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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
grudnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór dr. Maryana L i s o w i e c k i e g o ,  właści­
ciela dóbr w Chłopicach, na prezesa, a dr. 
Adolfa D i e t z i u s a ,  burmistrza miasta Ja­
rosławia, na zastępcę prezesa Rady powia­
towej w Jarosławiu.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
grudnia 1911 najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Franciszka M a r k  es a, przemysłowca i 
przełożonego obszaru dworskiego w Jasieno- 
wie górnym, na prezesa Rady powiatowej w 
Kosowie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował praktykantami pocztowy­
mi ukończonych uczniów szkół średnich: Ma­
ryana W o j t o w i c z a ,  Juliana Roberta 2 irn. 
B u r g e r a ,  Adolfa M u z y k a r z a ,  Jana Sa n -  
k o w s k i e g o ,  Romana T a b a c z y ń s k i e g o  
i Bohdana H ł a d y ł o w i c z a  dla Lwowa, Mar­
cina P y t l a  dla Podwołoczysk, Maryana B o ­
g d a n o w i c z a  dla Tarnowa, Władysława 
B a r t o s z a  i Jana H a j d y  c z a  dla Lwowa 
i Antoniego Kazimierza 2 im. C h a n d l e r a  
dla Dąbrowej.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
grudnia 1911 1. XVII. 19.M3, z wyka­

zem panujących w Galicyi chorób zaraźli­
wych zwierzęcych, zestawionym na podstawie 
sprawozdań c. k. starostw, przedłożonych od 
9 do 16 grudnia b. r. i z dnia 18 grudnia 
1911 1. XVII. 19.660 w sprawie zarządzeń 
weterynaryjno - policyjnych z powodu pry­
szczycy w kraju, — zamieszczone są w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego Dume.ru Ga­
zety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 10 grudnia

Rada państwa.

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu, w pierwszem 

czytaniu przedłożeń podatkowych, po p. M 0- 
d r a c  z ku  przemawiał p. E i s t e r  e r  (chrzęść, 
soc,). Wywodził on między innemi, że prze­
mysłowcy i rolnicy są pokrzywdzeni w poró­
wnaniu z urzędnikami.

P. J u k e l  (chrzęść, społ.) użalał się na 
ciężary, które spadają na ludność wskutek 
wzrostu wydatków wojskowych. Następnie 
zajmował się szczegółowo sprawą kontyngen­
tu wódezanego, wykazując, że najubożsi po­
noszą największe ciężary z tego tytułu.

P. N e u n t e u f e l  oświadczył się za 
gruntowną reformą podatkową, ale sprzeciwił 
się temu, aby wśród panujących dziś trudno­
ści finansowych wydawano znaczne sumy na 
budowę dróg wodnych.

Na tem obrady przerwano.
P. D u 1 i b i ć w zapytaniu do Prezyden­

ta Izby wskazał na rzekome gwałty, dokony­
wane podczas wyborów w Chorwacyi.

Przewodniczący Wiceprezydent P o g a-

c z n i k  odpowiedział, iż sprawa ta nie nale­
ży do kompetencyi Izby.

P. R e i z e s zapytał Prezydenta, czy 
gotów jest wpłynąć na autorów innych wnio­
sków nagłych w sprawie Chełmszczyzny, aby 
wnioskowi mówcy dali pierwszeństwo.

Przewodniczący p. P o g a c z n i k  odpo­
wiedział, że p. Reizes powinien sam w tej 
sprawie porozumieć się z innymi wniosko 
dawcami.

Miedzy wniesionemi wczoraj interpela­
c ja m i, znajduje się interpelacya p. S t r a u -  
c h e r a w sprawie systematycznego prześla­
dowania obywateli austryackich w Rossyi i 
Niemczech. >

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dziś dalszy ciąg obrad.

7 komisji budżetowej.
Komisya budżetowa obradowała wczoraj 

w dalszym ciągu nad sprawą włoskiego wy­
działu prawa.

P. M a l i k  dokończył swej mowy, roz­
poczętej jeszcze na przedostatniem posiedze­
niu komisyi.

P. R o s n e r  wskazał na ważność osta­
tecznego załatwienia kwestyi wydziału wło­
skiego z przyczyn zarówno ogólno-polity- 
cznych, jak i kulturalnych. Przedstawiciele 
myśli wszechniemieckiej byli mniemania, że 
tworzenie nowych nieniemieckieh Uniwer­
sytetów jest wogóle niedopuszczalne. Na to 
zapatrywanie zgodzić się nie można, jest ono 
wypaczeniem zasady kulturalnej. Włosi, po­
siadający wysoką kulturę, powini mieć 
swój Uniwersytet. Polacy bezpośrednio w 
średnich wiekach korzystali z kultury wło­
skiej i jej zawdzięczają swą indywidualność 
narodową wśród Słowian. Mówca chętnie 
uczyniłby wniosek, aby na siedzibę wydziału 
włoskiego wybrano miasto Kraków. Polacy 
zupełnie poważnie traktują ten wniosek. Stu­
denci włoscy znajdą w Krakowie nietylko 
najlepsze przyjęcie, lecz także na każdym 
kroku pamiątki kultury w łoskiej; będą się

w nim czuli bardziej swojsko, niż w którem- 
kolwiek innem mieście bliżej geograficznie 
położonem. Miejsce utworzenia Uniwersytetu 
powinno być wybrane tylko w porozumieniu 
z osobami interesowanemu, gdyż inaczej Uni­
wersytet taki będzie ciągłem źródłem niepo­
kojów narodowościowych. Sprawa przedsta­
wia się tak, że właściwie wydział włoski już 
istniał, ale, w drodze „operacyjnej" został 
usunięty. Żleby było, gdyby tego rodzaju 
operacya przez uchwałę Izby miała być sank­
cjonowana. Polacy będą głosowali za utwo­
rzeniem wydziału wdoskiego.

P. M a l f a t t i  podziękował posłom cze­
skim, a następnie p Rosnerowi za jego go­
rące słowa, wypowiedziane pod adre­
sem Włochów i za zaproponowanie Pragi 
oraz Krakowa na przyszłą siedzibę wjdziału 
włoskiego. Włosi atoli z przyczyn rzeczowych 
muszą obstawać przy tem, że miasto Tryest 
byłoby najodpowiedniejszą siedzibą wydziału 
włoskiego. Mówca zapowiada też przedłoże­
nie odpowiedniego wniosku.

P. M inister oświaty dr. H u s s a r e k przed­
stawił trudności rozwiązania sprawy w jdzia­
łu włoskiego. Kultura Włochów jest dawna i 
wygoka, posiadają dość profesorów/ i słuchaczów 
brak im tylko katedr. Dlatego Rząd pragnie 
utworzenia wydziału włoskiego, a tylko kwe- 
styę siedziby tego wjdziału traktuje w swem 
przedłożeniu prowizorycznie. Nie ulega wąt­
pliwości, że wydział powinien być utworzo­
ny w pierwszem rzędzie w mieście takiem, 
w którem znajduje się Uniwersytet, ale nie 
w mieście takiem, w którem hałasy i wrza­
wa wpływałyby ujemnie na codzienny tok 
nauki. Mówca wątpi, aby odpowiedniem miej­
scem na pomieszczenie wydziału był wielki 
port na południu Monarchii, Zdaniem mów­
cy najodpowiedniejszy byłby projekt p. 
Rosnera utworzenia wydziału włoskiego w 
Krakowie, jako w mieście, które oddawna 
utrzymywało kontakt duchowy z kulturą wło­
ską. Mówca prosi o spieszne załatwienie spra­
wy fakultetu.

5)

Henryk Piątkowski.

T O P I E L I C A .
(D okończenie).

Wesele sprawiał wołostny — huczne 
było; wódki z dziesięć wiader wypito ; tłok 
ludzi po całych dniach. Pan młody pijany 
od rana, młoduebna zapłakana, jak należy.

W wilię dnia, w którym paroch miah, 
na wieki związać te dwa życia, wieczorem 
wybiegła Katarzyna i okryła się chustką; 
nikt jej nie śledził, nie poznał; niepostrze- 
żona przesuwała się pod płotami, zasłoniona 
mrokiem nocy. Biegła, jak wichrem gnana. 
Stanęła u zagrody rodziny Stefana nad 
„Kruczą".

— Stefanie, S tefanie! — zawołała zdy­
szana na progu chaty.

Stefan wyszedł.
— Stefan ie! — szepnęła — to ja.... 

ja  przybiegłam do ciebie, ja twoja! Jutro 
mój ślub, dzisiaj nasze!

Uwisła pocałunkami u jego szyi.
Skrzypnęły ostrożnie otwierane drzwi 

„kłuni" i cisza znowu zaległa.
Niepostrzeżona wróciła. Nazajutrz od­

był się ślub.
I od tego dnia zaczęło się życie nad 

wyraz nieszczęśliwe dla biednej ch łopki; 
męża nie kochała, miłość jej, duszę jej — 
nnał Stefan.

Ten, zmuszony jej unikać, od czasu do 
czasu mógł zamienić z nią gorący pocału­
nek lnb uśmiech pełen żądz i rozkoszy.

Stefana potem oddano do wojska, Ka­
tarzyna, przykuta prawem do męża, nie ży­
ła, lecz wegetowała, spędzając dnie swego 
istnienia przy ciągłej robocie. Grzegorz, po 
śmierci ojca, z zamożnego gospodarza, stał

się w bardzo krótkim czasie prawie bie­
dnym, gdyż nałóg coraz się zwiększał; prze­
pijał wszystko co miał, pola swoje posprze- 
dawał, chudobę także; w karczmie dnie i no­
ce trwonił, stał się, jak mówiono, „ostatnim 
pijanicą".

Katarzyna bita, maltretowana, sama, jak 
drzewo w pustyni, marniała, trawiona tę­
sknotą za miłym, za kochanym.... Dzieci nie 
m iała; raz Bóg jej dał dziecię — nieżywe. 
Starzy rodzice, jednego jakoś tygodnia, zmar­
twieni losem córki, pomarli.

Dziwne myśli snuły się w tym nawpół 
dzikim, z nieurobionemi pojęciami, mózgu. 
Był czas, źe się nosiła z ideą zabicia męża; 
skradała się parę razy w nocy ku niemu, 

-gdy spał na tapczanie pijany, bez zmysłów, 
snem ludzi, oddających się nałogowi. Schy­
lała Się nad nim, wpatrywała, czy się nie 
przebudza, a myśl ukarania tego, który jej 
życie zawiązał, jak wąż coraz bardziej w 
umysł się wpijała. Nie miała jednak dość 
siły.

Cierpiała wciąż, trawiona gorączką, 
z wyobraźnią pełną Stefana. Jej westchnie­
nia., gdy samotna w chacie z boku na bok 
się przewracała, miały coś zwierzęcego, coś 
kociego. Kochała chłopka po swojemu, myślą 
ubiegłe chwile szczęścia liczyła a cierpiała, 
milcząc. Podobną była do wołu w jarzmie, 
uginającego swój kark rozłożysty.

Stefan nie powracał.
Jednego dnia wiosennego wstała rano, 

spojrzała na słońce takie wesołe, takie śmie­
jące się, zapłakała, zapytała siebie: „Kiedyż 
koniec tej doli przeklętej?" — i nie odwra­
cając się, pobiegła nad staw, spojrzała na 
lewo i na prawo — nikogo nie widać. Woda 
tuż, koniec iuż; znała najgłębsze miejsce — 
w to miejsce się rzuciła/

Goraz nowi ludzie przychodzą na miej­
sce wypadku. Grzegorz Kołomyj, usiadłszy 
na boku, płakał skulony, krewni pocieszali go. 

W końcu przestał utyskiwać, smętnym,

zbolałym wzrokiem powiódł dokoła i zbliżył 
się znowu do trupa.

Przyklęknął po chwili, a lewą ręką pod­
nosząc głowę nieboszczki, prawą odwiązał 
tych kilka sznurów korali, które, jak blizna 
czerwona, odbijały przy białej szyi, znowu 
usunął zlekka głowę na pierwotne miejsce 
i schował korale za pazuchę.

Podniósł się, a zarzuciwszy świtę na 
plecy, już nic nie mówiąc, odwrócił się i 
odszedł.

— Grzegorzu ! Grzegorzu! — wołano 
za nim.

Szedł ciągle, coraz kroku przyspieszając, 
jakby przed czemś uciekał. Kilku parobków 
pobiegło za nim, bojąc się, by z rozpaczy 
nie uczynił sobie co złego, lecz on prosto 
dążył do karczmy.

I  w godzinę potem Żydówka, Leja, za­
wijała w stary szmat perkalu korale Kata­
rzyny, a Grzegorz spał pod ławą, przerywa­
jąc głośnem chrapaniem modlitwę arendarza, 
w białej, śmiertelnej koszuli, chodzącego 
wzdłuż izby szynkownej.

W kilka dni potem przybyli urzędnicy 
z powiatu, pomiędzy którymi sędzia śledczy, 
wraz z doktorem powiatowym. Robiono śledz­
two, spisano protokoły ze świadków, po-od­
bytej na cmentarzu sekcyi doktor znalazł, że 
śmierć nastąpiła wskutek uduszenia wodą, 
bez śladów gw ałtu, lub przemocy; kazano 
wreszcie trupa włożyć do trumny i oddać 
ziemi, jak każe prawo.

Wtedy u wrót cmentarza ujrzano ̂ m ło­
dego człowieka. Ubrany w ciemny strój żoł­
nierski, z krzyżykiem i medalami, zbliżał się 
z pośpiechem do zgromadzonych na pogrzeb 
ludzi. Komisyi śledczej już nie było.

Poznano Stefana, choć zmienił się od 
lat trzech. Wiedział już o wszystkiem i mil­
cząc. z odkrytą głową, zbliżył się do trumny, 
ukląkł i zaczął się modlić; wszyscy stanęli, 
oddech w piersiach tamując; chwila była tak 
uroczysta i poważna, że nawet na mało wra­
żliwe natury chłopów oddziałać musiała.

Po modlitwie prosił, by odkryli trumnę. 
Dwóch z obecnych odrzuciło na bok dwie 
leżące obok siebie deski sosnowe i oczom 
Stefana ukazała się Katarzyna.

Lecz jak różna od tej, którą zostawił! 
Ciało, owinięte w radowinę, było niewido­
czne — głowa tylko, okolona czarnymi wło­
sami, świeciła trupią bladością. Ślady prze­
piłowanej kości czołowej widoczne były pod 
naciągniętą następnie i wielkimi ściegami 
zpzytą skórą; plamy zielonawo-sine na skro­
niach, na szczękach, dawały jaan y  dowód 
rozkładu; oczy powiekami zamknięte, jak 
dwie dziury czerniały zdaleka. Był to trup 
straszny w pełnym rozkładzie, ze śladami 
tylko co odbytej sekcyi.

Stefan raz spojrzał tylko, poczem na­
głym ruchem ręki oderwawszy krzyżyk i dwa 
medale, zdobyte za waleczność,_ cisnął nimi 
w trumnę, na radno, przykrywające ciało to ­
pielicy i jak pijany, utykając co krok, od­
szedł na bok. Dał kochance, co miał naj­
droższego, z narażeniem życia i odwagą zdo­
byte oznaki! Trumna, pomału ziemią zasy­
pywana, całe jego szczęście zawierała.

Stał na miejscu, w ziemię wpatrzony, 
do końca zakopywania trumny. Wkońcu pod­
niósł głowę; ludzie zaczęli cmentarz opu­
szczać. Coś go za rękaw szarpnęło, była to 
stara babka w krótkim kożuszku.

— Daj groszyk, ja  tak za nią płakała, 
tak zawodziła!

Nie słyszał, Patrzał przed siebie i oczy 
coraz bardziej roztwierał, trzymając je skie­
rowane na człowieka o kilka kroków wraz 
z innymi stojącego. Przystąpił doń bliżej — 
był to Grzegorz Kołomyj.

Stefanowi wargi się trzęsły.
— Psie! — zawołał i całą siłą ści­

śniętej pięści uderzył między oczy swego 
rywala.

Ten się rzucił, cały krwią zbroczony i 
obydwaj równej siły, zwarli się, jak dwa ło ­
sie wśród puszczy, a łania ich tymczasem 
spoczywała snem wiecznym, przykryta kilku 
łokciami ziemi.
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Z powodu mowy P. M inistra otwarto 
dyskusyę na nowo.

P. D i a m a n d  oświadczył, że gdyby 
szło o miasto Kraków, to on i jego towa­
rzysze taką decyzyę powitaliby z wielką 
przyjemnością. Wybór atoli siedziby przy­
szłego wydziału musi być pozostawiony Wło­
chom i dlatego mówca, w myśl żądań Wło­
chów, oświadcza się za Tryestem. Koło pol­
skie, czyniąc swój wniosek i uważając spra­
wę wydziału włoskiego za aktualną, niewąt­
pliwie myślało także o załatwieniu sprawy 
Uniwersytetu ruskiego. Dlatego należy przy­
puszczać, że Koło polskie rychło zapewne 
przystąpi do rozwiązania tej kwestyi. Mówca 
polemizuje z wywodami p. Malfattiego w 
sprawie wojny trypolitańskiej i oświadcza, że 
za brutalność militaryzmu nie można czynić 
odpowiedzialnym narodu włoskiego.

P. Konstanty L e w i c k i  poruszył spra­
wę Uniwersytetu ruskiego. Mówca twierdził, 
że rozporządzenie Cesarskie z dnia 4 lipca 
1871 roku nadało Uniwersytetowi we Lwo­
wie charakter polsko-ruski i do dziś ten cha­
rakter się utrzymywał, skoro w tym Uniwer­
sytecie odbywają się wykłady po polsku i ru­
sku. Aby położyć kres toczącym się od lat 
10 walkom o charakter tego Uniwersytetu, 
najodpowiedniejszą byłoby rzeczą podzielenie 
tego Uniwersytetu na Uniwersytet polski i 
ruski. Mówca zapowiada, iż w dyskusyi szcze­
gółowej przedłoży rezolucyę, wzywającą Eząd, 
aby poczynił przygotowania do jak najry­
chlejszego utworzenia Uniwersytetu ruskiego.

Po przemówieniach pp. Friedmanna i 
Szustersieza posiedzenie zamknięto. Następne 
dziś.

Z komisyi urzędniczej.
W komisyi spraw funkeyonaryuszów 

państwowych złożył wczoraj szef sekcyi G a­
ł e c k i  imieniem Eządu następujące oświad­
czenie: Ze względu na to, że jak było do 
przewidzenia, nie będzie możliwe załatwienie 
pragmatyki służbowej do końca b. roku, tem 
mniej zaś przyjęcie przedłożeń podatkowych, 
z któremi łączy się sprawa pokrycia, posta­
nowił Eząd przyznać w drodze rozporządze­
nia w styczniu 1912 jednorazowe, nie powta­
rzające się dodatki (Zuwendungen) urzędni­
kom państwowym aż do VIII. klasy rangi włą­
cznie, podurzędnikom i sługom razem z trze­
ma korpusami straży, innemi małemi grupami, 
jakoteż funkeyonaryuszom dekretowym i kon­
traktowym. Także robotnikom państwowym 
przyznana będzie poprawa ich materyalnego 
bytu, lecz nie w formie dodatku, ponieważ 
forma tego rodzaju dodatku nie wydaje się 
być dla nich odpowiednia. Oo do rozmiarów 
tego tymczasowego zarządzenia, to ustanowio­
ne będą dla urzędników państwowych pro­
gresywne, odpowiednio do rangi i klasy do­
datków aktywalnych, jednorazowe dodatki, 
dochodzące najwyżej do 130 kor. Tak samo 
praktykanci, auskultanci i suplenci, którzy 
nie należą do żadnej rangi, otrzymają analo­
giczne dodatki. Podurzędnicy, słudzy, człon­

kowie korpusów straży i funkeyonaryusze 
kontraktowi i dekretowi otrzymają stopnio­
wane odpowiednio do klasy dodatków akty­
walnych dodatki, najwyżej 50 kor. U robo­
tników polegać ma to tymczasowe zarządze­
nie na podwyżce, która ma być rozdzielona 
na półrocze, a która odpowiada definitywne­
mu uregulowaniu.

Zapotrzebowanie na powyższe zarządze­
nia preliminuje Eząd w sumie 11 do 12 mi­
lionów, a więc mniej więcej w połowie su­
my, potrzebnej na definitywne uregulowanie 
materyalnych stosunków funkeyonaryuszy pań­
stwowych na cały rok. Uregulowanie płac 
funkeyonaryuszy kolejowych nastąpi osobno. 
Ponieważ w tych tymczasowych zarządzeniach 
nie idzie o systematyczne, definitywne nowe 
uregulowanie ustanowionych w drodze usta­
wy poborów urzędników państwowych, przeto 
Eząd uważa drogę rozporządzenia za uzasa­
dnioną. Na mocy uchwalonego przez Izbę 
posłów prowizoryum budżetowego otrzymał 
Eząd także upoważnienie do poczynienia po­
trzebnych wydatków i pokrycia zapotrzebo­
wań, przypadających na czas od 1 stycznia 
do 30 czerwca 1912, na rachunek kredytów, 
mających znaleźć pokrycie w r. 1912. Usta­
nowienie kredytów nastąpi w ustawie finan­
sowej na r. 1912, która dopiero ma być u- 
chwalona. Eząd zamierza więc wnieść także 
w Izbie przedłożenie dodatkowe do budżetu 
państwowego, które tworzyć będzie integral­
ną część ustawy finansowej. W przedłożeniu 
tem wyznaczony będzie kredyt, potrzebny na 
te zarządzenia i określony będzie sposób ich 
pokrycia, przyczem wspomniana suma 12 mi­
lionów musi znaleźć pokrycie w bieżących 
dochodach, wpływających do kas. Ezeczone 
pokrycie może jednak tylko dlatego być u- 
skuteeznione, ponieważ to tymczasowe zarzą­
dzenie je sr tylko jednorazowe, gdy definity­
wne uregulowanie poborów i wejście w życie 
pragmatyki służbowej mogłoby nastąpić po 
powiększeniu dochodów Państwa za pomocą 
uchwalenia przedłożeń podatkowych.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalo­
no następujące g r u p y  u r z ę d n i k ó w  we ­
d ł u g  i c h  w y k s z t a ł c e n i a .

Grupa A : urzędnicy z zupełnem wy­
kształceniem szkół średnich i wyższych.

Grupa B : urzędnicy z ukończoną szkołą 
średnią i ze studyami w szkole wyższej, ja ­
koteż urzędnicy z ukończoną szkołą średnią 
i z jednym egzaminem państwowym w szkole 
wyższej.

Grupa O 1: urzędnicy z ukończoną szko­
łą średnią i z egzaminem dojrzałości, jakoteż 
z egzaminem z rachunkowości państwowej.

Grupa O 2: urzędnicy, którzy ukończyli 
średni zakład naukowy szkolny.

Grupa D : urzędnicy, którzy ukończyli 
4 klasy szkoły średniej, albo innego specyal- 
nego zakładu naukowego, lub też 4 klasy 
szkoły wydziałowej, albo złożyli ze skutkiem 
osobny egzamin fachowy.

Grupa E : urzędnicy z wykształceniem 
wyższem po nad to, jakie daje szkoła ludowa.

Co do terminu posuwania się do wyż­
szej rangi uchwalono :

W grupie A : urzędnicy odrazu otrzy­
mują X. kl. rangi; w X, kl. rangi pozostają 
4 lata, w IX. pięć lat, w VIII. sześć lat.

W grupie B: w XI. klasie rangi 2 lata, 
w X, 5 lat, w IX. 6 lat, w VIII. 10 lat.

W grupie C 1: w XI. klasie rangi 4 lata, 
w X. 5 lat, w IX. 6 lat.

W grupie O 2: w XI, klasie rangi 6 lat, 
w X. 6 lat, w IX, 7 lat.

W grupie D: w XI. klasie rangi 6 lat, 
w X, 7 lat, w IX. 9 lat.

W grupie E: w XI. klasie rangi 6 lat, 
w X, 8 lat.

Następnie przyjęto z rozmaitemi zmia­
nami §§ 69—73.

Projekt nowej ordynacyi adwokackiej.
P. Minister sprawiedliwości wniósł w 

Izbie projekt nowej ordynacyi adwokackiej.
Projekt obejmuje te same przedmioty, 

co obowiązująca obecnie ordynacya (ust. z 6 
lipca 1868, Dz. u. p. nr. 96), jakoteż statut 
dyscyplinarny, (ust. z 1 kwietnia 1872, Dz. 
u. p. nr. 40) i opiera się zasadniczo napro- 
pozyeyach stałych delegacyj austr. Izb adwo­
kackich, dalej na opiniach sądów i Izb adwo­
kackich.

Przepisy co do osiągnięcia adwokatury 
pozostały w głównych zarysach te same; sy­
stemu noininacyi nie wprowadzono; tak sa­
mo też zrzeczono się myśli wprowadzenia 
środków, z pomocą których liczbę adwoka­
tów możnaby mechanicznie ograniczyć (rnt- 
merus clausus), — a to głównie z powodu 
niechęci, jaką ku takiemu ograniczeniu żywi 
przeważna liczba adwokatów, mimo, że do­
łączone tabele statystyczne wykazują wzma­
gające się nieustannie przepełnienie w za­
wodzie adwokackim.

Na podstawie praktyki wieloletniej wy­
robiło się prawo Izb do odmawiania zapisa­
nia na listę adwokatów z powodu braku zau­
fania do kandydata; to prawo zwyczajowe 
wyniesione być ma obecnie do znaczenia u- 
stawy. Orzeczenie, czy ktoś na zaufanie za­
sługuje, pozostaje zastrzeżone Eadzie dyscy­
plinarnej.

Wyrażanemu oddawna życzeniu wpro­
wadzenia jednolitego egzaminu sądowego u- 
czyniono zadość w ten sposób, że dla pra­
ktycznych urzędów sprawiedliwości (urząd 
sędziowski, notaryat, adwokatura), w przy­
szłości wymagany będzie tylko egzamin sę­
dziowski.

Ozas przygotowania do adwokatury (7 
lat) nie będzie skrócony, gdyż okoliczności 
nie pozwalają na takie ułatwienie przystępu 
do adwokatury. Nowe przepisy dążą do tego, 
by cel wykształcenia w praktyce lepiej, niż 
dotąd, mógł być urzeczywistniony i aby po­

stawić skuteczną tamę nadużyciu w formie 
pozornej praktyki.

Postanowienie § 6 obowiązującej obe­
cnie ordynacyi adwokackiej, wedle którego 
pięcioletnia służba na stanowisku radcy try ­
bunału sądowego zastąpić może praktykę 
w kancelaryi adwokackiej i doktorat, nie we­
szła do projektu nowej ordynacyi, ponieważ 
nie okazało się korzystnem i niema nawet 
potrzeby takiego przepisu.

Postanowienia dotychczasowej ordyna­
cyi o uprawnieniach, przysługujących wyłą­
cznie adwokatom, doznać mają uzupełnienia 
o tyle, że rozumiane tu w przyszłości być 
ma, jako takie uprawnienie, również zawodo­
wa porada prawna. Zastrzeżenia co do adwo­
katury wogóle pozostają prawie bez zmiany. 
Ordynacya adwokacka ma uzupełnienie w ró­
wnocześnie wniesionej ustawie o pisarstwie 
pokątnem, która nakłada kary za bezprawne 
przemysłowe zastępowanie stron i sporządza­
nie pism dla celów postępowania wobec 
sądów i władz administracyjnych, traktując 
to jako zwykłe przekroczenie i przepisując 
sądom odrzucanie podań, wygotowanych przez 
pokątnych pisarzy.

Ustalona już poniekąd zasada, że adwo­
kat, o ile nie przekroczy pewnych granic, nie 
może być karno-sądownie ścigany za oświad­
czenia; uczynione w wykonywaniu swego za­
wodu (nietykalność zawodowa), przyjęta zo­
stała i do nowej ustawy z uwzględnieniem 
życia prawnego i interesu ogółu.

Adwokat wedle nowej ordynacyi może 
w przeważnej liczbie terminów w postępo­
waniu przymusowo-egzekucyjnem, a w wielu 
wielkich, miejscowościach, które w rozporzą­
dzeniu zostaną wymienione, może także przy 
pierwszych terminach dać się zastąpić przez 
urzędników kancelaryjnych.

Obecnie adwokat musi koszta, których 
nie chce mu przyznać strona, przed zaskar­
żeniem dać ustalić sądownie. Ten przepis zo­
stanie usunięty. Adwokat wszakże i strona 
mogą również w przyszłości żądać sądowego 
ustalenia kosztów. Postępowanie w tych wy­
padkach będzie nowo uregulowane.

Ustawowe prawo adwokata do zatrzy­
mywania pieniędzy, dotąd odnoszące się tyl­
ko do gotówki, ma w przyszłości obejmować 
także papiery wartościowe. Przepis, na mo­
cy którego adwokat obowiązany jest zatrzy­
mane pieniądze złożyć w sądzie, obowiązy­
wać będzie w przyszłości "tylko w wypad­
ku, gdy adwokat spóźni się z przedstawie­
niem racyi swych żądań. Osobne przepisy co 
do składania rzeczy wartościowych wyklu­
czają ich zatrzymywanie. Nowa ordynacya 
w interesie adwokata znosi i wyklucza od 
egzekucyi prawo strony w sporze z jej 
przeciwnikiem do żądania przyznanego przez 
sąd zwrotu kosztów; na wniosek adwo­
kata sąd orzeknie, że koszta wypłacić się 
mają na ręce nie strony, lecz adwokata.

Dopuszczalna w postępowaniu dysc pli- 
narnem grzywna (obecnie 3000 kor.) ma być 
podwyższona dla adwokatów na 5000, dla
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S Y R E N A .
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Część druga.

XV.
W u j  D a n i e l .

(Ciąg dalszy)

Uśmiech zniechęcenia, niewiary, poka­
zał się na ustach Daniela d’Antignac.

— Po dwudziestu jeden latach!.,. Po­
szukiwania?,.. Gdzie?...

— To prawda!... Jak się nazywała ta 
moja siostra?

— Edyta.
— Biedne maleństwo!... Oo też z nią 

się stało!... Byle tylko była szczęśliwa!
— W tem cała okropność. Nie wie­

dzieć nic. Eozbijać się w próżni. Być bezsil­
nym. Chcieć działać a nie módz! Wątpić, 
ciągle wątpić! Och! drogie dziecko, przebacz 
rai. Wynurzam się, jak dawno już tego nie 
czyniłem. Zachowaj dla siebie, Lucynko, to 
wszystko, co z ust moich wybiegło.

Młoda dziewczyna przyklękła.
— Wujaszku ukochany, przysięgam na 

mego biednego ojca, którego nie znałam, lecz 
którego ubóstwiam, że wszystko to pozosta­
nie pomiędzy tobą a mną. Przysięgam także, 
iż będę ciebie kochać jak córka,

Gały drżący, ten człowiek, który od lat 
wielrj nie czuł w sobie dreszczu potężnego 
a słodkiego uczucia, szeptał ze łzami w oczach:

~  4  3&k ojciec, moja Lucynko.
( Zamilkli na chwilę, następnie Daniel 

uśmiechnął się z uczuciem, mówiąc:
Zmieńmy temat rozmowy. Wszyst­

kie te wspomnienia ciebie zasmucają. Jesteś

w wieku złudzeń i radości. Nie powinnaś 
mieć smutnych myśli.

— Och! wujaszku, taka byłam szczę­
śliwa podczas tej rozmowy, że nie oddałabym 
żadnej radości za te minuty. Jest teraz po­
między nami coś, co dawniej nie istniało. 
Eozumiemy się wzajemnie. Będziemy sobie 
udzielać naszych myśli, nieprawdaż, wujaszku, 
wszystkich myśli? Właściwie, chciałabym ci 
zadać jeszcze jedno pytanie. Obawiam się, że 
będę może niedyskretną.

Daniel nie odpowiedział. Zadawał sobie 
pytanie czy Lucyna jeszcze czego więcej nie 
wiedziała niż to, do czego się przyznawała 
i czy w owej podsłuchanej rozmowie nie były 
wypowiedziane jakie nazwiska, których sam 
nie znal, a które mogły w sobie mieścić ja ­
kie odkrycia.

Przez kilka minut Daniel d’Antignac 
myśli o smutnej przeszłości. Uniewinnia 
Klaudyę, że milczała wobec córki: mąż ka­
zał jej zapomnieć o dziecku. Jednakże, Da­
niel sobie przypomina, że po chwilowych swo­
ich uniesieniach dawniej, on także zastanawiał 
się. potem głęboko, a skoro zapragnął powią­
zać z sobą wypadki, kilka kwestyj, o których 
nigdy nie wspominał nikomu, pozostało nie­
rozwiązanych. Dzisiaj, wynurzają się znowu 
z powodu nalegań tego dziecka!...

Daniel ciągle milczy. Nadto myśli mu 
ciężą, wraz ze wspomnieniem Izabeli, które 
odżywa. Czyż nie żył w milczeniu i przygnę- 
biąjącem osamotnieniu od chwili strasznego 
zwątpienia, w której z ust jego padł wykrzy­
knik: „A jeśli ona jest niewinna!"

A Izabela przysięgła, że nią jest!... 
W’ umyśle Daniela myśli walczą z sobą. Ten 
szef arystokratycznego domu, który nigdy 
przed nikim myśli swoich nie odkrył, obawia 
się najdrobniejszego pytania młodej dziew­
czyny.

— Może to już dość będzie na dzisiaj, 
Lucynko — szepcze. — Z chwilą, gdy wiem, 
że wielką wagę przykładasz do tych poufnych 
rozmów, potrafimy znaleźć często sposobność.

— Kochany wujaszku! — zawołała —

niczego więcej nie pragnę. W zamian za moje 
zaufanie, dasz mi twoje, nieprawdaż?

— Moje?
— Tak. Jeżeli się zgadzam na to, że­

byś dzielił ze mną moje panieńskie niepe­
wności, ty mi powierzysz swoje tajemnice.

— Moje tajemnice?...
— Tak, jakieby one nie były.
— Lucynko, moje dziecko!.,.
Zawahała się.
— Tak, powierzysz mi je! to będzie 

ulga dla ciebie.
Daniel, z rozszerzoną źrenicą, pytał:
— Kto ci mówił, Lucynko, że kiedy 

cierpiałem ?
— Nikt.
— Ozy na pewne, moje dziecko? ,
— Nikt, z pewnością. Och! nie, nikt' 

wcale nie czynił przedemną żadnej aluzyi co 
do twojej przeszłości. Nie wiem nic, ale się 
tobie przypatrywałam, studyowałam i to mi 
wystarczyło.

Daniel zawahał się chwilę, a potem gło­
sem cichym, jak gdyby się obawiał, że kto 
może posłyszeć:

— Chcesz mi zrobić jedną przyjemność, 
kochane dziecko?

— Wszystko, czego sobie życzysz, wu­
jaszku.

— W takim razie, nie pytaj mnie o 
nic, Zamiast uczynić mi ulgę, rozdrażniasz 
mnie. Niechaj ci wystarczy wiedzieć, że cier­
piałem strasznie, przyznaję, lecz, że najmniej­
szy powrót do tych wspomnień dotknął by 
zabliźnionej rany. Wszystko zagasło. Nic już 
zapłonąć nie może. Byłem może najgłówniej­
szym winowajcą. Moje męskie serce i moja 
duma się zbuntowały!... Okazałem się gwał­
towny. Oskarżyłem kobietę, która może była 
niewinna. I  przestrzeń stanęła pomiędzy na­
mi!... Kochałem ją, Lucynko, tak, jak tylko 
mężczyzna kochać umie. Uwierzyłem w jej 
nikczemność!... Może się omyliłem! To okro­
pne! Nie pytaj mnie o jej imię. Nigdy go 
odtąd nie wymówiłem. Moje usta nie mogą 
się na to zdobyć. I powiedzieć, że jest 
temu..,

Miał wymówić datę, lecz w obawie, 
aby wszystkie te okoliczności nie rozbudziły 
uwagi młodej dziewczyny, dodał:

— Och! bardzo dawno! A teraz, dro­
gie dziecko, przerwijmy na tem nasze zobo- 
pólne zwierzenia. Niechaj dla ciebie wyni­
knie z tego jedna nauka. Poświęcaj s -oją 
dumę... nigdy serca. Ściśle wziąwszy, 1. piej 
mieć za wiele zaufania, niż żyć tak, j a : ja  
żyłem, w szponach zwątpienia!

Lucyna ujęła pieszczotliwie rękę wuja 
Daniela, tę rękę, na której pozostała obrą­
czka z wprawionym brylantem, obrączka zło­
ta, z wyrytemi wewnątrz czterema literami 
początkowemi jego imienia i nazwiska i Iza­
beli d’Estaing. Potem, bardzo łagodnie, jak ­
by chcąc ukoić tę boleść, która budzić się 
zdawała:

— Bardzo dobrze, nigdy już o tem mó­
wić nie będę. A przecież wujaszku, jeżeli się 
pomyliłeś!...

— Kochane dziecko, przeznaczenie!...
Jeszcze ciszej, w pokoju, w którym

nic nie było słychać, prócz ich oddechów:
— Ozy nigdy nie próbowałeś zbliżenia?...
— Mógłbym to zrobić, gdybym był 

chciał... Pewien święty człowiek jest nam 
całkowicie oddany. Może byłby zechciał po­
służyć za pośrednika...

— Ksiądz Turbigo?
— Tak.
— I cóż?
— Powiedziałem ci, Lucynko, nie na­

legaj. W walce mego serca z dumą, cuma 
zwyciężyła.

Ucałowała go.
— Biedny wujaszku Danielu!,,. Ko­

cham ciebie za wszystkich innych, Masz słu­
szność, nie mówmy już o tych smutkach... 
przynajmniej dziś.

— I  nigdy, Lucynko.
— Oo do tego, to później zobaczymy, 

ukochany mój wujaszku. Ozy myślisz, żebym 
się zawahała, gdybym mogła w czemkolwiek 
przyczynić się, aby ci szczęście wróciło?

(Ciąg dalszy nastąpi).



kandydatów zaś adwokackich zDiżona na 500 
kor. By Bada dyscyplinarna nie potrzebo­
wała nakładać surowej kary w wypadkach, 
gdy wątpi o chęci płacenia u oskarżonego, 
przewiduje ordynacja karę zastępczą w razie 
nieściągalności grzy wny.

Ściganie przekroczenia dyscyplinarne­
go podlegać ma w przyszłości przedawnie­
niu. Wyjątek stanowią wypadki, w których 
musiano by orzec wykreślenie. Nietykalność 
poselska rozpostarta będzie na postępowanie 
dyscyplinarne. Czas jednakowoż, w ciągu 
którego z tej przyczyny ściganie dyscypli­
narne musiało być zawieszone, nie. wlicza się 
do czasu potrzebnego dla zadawnienia.

Zeznania świadków wobec komisarza 
śledczego lub przy rozprawie wobec senatu 
Eady dyscyplinarnej mają być na równi z ze­
znaniami wobec sądu, poddane pod przymus 
prawdziwości. To postanowienie jest o tyle 
tymczasowe, że w nowej ordynacji zastąpio­
ne być ma osobnym przepisem nowej usta­
wy karnej. Przymus stawienia się nie obo­
wiązuje innych osób, jak tylko należących 
do stanu adwokackiego. Komisarz śledczy, 
jakoteż rzecznik Izby mogą być obecni przy 
składaniu zeznań przez świadków wobec sądu.

Prawo odwoływania się od orzeczeń 
Bady dyscyplinarnej ma na przyszłość mieć 
zastosowanie także do prostej nagany i w 
razie śmierci oskarżonego przysłużą także je ­
go rodzinie. Wprowadzone być ma także 
wznowienie w razie spóźnienia terminu, wy­
znaczonego dla środków prawnych.

Najważniejszą wszakże nowością proje­
ktu jest postanowienie, że do dyscyplinarne­
go senatu Najw. Trybunału sądowego, roz­
strzygającego w drugiej i ostatniej instancyi, 
powoływani być mają także adwokaci. Wo­
lantami rozpraw senatu będą w połowią sę­
dziowie państwowi, w połowie zaś adwokaci. 
Sędziów z adwokatów wybierać mają Izby. 
Małe Izby mogą celem wyboru łączyć się z
większemu

Co do wznowienia postępowania wcho­
dzą w miejsce powołania się na procedurę 
karną, wystarczającego dla dziś obowiązują­
cej ordynacyi, szczegółowe nowTe normy. 
Wniosek na wznowienie postępowania uczy­
nić może także rodzina zmarłego oskarżo­
nego.

Zatarg rossyjsko-amerykański.
Zatarg rossyjsko-amerykański z powodu 

kwestyi pasportowej grozi przejściem w stan 
ostry.

Wedle traktatu z r. 1832, mają żydow­
scy kupcy ze Stanów Zjednoczonych, posia- 
dający prawidłowo wystawione pasporty, pra­
wo 'swobodnego przebywania i podróżowania 
w '<brębie caratu, mimo, że pozatem ustawy 
rosśyjskie, jak wiadomo, wzbraniają Żydom 
wogóle wstępu do Eos.syi i tylko ci z nich, 
którzy posiadają firmy protokołowane, mogą 
po uczynieniu zadość różnym, trudnym 
warunkom uzyskać pozwolenie na 3 miesię­
czny pobyt w Eossyi. W ostatnich jednako­
woż czasach przestały władze rossyjskie u- 
względniać także ^pasporty amerykańskie, 
co w Stanach Zjednoczonych wywołało ogro­
mne wzburzenie i skłoniło rząd Unii do za­
grożenia wypowiedzeniem traktatu.

Dla należytego oświetlenia sprawy pi­
snął amerykańskie przypominają, że Eossya 
już oddawna postępuje w sposób z traktatem 
z r. 1832 niezgodny. Gdy np. w r. 1900 b. 
amerykański sekretarz handlowy, Straus, ustą­
piwszy ze stanewiska ambasadora w Kon­
stantynopolu, chciał udać się dla poczynie­
nia studyów do Eossyi, władze rossyjskie 
wzbroniły mu, jako Żydowi, wstępu na zie­
mię rossyjską. Przypuszczają, że Straus, 
który tego afrontu nigdy ścierpieć nie mógł, 
jest inicyatorem dzisiejszego ruchu przeciwko 
traktatowi z r. 1832. Wzburzenie szerzą 
zwłaszcza koła żydowskie lub blisko nich 
stojące, A pamiętać należy, że liczba Żydów 
rossyjskieh, którzy pod grozą pogromów, 
schronili się do Ameryki, przekracza 800.000 
Wielu z tych emigrantów pragnęłoby powró­
cić do Eossyi, gdzie pozostawili krewnych, 
lu t też co najmniej na czas pewien pragnę­
liby odwiedzić krewnych i gniazda swe ro­
dzinne. Wobec zaostrzeń wprowadzonych 
przez Eossyę pasport amerykański na nic się 
nie przyda.

P e t e r s b u r g .  Tutejszy ambasador Sta­
rów  Zjednoczonych Curtis Guild wręczył m i­
nistrowi spraw zagranicznych Sazonowowi 
notę z wypowiedzeniem traktatu handlowego 
z r. 1832. Nota ta zawiera równocześnie pro­
jekt zawarcia nowego traktatu, który będzie 
bardziej odpowiadał interesom obu państw. 
Dawny traktat pozostaje w mocy do 19gr u 
dnia 1912 r.

W a s z y n g t o n .  Eada ministeryalna 
obradowała wczoraj nad sytuacją z powodu 
odnowienia traktatu handlowego z Eossya. 
Słychać, że postanowiono zwrócić się do se­
natu z prośbą, aby przyjęcie rezolucji oświad­
czającej się za odnowieniem traktatu nie za­
wierało żadnych zwrotów obrażających.

,  Gazet* Lwowska" z dnia J

W a s z y n g t o n .  (Associated Press). 
Jak jeden z członków komisji spraw zagra­
nicznych senatu oświadczył, prezydent Taft 
wypowiedział na w łasn a  odpowiedzialność 
traktat handlowy z Bossyą, w oczekiwaniu, 
że senat zatwierdzi to jego zarządzenie.

KRONIKA.

Lwów , 19 grudnia.

Kalendarz.
Środa.  (20 grudnia):
Teofila m. — Bogumiła. — Amwrozya ep. 
Wschód słońca o godziuie 7-20 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'24 po południu.

— JE. I*. Minister rolnictwa dr. Brat' —
jak  donoszą z W iednia — ciężko zaniemógł.

— Wiadomości kościelne. Dyeeezya 
przemyska. Instytuow any na prob. w Zarzeczu 
ks. Józef Budnik, miejscowy adm inistrator. 
Przeniesieni ks. w ik arzy : Jan  Cbłodnicki z Bie­
lin do Mrowii, R. Penc z Dobrzecbowa do R a­
niżowa. Ludw ik W itkiewicz z Raniżowa do 
Żmigrodu Nowego, Andrzej Burzycki z Żmi­
grodu Nowego do Czukwi, Jan Sobolewski z 
Czukwi do Grębowa, Jan Kolanko z Grębowa 
do Humnisk, Jakób Glazer z H um nisk do Do- 
brzeehowa. Przeznaczony po ukończeniu 2 m ie­
sięcznego urlopu ks. Jan  Dołowy, b. w ikary w 
Zaleszanach, do Bielin.

Dyeeezya krakowska. Przeoryszą klasztoru 
P P . Dominikanek wybrana w Krakowie S. Amata 
Biernacka.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
P. Regina W einberg, rodem z Kopyezyniee, w 
Galieyi, otrzym ała w Uniwersytecie Jag ielloń­
skim stopień doktora wszech nauk lekarskich, 
a p. Jan  Waśko, ausbultant sądowy, rodem z 
Tęgoborzy, stopień doktora praw .

— Z »Sokóla Macierzy a . P rzerw a ćwi­
czeń gimnastycznych w „Sokole-Maoierzy" z po­
wodu feryj świątecznych rozpoczyna się w 
czwartek, dnia 21 b. m. i trw ać będzie do 
środy, dnia -27 b. m., włącznie.

— Nowe stypendyum artystyczne. 
W sekretaryacie Tow. przyjaci8ł sztuk pięknych 
w Krakowie złożył jeden ze znanych obywateli 
krakowskich, którego nazwisko ma pozostać za 
jego życia w tajem nicy, oświadczenie, według 
którego zobowiązał się utworzyć fundacyę co­
rocznych nagród po 2000 kor. na przemian 
jednego roku za najlepszy obraz olejny, nastę­
pnego za najlepszą rzeźbę, wykonane na temat 
określony w konkursie. Konkursy ograniczone 
będą do artystów  początkujących, pracujących 
w kraju, narodowości polskiej, wyznania ehrze- 
ściańskiego. N agrody przeznaczone będą na wy­
jazd za granicę. I. konkurs na obraz figuralny, 
przedstawiający najmniej dwie postacie, w te­
macie zresztą dowolnym z term inem do 24 
czerwca 1912 ogłoszony będzie w najbliższym 
czasie przez dyrekeyę Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych, której fundator pozostawił w prow a­
dzenie w życie tej fundaeyi.

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
literatów i artystów sk łada gorące podzię­
kowanie W ładysław ow i Bełzie i artystom  Tea­
tru  miejskiego p. Gostyńskiej, Trapszo i Do­
brzańskiem u za wzięcie udziału w „Wieczorze 
bajek“ , dyrektorowi Ludwikowi Hellerowi za 
udzielenie za zniżoną cenę sali F ilharm onii, p. 
M. Turkowi za urządenie wieczoru na tak po­
myślnych dla Tow arzystwa warunkach, p. in ­
żynierowi Jaskólskiem u, właścicielowi kinem a­
tografu „Helios", za bezinteresowne udzielenie 
aparatu  do rzucania obrazów świetlnych i p. 
Zadurowieżowi za życzliwe zajęcie się sprze­
dażą biletów.

Dochód brutto z „Wieczoru bajek" wy­
nosi 1061 kor.

— Jubil usz pracy dziennikarskiej.
P. W ładysław  Prokesch cieszy się w kołach 
literackich, artystycznych i dziennikarskich od 
dawna w ielką sympatyą. Kolega serdeczny, czło­
wiek bez żółci i zawiści, kierow ał się na sta­
nowisku referenta działu literaeko-artystyeznogo 
w redakeyi Nowej Reformy zawsze zasadą, by 
początkujące talenty nie zrażać zbyt bezwzglę­
dną krytyką, przeciwnie, żeby nawet z pośród 
plew wyławiać wszystko, cokolwiek w przy­
szłości, polskiej literaturze i sztuce pożytek 
przynieść może.

Dobroć i m iłość — oto dwie dewizy, 
które przyświecały mu wciągu dwudziestu pię­
ciu lat żmudnej pracy dziennikarskiej; dobroć 
i miłość święciły też tryum f zupełny na nie­
dzielnym jubileuszowem zebraniu. Zakreślono 
mu ramy skromne, jakby  pewnego rodzaju do­
mowej uroczystości, zamkniętej w kółku najbliż­
szych kolegów. Rozszerzyła je  jednak syrnpa- 
tya, którą się cieszy jub ila t. Więc obok ser­
decznych życzeń naczelnego redaktora M ichała 
Konopińskiego i kolegi Aleksandra Karcza, po­
płynęły gorące przemówienia artystów i litera­
tów ; więc ze wszystkich stron kraju i z za 
granicy nadeszło wiele depesz, między innemi 
od: Towarzystwa dziennikarzy polskich we Lwo­
wie, Związku dziennikarzy polskich, Wszech- 
słowiańskiego związku dziennikarskiego, Czesko-

0 grudnia 1911.

polskiego klubu w Pradze, redakcyj pism, od 
posłów^ dziennikarzy, literatów , artystów  i ’t. d.

Ubiegłą niedzielę zaliczać będzie p. WJa- 
sław  Prokesch do najpiękniejszych dni w swo- 
jem  zaenem i praeowitom życiu. Redakcya Ga­
zety Licotcskiej ponaw ia serdeczne życzenia, 
przesłane już  jubilatow i telegraficznie, by w zdro­
wiu i pełni s ił złotych z pracą polską docze­
kał godów.

— P ow szednio  w ykłady u n iw ersy ­
teckie . Dziś, we wtorek, dnia 19-go b. m., 
prof.^ girnn. dr. M. Balaban: „Żydzi w Galicji 
(1772 1868)“. Sala Domu akademickiego, ul. 
Senatorska 1. 1. Początek o godz. 7 wieczo-

~  We środS’ daia 20 b- P^of- 
Uniw. dr. S. Witkowski: „Arcydzieła tragedyi 
greckiej". Sala Domu akademickiego, ul. Sena­
torska 1. 1. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Uczczenie p. Curie-Skłodowskiej. 
Wczoraj na zebraniu delegatek krakowskich 
stowarzyszeń kobieeych postanowiono, celem 
uczczenia p. Curie-Skłodowskiej, utworzyć fun­
dusz stypendyjny je j im ienia dla słuchaczek 
medycyny. Nadto wysłano do niej telegram 
z wyrazami hołdu za sławę, którą okryła na­
ukę poiską i z zawiadomieniem o utworzeniu 
3typendyum je j im ienia.

— » W ieczór batystow y« odbędzie się 
dnia 13 stycznia 1912 w salach Kasyna miej­
skiego. Dochód z zabawy przeznaczono na cele 
oświatowe T. S. L. Koła im. T. T. Jeża.

— Szkoła gospodarstwa domowego 
we Lwowie. Dalsze wpisy do szkoły gospo­
darstwa domowego przyjmuje dyrekeya liceum 
żeńskiego im. król. Jadwigi przy ul. Akade­
mickiej w godzinach urzędowych. Dwa miejsca 
są jeszcze wolne aa kursie, który rozpoczął się 
w pierwszych dniach grudnia b. r., a trwać 
będzie do 15 marca 1912.

— Lwowskie maryonetki, których 
dwa przedstawienia w Kole literacko - artysty- 
cznem ściągnęły takie tłumy publiczności, przy­
gotowują się do kampanii poświąteeznej. Prof. 
Błotnieki z p.  Rychter-Janowską robią kilka 
nowych lalek (z dotychczasowego personalu 
maryonetek będzie ponownie zrobiona maryone- 
tka dyr. Hellera i prof. Niewiadomskiego). — 
Makuszyński i Pietrzyeki piszą nowe piosenki. 
Zarząd teatrzyku, chcąc przedstawienia uprzy­
stępnić szerszym kołom publiczności, zamierza 
je przenieść z sali Koła literaeko-artystycznego 
do jednej z publicznych sal w naszem mieście.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firmy: Izrael Baszyk w Haliczu.

D la 81-le tn ie j s ta ru s z k i , wdowy 
po wybitnym publicyście i działaczu społe­
cznym, złożyli w dalszym ciągu w Administra­
cji Gazety Lwowskiej p. Z. S. z Demni Wy­
żnej 5 koron.

Polecamy ją  bardzo gorąco sercom i pa­
mięci _ naszych czytelników, jako osobę chorą, 
dotkniętą okropną nędzą, zasługującą na po­
parcie w zupełności.

W ypadek u a  ko le i. Pociąg osobo­
wy nr. 5412, przychodzący do Lwowa z Pod­
hajce o godzinie 10 rano, wykoleił się wczo­
raj w pobliżu staeyi kolejowej Wołków z po­
wodu wadliwej budowy toru, przyczem loko­
motywa i sześć wagonów wyskoczyło z szyn. 
Dwie osoby odniosły zdarcia naskórka. — Na 
miejsce wypadku wysłano ze Lwowa po­
ciąg rezerwowy, który przywiózł podróżnych 
na tutejszy dworzec główny o godzinie 1 z 
południa. Równocześnie z wysłaniem pociągu 
rezerwowego zarządziła dyrekeya kolei pań­
stwowych naprawę uszkodzonego toru.

A  ^ Izb y  sądowej. W tutejszym są­
dzie krajowym karnym rozpoczęła się wczoraj 
przed trybunałem sądu przysięgłych rozprawa 
karna przeciw kowalowi z Siedlisk, Andrzejo­
wi Lacroii, o zbrodnię skrytobójczego morder­
stwa, dokonanego w dniu 4 czerwca b r w 
Łopusznej na Franciszku Mielniku, właścicielu 
folwarku, a kochanku żony Lacroix, Waleryi.

Oprócz Lacroix, zasiada na ławie oskar­
żonych  ̂ cioteczny jego brat, Antoni Hussak, 
czeladnik kowalski ze Lwowa, którego proku­
ra tory a Państwa oskarżyła o współudział w tej 
zbrodni, zarzucając mu, jź namową nakłonił 
Andrzeja Lacroi.i do spełnienia zbrodni.

Według aktu oskarżenia sprawa przed­
stawia się następująco :

W kwietniu 1910 w Łopusznie zapoznał 
się tamtejszy gospodarz i były słuchacz praw 
Franciszek Mielnik na chrzcinach, z żoną obwi­
nionego Waleryą Lacroii. Od pierwszej1-chwili 
zawiązał się między nimi stosunek ścisły. La- 
croix ze zmartwienia począł się zapijać i za­
niedbywać w robocie, co spowodowało utratę 
posady kowala dworskiego w Siedliskach. A  
Wkońcu doszło do tego, żo Lacroii zabrał 
dzieci, przeniósł się do Staregosioła i ztąd 
czynił starania celem odzyskania żony. Udawał 
się do żand-armeryi, do starostwa, do gminy, 
lecz to wszystko nie pomogło, gdyż Mielnik 
żony mu nie oddał. Obwiniony ciągle się ko­
munikował z żoną i Mielnikiem, zachodził czę­
sto do domu Mielnika, upominając się 0 £onp 
przyczem podczas pertraktacji nie pogardzał 
stawianym przez Mielnika poczęstunkiem. Żal 
i ból jednak w nim ciągle wzrastały, zwła­
szcza, że ogólnie brano mu w okolicy ’za złe 
że znosi stosunek żony z Mielnikiem. Tak było 
do 4 czerwca 1911.

W dniu tyui Lacroii przyszedł do Ło­
pusznej i przechodząc obok obejścia Mielnika, 
spostrzegł żouę na podwórzu. Począł ja  tedy 
namawiać do powrotu do domu i dzieci' Na 
to wyszedł Mielnik, zaprosił go do izby, obie­
cując mu robotę, a później, gdy bracia oskar­
żonego Hussakowie nadeszli, zaproszono i ich 
i zaczęła się zabawTa. Pito piwo, wódkę, tak, 
że wszyscy dobrze sobie podpiii, z wyjątkiem 
Laeroix, który nie pił. W trakcie zabawy La- 
croix nagle wezwał żonę, aby z nim wyszła z 
izby. Walery a po cliwili wróciła przestraszona, 
krzycząc, że mąż ma rewolwer i chce ja za­
strzelić, Na to wybiegł Mielnik z izby,' po­
chwycił uciekającego Lacroii wpół i wniósł 
go napowrót do chaty. Tu rozpoczęły się per­
traktacje o powrót Waleryi do męża, w trakcie 
których dobrze już pijany Mielnik chwycił za 
strzelbę i bagnet wojskowy i począł niemi wy­
wijać. Na to Laeroix wraz z Antonim Hussa- 
kiem wyszli z izby.

Wizbie zabawiano się dalej. Wtem przez 
otwarte okno dały się słyszeć słowa : „teraz 
wal“, a- za chwile, padł strzał i Mielnik tra­
fiony w prawy bok padł, wołając: „Jędrzeju, 
bój się Boga! co ja tobie zawinił?" Ciężko 
rannego Mielnika matka odwiozła do Lwowa, 
gdzie 7  czerwca umarł.

Obaj oskarżeni wypierają się winy.
Wyrok zapaduie dziś wieczorem,
A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­

lei elektrycznej: mandolinę, lornetkę, laskę, 
damską bluzkę, serdaczek dla dziecka, zaręka­
wek i torbę na akta.

A  Obława policyjna. Dzisiejszej nocy 
urządziła polieya znowu wielką obławę po ró­
żnych zaułkach i w podejrzanych lokalach, 
przyczem przytrzymała 15 osób obojga płci. 
Są to przeważnie indywidua bezdomne, jeden 
tylko mężczyzna był poszukiwany przez władze.

A  Zgubiono: szpilkę złotą z brylan­
tami, wartości 400 kor.; pulares, zawierający 
212 kor. i weksel na 400 kor.; złoty pierścio­
nek z dyamentem, wartości 100 kor.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Dmy- 
tro Turkowyła jadąc wczoraj szybko ulicą 
Czackiego, najechał na przechodzącą tamtędy 
Itę Kornową, która dostawszy się p‘od koła cię­
żarowego wozu, odniosła złamanie prawej nogi. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego udzieliło 
jej pierwszej pomocy i odstawiło do szpitala 
powszechnego, nieostrożnego zaś woźnicę po- 
eiągnęła polieya do odpowiedzialności karno- 
sądowej.

A  Dezerterzy. Komenda 80 pp. donio­
sła wczoraj tutejszej policyi, że onegdaj zbie­
gli z koszar tego pułku frajter Józef Ileczko i 
dwaj szeregowcy Ramzes Tannenbaum i Bazyli 
Nakoneczny.

A  Kronika policyjna. W jednej z sal 
sądu powiatowego S. I. skradziono wczoraj 
adwokatowi dr. Antoniemu Fischerowi czarne 
palto z podszewką sukienną.

Z zakładu prania i czyszczenia odzieży 
p. Jana Sozańskiego skradziono palto zimowe, 
dwie pary spodni, popielatą kamizelkę i inne 
rzeczy, łącznej wartości 250 bor.

Do zamkniętego mieszkania Józefa Pfeffer- 
steina, dozorcy realności przy ul, Lelewela 1. 8 
wlarnał się wczoraj złodziej, po otwarciu drzwi 
wytrychem, i skradł z kufra książeczkę wkład­
kową galic. Kasy oszczędności na 1140 kor., 
120 kor. gotówką, trzy złote pierścionki mę­
skie, dwie obrączki ślubne, srebrny zegarek 
damski z łańcuszkiem, kwit na zastawione trzy 
losy, wartości 140 kor. i kilka drobiazgów.

Drugiej znaczniejszej kradzieży dokonano 
w mieszkaniu adwokata dr. Griinberga. Złodziej 
zabrał z zamkniętej szafy złoty łańcuszek, 
srebrny zegarek z łańcuszkiem, medalionik z 
brylantami i szmaragdami i srebrną torebkę 
z kamykami, łącznej wartości 950 kor.

Z wystawy sklepu kupca A. Awina w 
Rynku 1. 18 skradziono 60 metrów barchanu 
niebieskiego w białe paski.

Za kradzież węgla ze składu p.  M. Bo- 
dnara aresztowała poiicya 17 letniego robotnika 
Michała Stanika. Młodocianego złodzieja osa­
dzono w aresztach policyjnych.

Z kieszeni futra skradziono wczoraj dr- 
Michalskiemu, dyrektorowi Banku krajowego 
srebrną papierośnicę z monogramem dr J  M 
wartości 100 kor.

w X ttiL t iglw,s°£' 
S T Ą T  1 *«£. -

w ri^,n a i'^  w ostatn>eh dniach: we Lwo- 
ie, Wiktorya Kamińska, wdowa po zarządcy

i ddbr skarbowych, w 77 r. życia;
w Kętach, Jan Kopciński, fabrykant sukna;
w Zagrzebiu, były przywódca opozycyjnej 

partyi prawno państwowej dr. Frank, w 67 r 
życia.

— Cholera. Z Szent Marton na Wę­
grzech, donoszą o stwierdzeniu tam dwóch wy­
padków cholery.

— Pieszo naokoło świata. Wczoraj 
przybył do Krakowa piechota Francuz Tho 
massin, który odbywa podróż ' naokoło świata

Pt!!byl Tomas*i ” M
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— Morderstwo. Handlarz owoców Jan 
Beck zastrzelił wczoraj po południu w Wiedniu 
pomocnika handlowego Karola Hagera, z któ­
rym swego czasu miał sprzeczkę.

Kronika zagraniczna.
* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  Wczoraj o go­

dzinie 6 m. BO i godzinie 7 rano odczuto w 
Waiblingen, w Niemczech, dwa silne wstrzą- 
śnienia ziemi, połączone z hukiem podziemnym.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z St. 
Paul donoszą: Wczoraj rano w pobliżu stacyi 
Odessa, w stanie Minesota, na pociąg ekspre­
sowy kolei Ghicago-Milwauke -St. Paul, któiy 
zatrzymał -się wskutek sygnału, najechał z ty­
łu  drugi, idący za nim pociąg. Dziesięć osób 
poniosło śmierć, wiele odniosło ciężkie obra­
żenia.

* Z a m a c h  na  a n g i e l s k i e g o  m i n i ­
s t r a  s k a r b u .  Sprawca onegdajszego zamachu 
na ministra skarbu Lloyda George’a nazywa się — 
jak donoszą z Londynu — Allen Mac Dougall 
i jest rodem ze Szkocyi. Dongall oświadczył przy 
przesłuchaniu, że nie miał zamiaru zranić Geor- 
ge’a, chciał tylko wy tłuc szyby w jego samo­
chodzie.

* D r a m a t  mi ł o s n y .  W jednym z ho­
teli w Dreźnie znaleziono onegdaj nieżywego 
20-letniego studenta duńskiego Jangloffa i jego 
o dwa lata od niego młodszą narzeczonę Bra- 
schównę. Oboje się otruli. Przyczyną tego po­
dwójnego samobójstwa miała być nieszczęśliwa 
miłość.

* D w a z a t r u c i a  gaz em.  Z Kolonii 
donoszą: Adjutant 24 batalionu pionierów, po­
rucznik Fischer, zmarł przed kilku dniami wsku­
tek otrucia się gazem świetlnym. Przypuszczano, 
że Fischer popełnił samobójstwo, choć nie było 
żadnych do niego motywów i Fischer nie po­
zostawił żadnych listów. W sobotę, w tym sa­
mym pokoju, znaleziono nieżywego, otrutego 
gazem, następcę Fischera, porucznika Tietgena. 
Śmierć ta wydała się podejrzana, zbadano więc 
cały pokój i przekonano się, że przewód gazowy 
był zepsuty i wydobywał się z niego gaz, który 
stał się przyczyną śmierci dwóch oficerów.

M ii  lileraeKo-artystyczne.
Z muzyki. (Z opery i sali koncertowej). 

P, Marko Yuskovics, baryton Opery zagrzeb- 
skiej, jest mężczyzną okazałym, ruchliwym, a 
aktorem dobrym i pełnym temperamentu. Jego 
Scarpia zaciekawiał od początku do końca, da­
jąc wiele interesujących, a nowych szczegółów 
w mimice i geście. Głos jego interesuje daleko 
mniej — nie brak mu siły, ale brzmienie jego 
nie należy do najprzyjemniejszych. Ze zdaniem 
ostatecznem trzeba się jednak wstrzymać do 
„Rigoletta", bo z partyi Scarpii śpiewaka oce­
nić nie można.

Chór technicki jest bezsprzecznie jednym 
z najlepszych naszych zespołów. Podniesiony 
przez dawnego swego dyrygenta p. Bronisława 
Wolfstala do wysokiego poziomu, stara się da­
lej na nim utrzymać, co przy znanych zmia­
nach w składzie tego rodzaju zespołów niojest 
łatwe. Wczorajszy koncert dał nam o tern naj­
lepsze świadectwo, choć program jego nie był 
tak wartościowy, jak za poprzedniego dyrygen­
ta. Chór obsadzony jest w głosach dość dobrze 
ilościowo (z wyjątkiem może pierwszych teno­
rów, ale tych wszędzie brak) — jakościowo jest 
jędrny i świeży — śpiewa czysto i uważnie, 
deklamuje wyraźnie. Obecny dyrygent p. To­
maszewski ma zapał i rutynę — na sercu mu 
jednak kładę pozbycie się różnych dyletanckich 
nawyczek, jak: nieuzasadnione sform ta, nie­
estetyczne przerywania fraz, przydługie pauzy 
wcale nieartystyczne i t d. Takie nagłe, nie­
spodziane wrzaśnięcie chóru może elektryzować 
słuchacza i wywołać chwilowy efekt — z ar­
tyzmem prawdziwym nie ma to jednak nic wspól­
nego. — Z utworów śpiewanych najbardziej 
wybitnemi by ły : Walewskiego „Chłopca me­
go mi zabrali1', Niewiadomskiego „Grób Wi­
kinga", Hegara (Fryderyk Hegar, nestor kom­
pozytorów szwajcarskich, wyborny znawca chó­
ru  męskiego, ur. 1841 w Bazylei) „Dwie tru­
mny" i Smetany „Witaj pieśni". Utworów Mu­
szyńskiego, mimo pewnej pretensyonalności, nie 
można zaliczyć do wartościowych, a Galla „Go­
sposia" i Uruskiego „A za lasem wołki moje" 
są bezpretensyonalne, jednak (zwłaszcza rzecz 
Uruskiego) doskonale w ton ludowy trafiające.

Solistami koncertu były dwie podpory na­
szej obecnej Opery: pani Moyseowiczowa i p. 
Mann. Oboje dla sceny zaniedbali estradę kon­
certową ; widać to z frazowania, akcentów, sło­
wem z całego sposobu interpretacyi pieśni. Z tern 
wszystkiem piękne ich głosy podbiły sobie ser­
ca słuchaczy; p. Moyseowiczowa pieśniami Nie­
wiadomskiego, a p. Mann Noskowskiego zy­
skali rzcsiste oklaski zadowolonej publiczności.

Na jakiś czas zalegnie cisza sale koncer­
towe. Dopiero na 8 stycznia zapowiedziano kon­
cert pani Cahier, sławnej artystki nadwornej 
Opery wiedeńskiej. Śpiewaczka to pierwszorzę­
dna niezrównana przytem interpretatorka pie­
śni ludowych.

W Operze na tydzień zapowiada się pre­
miera Pucciniego „Dziewczyny z Zachodu".... 
Twórca „Toski" dał w nirj znów dzieło o sil­
nych, częścią brutalnych efektach z muzyką, o 
ciekawem, amerykańskiem zabarwieniu. Opera 
ta odbywa obecnie pochód tryumfalny przez 
wszystkie sceny europejskie, a ponieważ i Lwów 
leży pono w Europie i to środkowej, zagości 
i do nas. E . Walter.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we w t o r e k ,  19 grudnia, po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie „Bigoletto", ope­
ra w 3 aktach J. Yerdiego, drugi gościnny 
występ Marka Yuskovicza pierwszego bary­
tona Opery kroackiej w Zagrzebiu. — We 
ś r odę ,  20 grudnia, po raz I. (nowość) 
„Żywy trup", dramat w o aktach Lwa hr. 
Tołstoja. Abonament nr. 14. — We c z w a r ­
tek,  21 grudnia, po raz drugi w bieżącym 
sezonie „Cavalleria rusticana", opera w 1 
akcie Mascagniego i „Pajace", opera w 2 
aktach z prologiem Leoncavalla, 3ci i ostatni 
gościnny występ Marka Vuskovicza, oraz występ 
Heleny Moyseowiczowej i Józefa Manna. — 
W p i ą t e k ,  22 grudnia, po raz 2 „Źywytrup", 
dramat w 5 aktach Lwa hr. Tołstoja.—W so­
bo t ę ,  23 grudnia, z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia teatr zamknięty. — W n i e d z i e l ę ,  
24 grudnia, o godz. pół do 4 po poł., „Zabo­
bon, czyli Krakowiacy i Górale", opera J. N. 
Kamińskiego; o godz. pół do 8 wiecz., „Hal­
ka", opera St. Moniuszki, występ Heleny Moy­
seowiczowej i Józefa Manna. — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  25 grudnia, o godz. pół do 4 po 
poł.. na dochód Tow. wzajemnej pomocy człon­
ków teatru miejskiego; „Betleem polskie", ja ­
sełka w 3 aktach, L. Rydla; o godz. pół do 8 
wieczorem, na dochód Tow. wzajemnej pomocy 
członków teatru miejskiego: „Opowieści Hoff­
mana", fantastyczna opera w 4 aktach Jakóba 
Offenbacha, przedostatni gościnny występ Mar­
ka Yuskowicza i występ Ireny Bohuss. — We

Z pobytu Ludwika XVIII.
w  Warszawie.

W jednem z pism francuskich ukazało 
się studyum historyczne wicehrabiego de 
Reiset, wyświetlające na podstawie nowych 
dokumentów dość skomplikowany a zajmują­
cy, dotychczas zaś mało znany epizod spisku 
na życie Ludwika XVIII. w Warszawie.

Ludwik XVIII. wiedział dobrze oddawna, 
że w okół niego snują się godzący na życie 
jego spiskowcy. Czuł się zagrożonym, lecz 
nie tracił odwagi i wobec niebezpieczeństwa 
przybierał postawę, pełną godności monar­
szej.

Dnia 19 lipca 1796 znajdował się on 
w Dillingen, posiadłości elektora Trewirskie- 
go. Podróżował incognito i mniemał, że nie 
grozi mu żadne niebezpieczeństwo. Zamie­
szkał w oberży. Dzień był niezmiernie upal­
ny. Wieczorem, wydawszy rozkazy, król sta­
nął w oknie, mając obok siebie księcia de 
Fleury. Nagle rozległ się wystrzał z karabi­
nu; kula ugodziła Ludwika w głowę, lecz 
nadwerężyła tylko skórę na wierzchu. Na 
krzyk ks. de Fleury wbiegają ks. de Gra- 
mont i hr. d’Avaray i widzą z przerażeniem 
króla zbroczonego krwią.

— To nic nie jest — rzekł Ludwik 
uspokajając otoczenie. Otrzymałem cios w gło­
wę, ale widzicie, żem nie upadł.

Hrabia d’Avaray nie mogąc ukryć wzru­
szenia, zawołał:

— Ach! Najj. Panie, gdyby ten nędznik 
trafił był o jedną odrobinę niżej...

— Wówczas, mój drogi, — odparł Lu­
dwik — król Francyi nazywałby się: Ka­
rol X...

Słowa te, wyrzeczone w takiej chwili 
przynoszą istotnie zaszczyt Ludwikowi XVIII.; 
są bowiem nie tylko dowodem męzkiego har 
tu, lecz zarazem stwierdzeniem zasady, głę­
boko tkwiącej w jego przekonaniach, — za­
sady niepożytej ciągłości dynastycznej. W r. 
1796 Ludwik XVIII., kryjący się pod nazwi­
skiem hrabiego de Lille, był bezdomnym tu­
łaczem; musiał nawet, opuścić szeregi armii 
emigranckiej. Nie posiadał faktycznie żadne­
go królestwa i musiał szukać jakiej takiej 
gościnności u obcych. Ale pomimo wszyst­
kiego czuł się monarchą. Gdyby go nie sta­
ło, królem byłby po nim Karol X., bo w je ­
go przekonaniu król istniał zawsze, stały i 
nieśmiertelny, pomimo zgonu tego lub innego 
przedstawiciela władzy monarszej...

Gdy książę de Gramont usiłował od­
ciągnąć go od okna:

— Nie — odparł Ludwik — mogliby 
przypuścić, że się boim y!

Sprawcy tego zamachu nie schwytano 
nigdy.

Kilkakrotnie też nieznani złoczyńcy u- 
siłowali wzniecić pożar w mieszkaniach, któ­
re tułający się król przygodnie zajmował.

D. 29 lutego 1801 r. Ludwik XVIII. 
pod imieniem hrabiego de Lille, i księżna 
cTAngouleme, jako margrabina de Meilleraye, 
w towarzystwie kilku wiernych domowników,

wydaleni z Mitawy, przybyli na stały pobyt 
do Warszawy. Król pruski przyjął ich i prze­
znaczył na miejsce zamieszkania Warszawę 
z prośbą, aby się zachowywali spokojnie.

Król i świta jego zajęli pałac Zamoy­
skich i pałac w Łazienkach; dawał się im 
jednak mocno uczuwać brak funduszów.

Po zgonie księcia d’Enghien, Ludwik 
XVIII. miał zamiar, nie zwlekając dłużej, u- 
czynić krok stanowczy; przed wystąpieniem 
jednak na widownię pragnął porozumieć się 
z bratem swoim, hr. d’Artois (późniejszym 
Karolem X.) i miał z nim spotkać się w Gro­
dnie. W tej chwili właśnie następuje epizod, 
opowiedziany przez wicehrabiego de Reiset, 
bardzo zajmująco, lecz, niestety, z okropnemi 
omyłkami w nazwiskach polskich: Łazienki, 
to u niego s ta le : palais Lazienski, Sochaczew 
Sochaczen, Nowawieś Nowmices i t. d.

Smutnym bohaterem tego epizodu jest 
indywiduum, nazwiskiem Ooulon.

Podówczas miał on lat trzydzieści dwa, 
Urodzony w Lyonie, z rodziców trudniących 
się kupiectwem, uciekł od nich, mając lat 
dziewięć i przyłączył się do wędrującej trupy 
aktorów. Porzucił ten zawód, aby zostać fry- 
zyerem; następnie znalazł się w Barcelonie 
i wstąpiwszy do w ojska, jako sługa księcia 
de Pienne, brał udział w kampanii 1795 r. 
W dalszym ciągu, nie będąc w swych prze­
konaniach zaciętym, zaciągnął się do armii 
francuskiej. Tu jednak, w bitwie pod Novi, 
ogarnęła go taka chęć zmiany, że zabrawszy 
konia i broń uciekł i przeszedł do armii kar­
dynała Ruffo w Neapolu. Po rozwiązaniu te­
go korpusu, Ooulon powrócił z ochotą do ar­
mii hiszpańskiej. Pułk jego wyprawiony zo­
stał do Indyj, lecz okręt, na którym podróż 
tę odbywał, wpadł w ręce Anglików. Oou­
lon, jako jeniec, wysłany został do Plymouth. 
We dwa lata później widzimy go w Cuxha- 
ven, legitymującego się rekomendacyą księcia 
de Pienne. Zgłasza się do księcia d’Havri,. 
prosi o umieszczenie go w domu hrabiny de 
Lille, przebywającej wówczas w Wildungen 
i uzyskuje przyjęcie do służby u barona de 
Milleyille, zajmującego stanowisko koniusze­
go nadwornego królowej, a w r. 1803 przy­
bywa wraz z nim do Warszawy. Tu żeni się 
i nabywa na własność kawiarenkę z bilardem.

Zaiste nieodżałowana szkoda, że ten 
człowiek nie spisywał swoich pamiętników; 
pokazałoby się wówczas dowodnie, jak mało 
fantazyi mają autorowie awanturniczych ro­
mansów !

W lipcu 1804 przybywają do Warsza­
wy dwaj emisaryusze, których nazwiska po­
krywa głęboka tajemnica. Szukają wspólnika. 
Mają oni rozkaz otrucia Ludwika XVIII., kró­
lowej, księcia i księżnej d’Angouleme. Zada­
nie niezbyt łatwe i aby je  spełnić potrzebują 
zręcznego współpracownika. Trafiają na Cou- 
lona.

Odwiedzają go w jego kawiarence 29 
lipca i „zapijając cokolwiek", a może wśród 
partyi „karainbola", wdają się w rozmowę 
z właścicielem zakładu. Wracają tam znowu 
nazajutrz, zasięgają wiadomości o rodzinie 
królewskiej, u której w służbie pozostawał 
Ooulon. Zapytują mianowicie: czy król często 
wychodzi? sam, czy też w towarzystwie? czy 
broń nosi przy sobie, lub też czy towarzyszą 
mu ludzie uzbrojeni? A Ooulon, pełen ufno­
ści, odpowiada.

Przytem, nawiasem, zaznacza, że jeszcze 
nie zapłacił za bilard i że życie jest trudne,..

Nie dasz sobie sam nigdy rady — 
odpowiadają życzliwi przybysze — my jednak 
znamy sposób, który może ci przynieść dużo 
pieniędzy. Jesteś znany w domu hrabiego de 
Lille, możesz więc, skoro zechcesz, dostać się 
do kuchni, gdzie nikt cię o nic złego podej­
rzewać nie będzie mógł. A tam, jeśli uczy­
nisz to, co ci powiemy, los twój będzie za 
pewniony.,..

Pokusa była wielka. Ozy Ooulon z nią 
walczył, czy też od razu się oburzył, czy może 
przewidywał trudności? Niewiadomo; to pe­
wna że postąpił uczciwie. Udał się do baro­
na de Milleville i opowiedział mu o ponę­
tnych propozycyach sobie czynionych.

Polecono mu, aby dalej „prowadził spra­
wę". To mu się niezbyt podobało. Mniemać 
by można, że po burzliwie spędzonej młodo 
ści, pragnął prowadzić życie spokojne. Ale 
baron de Milleyille nalegał; Ooulon obiecał 
być posłusznym.

W parę dni potem owi „emisaryusze", 
widząc w nim materyał podatny, powrócili i 
zażądali stanowczej odpowiedzi, czy chce z 
nimi działać?

— Dla czegożby nie? — odparł Oou­
lon i zażądał bliższych informacyj, co mu 
czynić wypadało.

— Idzie tylko o to — odpowiedziano 
mu — abyś się zręcznie wśliznął do kuchni 
króla i wsypał w sposób niewidoczny proszek, 
którego ci dostarczymy.

— Jako nagrodę za to — dodał pierw­
szy z n ic h — otrzymasz czterysta luidorów...

Ale drugi, który zdawał się być mocno 
podniecony alkoholem — przerw ał:

— Nie jestem pewny, czy Galon-Boyer 
zechce dać tak znaczną sumę.

— Co zaś pleciesz! - 1- zawołał pierw­
szy —• Boyera nie ma w Warszawie w tej

chwili, jest na wsi i dopiero za dwa dni po­
wróci,

(Dokończenie nastąpi),

Na Gwiazdkę.
(W ydaw nictwa dla mlodziezy).

W dzisiejszych czasach niesłychanie 
rozwiniętego czytelnictwa, gdy szczęśliwa 
Ameryka miliony dolarów zużywa na urzą­
dzanie wspaniałych, publicznych czytelń i 
bibliotek, a i w naszym ubożuchnym kraju, 
na skro ; ną miarę, ale coraz więcej ich przy­
bywa, czy może być milszy, strawniejszy po­
darek dla młodzieży każdego wieku i stanu 
nad dobrą, zajmującą, wartościową książkę?

A właśnie zbliża się Gwiazda Betleem- 
ska — ten dzień radosny na całym świecie 
chrześciańskim — radosny dla obdarzonych i 
obdarowujących, bo czyż może być coś mil­
szego nad możność sprawienia uciechy tym 
młodym, jasnym istotom, których serduszka 
biją już od dawna przyspieszonem tętnem 
na myśl, co też w tym roku dobrego i mi­
łego przyniesie upragniona Gwiazdka? Prze­
glądając wydawnictwa tegoroczne, z przyje­
mnością stwierdzić moi na, że przyniesie ona 
młodym naszym przyjaciołom dużo zajmują­
cych i prawdziwie „dobrych" książek. P ier­
wsze miejsce zajmują w tej dziedzinie od 
szeregu już lat wydawnictwa warszawskiej 
firmy M. Arcta, która i w tym roku złoży­
ła znowu dowody wielkiej zapobiegliwości i 
nader hojnym dorobkiem literackim obdarzy­
ła młodzież naszą.

Pragnąc się w nim rozpatrzeć, zacznie­
my od dwóch pism tygodniowych, wydawa­
nych staraniem i nakładem księgarni M. 
Arcta, a redagowanych przez młodą, ale za­
szczytnie już znaną literatkę, panią Bujno- 
Arctową.

Jestto — M oje) Pisemko, przeznaczone 
dla dzieci zupełnie małych, od lat 6 —10 i 
drugie — N asz S iu ia t , dla młodzieży star- 
zsej, mniej więcej do lat 15.

Oba te tygodniki zalecają się przede- 
wszystkiem swą wielką taniością, co w dzi­
siejszych ciężkich czasach niemałą już sta­
nowi zachętę. Całoroczna prenumerata każde­
go z nich wynosi tylko 2 rubli 50 kopiejek.

Co do samejże treści, to zarówno w je­
dnym, jak i drugim tygodniku jest ona prze­
ważnie wyborowa; składają się na nią powie­
ści oryginalne lub tłumaczone, mnóstwo ar­
tykułów przyrodniczych, naukowych lub spo­
łecznych, dozwalających młodym czytelnikom 
brać udział w biegu wypadków, a wszystko 
to ożywione piękną, uczńwą tendencyą, zwra­
cającą ̂ serca i umysły ku temu, co naprawdę 
kochać i czcić należy.

Polszczyzna wszędzie bez zarzutu, ilu- 
stracye wcale dobre, ponieważ jednak niema 
dzieła ludzkiego bez usterek, więc też nie 
szczędząc młodej redaktorce i autorce słów 
zachęty i uznania, musimy zwrócić jej uwa­
gę, że w piśmie dla młodszej dziatwy po­
wiastki są p.zeważnie za trudne, a zwłaszcza 
za długie. Ciągną się one niekiedy przez kil­
kanaście numerów, a czyż podobna żądać od
7-letniego czytelnika, by z tygodnia na ty­
dzień pamiętał treść czytanej mu powieści. 
Albo n. p. czy nie napróżno łamać sobie bę­
dzie takie bobo główkę nad zagadką w ten 
sposób ujętą:

Rzeka na Kaukazie, oraz ptak domowy, 
Jednako się zowią. — Jak? posuszcie głowy.

Wogóle dział zagadek, tak zresztą po­
żądany, bo rozwija pracę myśli, kombinacyę, 
bystrość, nie jest prowadzony szczęśliwie, bo 
o wiele za górnie. Znacznie starsze niż dzie­
sięcioletnie głowy biedzić się będą nad nie­
jedną z podanych zagadek.

Przechodząc do właściwego tematu, t. j. 
do omówienia książkowych wydawnictw, które 
się ostatnio ukazały, zaczniemy od dziełek 
treści historycznej, które młodzież zawsze 
chętnie czyta i wiele z nich się uczy.

Tomików z tej dziedziny wydała księ­
garnia ogółem sześć.

Nie wszystkie są wybitnej wartości; 
taki n. p. „Starościc w Syntaktyce", opowia­
danie z czasów saskich M. Mosoczowej, „Na 
dworze królowej" (Anny Jagiellonki) Z. Mo­
rawskiej, nie wysuwają się ani fabułą, ani 
barwnem tłem historycznem na plan pier­
wszy, niemniej jednak z pożytkiem i pewną 
przyjemnością przez polską młodzież przeczy­
tane być mogą, zaznajamiając ją  bliżej z dzie­
jami własnemi.

„Przez krwawe boje" E. Jezierskiego, 
nazwane zostało niesłusznie przez autora po­
wieścią. Jestto szkic historyczny, osnuty na 
tle pełnego chwały panowania Batorego; znać 
w nim głębsze studya, dobre obznajomienie 
z daną epoką, ale blada i nikła fabuła, osła­
biają tylko wrażenie poważnej całości.

Wytrawny pisarz i dawny przyjaciel 
dorastającej młodzieży Walery Przyborowski, 
przypomniał się tym razem swoim wdzię­
cznym czytelnikom śliczną i zajmującą ksią­
żką z czasów tak obfitych w w ażne,' gorą­
czkujące wypadki pierwszego dziesiątka dzie­
więtnastego wieku.
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„Zdobycie Sandomierza" — tegoż au­

tora, jest tak pełne werwy, humoru, wojen­
nego animuszu, że czytając, zda się słyszeć 
ciągle pobudkę trąbki bojowej.

W inną epokę i odmienne strony prze­
nosi nas p. Anna Zielińska, autorka powieści 
p. t. „Nieznany bohater szląski".

, Bohaterem jest tu książę Konrad Pia- 
stowicz, brat ks. Henryka Pobożnego, dziel­
ny młodzieniec, zgładzony przedwcześnie zdra­
dziecką ręką Niemca, mszczącego się za ja ­
wną niechęć, jaką młody książę wbrew u- 
sposobieniu całego rodzicielskiego dworu we 
Wrocławiu i Trzebnicy, okazywał stale już 
wtedy ogarniającej Szląsk nawale germań­
skiej. Ładnie są tu odmalowane różne staro­
dawne obyczaje szlachty szląskiej, na naj­
nowszych badaniach oparte jest przedstawie­
nie postaci świątobliwej księżnej Jadwigi, 
tak ciągle już za życia przebywającej w nie­
bie, że swej przybranej ojczyźnie matką być 
nie umiała.

Drobne to, ale pełne talentu dziełko, 
zaszczyt przynosi szanownej autorce i po­
winno ją  zachęcić do pisywania tego ro 
dzaju właśnie szkiców historycznych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
W. K . N .

O S T A T N IA  PO C ZTA.
=  Członek Wydziału krajowego Krainy, 

dr. Iwan T a v c z a r  został wybrany burmi­
strzem m. Lubiany.

=  Węg. Minister skarbu wniósł dziś 
w Sejmie projekt ustawy w sprawie p r o w i -  
z o r y u r a  b u d ż e t o w e g o  n a  s t y c z e ń  
1912. Przedłożenie odesłano do komisyi skar­
bowej.

=  Na wczorajszem posiedzeniu Se j -  
m u  b o ś n i a c k i e g o  przyszło do burzliwych 
zajść. Prezydent Sejmu Sola wyraził ubole­
wanie z powodu mowy p. Arnautowicza, 
który twierdził, że przy rozdziale monopolu 
solnego urzędnicy we wspólnem M inister­
stwie skarbu skradli 100.000 kor.

Sola wykluczył za to Arnautowicza ua 
24 godzin z gmachu sejmowego.

Zwolennicy p. Arnautowicza, którego 
nie było w Izbie, przyjęli oświadczenie pre­
zydenta tak wielką wrzawą, że prezydent 
musiał zamknąć posiedzenie.

Po zamknięciu posiedzenia wrzawa 
trwała dalej.

P. Kara Mechnedovic, zwolennik A r­
nautowicza, oświadczył, że przez 24 godzin 
nie wyjdzie z sali i wezwał resztę zwolenni­
ków Arnautowicza, żeby również pozostali 
na swych miejscach. Kilku posłów pozostało 
w istocie razem z Mechnedovicem w sali.

Następne posiedzenie w środę.
=  We f r a n  cu s k i e j  I z b i e  d e p u ­

t o w a n y c h  toczyła się w dalszym ciągu dys- 
kusya nad umową francusko-niemiecką w spra­
wie Marokka. Prezes gabinetu Caillaux bro­
n ił umowy i oświadczył, że obejmuje za 
nią odpowiedzialność.

== Na wczorajszem posiedzeniu t u r e ­
c k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  podczas czy­
tania wniosku dep. Basriego, podnoszącego, 
że wielki wezyr przedkładając swój wniosek 
o zmianę konstytucyi, naruszył k-onstytucyę, 
przyszło do gwałtownych scen z tego powo­
du, że prezydent nie pozwolił odczytać całe­
go wniosku i nie dopuścił do dyskusyi nad 
nim. Kłótnia omal nie przemieniła się w bój­
kę. Posiedzenie musiano zamknąć.

Wczoraj odbyła się podobna konferen- 
cya, w której wzięli udział: wielki wezyr, 
rainistsr wojny, przywódcy Młodoturków i 
były minister Hallil basza. Na konferencyi 
tej zaniechano planu rozwiązania Izby. Jeżeli 
atoli Izba odrzuci poprawkę co do zmiany 
konstytucyi, wielki wezyr stanowczo ustąpi.

Posłowie albańscy postawili w Izbie 
wniosek, w którym Izba gani postępowanie 
rządu z powodu niespełnienia obietnic co do 
reform w Albanii i żąda przeprowadzenia 
tych reform. Podczas wczorajszej dyskusyi 
w Izbie Albańczycy hałaśliwie domagali się 
odczytania tego wniosku, ale nie znaleźli 
posłuchu.

=  T anin  donosi, że rząd turecki po­
stanowił ogłosić nazwiska osób, które pełni­
ły służbę szpiegowską dla b. sułtana A b d u 1 
H a m i d a. Liczba tych osób wynosić ma 2000.

=  Po wczorajszej Radzie ministrów tu­
recki minister spraw zagranicznych upowa­
żnił redakcyę Jen i Gazette do zaprzeczenia 
pogłosce, jakoby Turcya prowadziła już ro ­
k o w a n i a  p o k o j o w e ,  lub je miała wkrót­
ce rozpocząć.

== Ayencya Stefaniego donosi z T r y- 
p o l i  s u :  W niedzielę rano 55 pułk pie­
choty i jeden batalion innego pułku piechoty 
wraz z oddziałem lancierów wyruszył w kie­
runku Zamzur, aby zrekognoskować okolicę. 
Powrót nastąpił wieczorem. Mieszkańcy, któ­
rych zastano w oazie, byli bardzo przestra­
szeni. Podczas marszu natrafiono na Bedui- 
nów, którzy strzelali. Czterech przywódców 
szczepów, którzy chcieli mówić z komendan­
tem, przewieziono do Trypolisu, WBenghazi 
panuje spokój.

Agencya Ottomańska podała wiado­
mość o nowem zwycięstwie Turków w Try- 
politanii, a mianowicie, iż Włosi, poniósłszy 
znaczne straty, zostali odparci z Gharia. — 
Wiadomość ta, jak wiele innych, podawa­
nych przez tę Agencyę, jest zupełnie nie­
prawdziwa. Wystarczy stwierdzenie, iż sta­
nowisko włoskie jest od Ghana o wiele kilo­
metrów oddalona,

== W greckiej Izbie deputowanych od­
czytano list k r e t e ń s k i e g o  Z g r o m a ­
d z e n i a  r e w o l u c y o n i s t ó w ,  zawiada­
miający, że Zgromadzenie to uchwaliło wy­
słać reprezentantów do Izby ateńskiej. List 
wyraża nadzieję, że Izba nie odmówi przy­
jęcia do swego grona reprezentantów Krety. 
Izba odroczyła dyskusyę nad tą sprawą do 
czwartku.

=  Z Pekinu donoszą: Wojska policyj­
ne i część wojsk wiernych rządowi zajęły 
Yamen. Trzy okręty wojenne powróciły do 
Szangaju.

Japoński minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że informacya, jakoby Anglia i 
Japonia porozumiały się co do w s p ó l n e j  
a k c y i  w C h i n a c h ,  jest przedwczesna. 
Minister spodziewa się atoli, że takie poro­
zumienie nastąpi.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
W ybór u zu p e łn ia jący  posła n a  Sejm  

k ra jow y .
B iała , 19 grudnia. Przy dzisiejszym 

wyborze uzupełniającym posła na Sejm kra­
jowy z kuryi gmin wiejskich obwodu bial­
skiego, w miejsce ś. p, ks. Stanisława Sto- 
jałowskiego, głosowało na 223 uprawnionych 
196 wyborców. Dr. Stanisław Łazarski otrzy­
mał 176 głosów, Franciszek Kramarczyk 16, 
Adolf Poniński 3, Jan  Grzybowski 1.

W y b r a n y  z o s t a ł  z a t e m  p o s ł e m  
dr. S t a n i s ł a w  Ł a z a r s k i .

Rada państwa.
W iedeń, 19 grudnia. Izba obraduje dziś 

dalej nad przedłożeniami podatkowemi. Jako 
pierwszy przemawiał p. K a l i n a  (czeski post. 
lud.).

W iedeń , 19 grudnia. W komisyi bu­
dżetowej p. K o r o ś e c  (słow. lud,) wniósł, 
aby zaproszono PP. Ministrów skarbu i ro­
bót publicznych, by dali wyjaśnienia o spo­
sobie wydobycia kredytów na drogi wodne, 
oraz aby w tym celu przerwano obrady nad 
przedłożeniem o fakultecie włoskim.

Przewodniczący dr. K o r y t o w s k i odpo­
wiedział, że z innego już powodu zaprosił 
P. M inistra skarbu na posiedzenie komisyi. 
Zarządzi, by prócz tego zaproszono także P. 
Ministra robót publicznych, poczem postąpi 
w myśl życzenia p. Korośeca.

W dalszym ciągu obrad nad w ł o s k i m  
f a k u l t e t e m  p. S t e i n w e n d e r  (niemiecki 
agrar.) oświadczył, że był zawsze za utwo­
rzeniem wydziału włoskiego i zdania swego 
nie zmienił. Zastrzega sobie postawienie w 
rozprawie szczegółowej -wniosku co do sie­
dziby fakultetu w jednem w miast Pobrzeża.

P. T u s a r  (czeski auton. soc.) oświad­
cza, że czescy socyaliści głosować będą za 
fakultetem z siedzibą w Tryeście. W razie, 
gdyby Włosi zgodzili się na inne miasto, to 
i za tym wnioskiem będą głosowali.

Obrady nad tym przedmiotem przerwa­
no i przystąpiono do omówienia s p r a w y  
d r o g  w o d n y c h  w obecności P. Prezydenta 
Ministrów hr. Sttirgkha, P P . M inistrów : 
skarbu Zaleskiego, handlu ROsslera i robót 
publicznych Trnki.

P. Minister skarbu Z a l e s k i  w odpo­
wiedzi na zapytanie p. KoroSeca oznajmił, że 
prawdą jest, iż w ostatnich miesiącach Rząd 
rozpisał ofertę na budowę kanału od granicy 
galieyjsko-szląskiej do Wisły i że dla części 
tej przestrzeni, mniej więcej dla 12 kim., bu­
dowę już rozdał. Budowa jeszcze w ciągu 
tego roku ma się rozpocząć.

To, co się dzieje na tem polu w osta­
tnich latach i obecnie, dzieje się na podsta­
wie ustawy z 11 czerwca 1901 r., której § 1 
wyraźnie postanawia budowę połączenia spła- 
wnego od granicy galieyjsko-szląskiej do Wi­
sły, a ztamtąd do części spławnej Dniestru. 
W § 6 tej ustawy powiedziano, że budowa 
tego kanału ma być rozpoczęta najpóźniej w 
r. 1904 i że potrzebne prace wstępne mają 
być przeprowadzone tak wcześnie, aby ten 
termin mógł być dochowany, oraz, że budo­
wa najpóźniej w ciągu lat 20 ma być ukoń­
czona. P. M inister rozumiałby raczej zarzut o 
to, że w r. 1904 nie rozpoczęto budowy, ani­
żeli o to, że w 7 lat później rozpoczyna się 
ją  w myśl i na podstawie ustawy.

Oo się tyczy sprawy pokrycia, to za­
znacza, że w § 8 ustawa przeznacza na to 
250 milionów koron. Z tej sumy jeszcze 117 
milionów jest do dyspozycyi. Na podstawie 
tych kredytów w ostatnich latach 10 już 
przeprowadzono szereg budowli wodnych, jak

kanalizacyę Łaby, Mołdawy, Wisły pod K ra­
kowem, oraz regulacyę różnych rzek.

Oo się tyczy kanału galicyjskiego, o 
którym mówił p. Korośec, to P. M inister 
oznajmia, że jest na to 30 milionów, z cze­
go 14 milionów jest już związanych, a 5 4 
miliona w ostatnim czasie wydano. Wiado­
mą jest rzeczą, że dokonano prac przedwstę­
pnych, że przeprowadzono wykup gruntów. 
Rząd sądzi więc, że zupełne ma prawo przy­
stąpić obecnie do budowy kanału, skoro pra­
ce przedwstępne, w szczególności konieczne 
wykupna gruntów, już są załatwione.

P. M a r c k h l  (niem. lud.) wystosował 
pytanie do P, M inistra skarbu w sprawie 
udziału kraju w kosztach, dalej co do tego, 
czy będą przekroczone kredyty, wyznaczone 
w ustawie z r. 1901, wreszcie, czy wydosta­
nie pieniędzy nastąpiło już w drodze poży­
czki, czy też pożyczka będzie zaciągnięta na 
podstawie ustawy z r. 1901.

P. M inister skarbu Z a l e s k i  odpowie­
dział, że udział Galicyi w kosztach zapewnio­
ny jest ustawą krajową z r. 1904, mocą któ­
rej kraj ten przyjął na siebie obowiązek przy­
czynienia się do kosztów ustawowych 12-5"/0.

Oo się tyczy kredytu, to P. Minister po­
nownie zaznaczył, że z 250 milionów, wy­
znaczonych przez ustawę, pozostało jeszcze 
117 milionów, z czego około 30 wypada na 
Galicyę. W § 9 ustawy z r. 1901 powiedzia­
no, że pokrycie zapotrzebowania, które wy­
niknie po r. 1912, ma być zapewnione wczas 
za pomocą ustawy. Ustawa taka, która w myśl 
tego postanowienia ma być wniesiona przed 
r. 1912, dziś będzie Izbie przedłożona i za­
wierać będzie zapewnienie kredytów na dal­
sze prace w roku następnym. Izba będzie 
miała sposobność zająć stanowisko w spra­
wie tej ustawy.

P. W o l f  (niem. radyk.) wystąpił prze­
ciw temu, by z całej ustawy z r. 1901 miała 
być wykonana wyłącznie część galicyjska. 
Dotąd Rząd mówił, że ustawa z r. 1901 jest 
niewykonalna. Przeprowadzenie budowy ka­
nału galicyjskiego jest bezprawne. Mówca 
protestuje przeciw temu, by obecnie częścio­
wo wykonywano ustawę o drogach wodnych 
tylko dla Polaków, a inne kraje zaspokajano 
wynagrodzeniem.

P. A n g e r m a n  zaznaczył, że Polacy 
stoją na stanowisku ustawy z r. 1901, a prze­
prowadzając ją, chcą stworzyć drogi wodne, 
które przyniosą korzyść nie tylko Galicyi, 
lecz całej Austryi.

P. D i a m a n d  rzekł, że jego stronni­
ctwo stoi na zasadzie przeprowadzenia usta­
wy z r. 1901 i stanowczo odrzuca politykę 
rekompensat. Drogi wodne są jednem z naj­
ważniejszych zadań gospodarczych Państwa. 
W Ozechaoh większą część zawotowanych 
pieniędzy już zużyto i absolutnie nie można 
pozwolić na to) by odmówiono Galicyi budo­
wy kanałów galicyjskich. Stronnictwo mów­
cy domaga się budowy kanału Odra-Wisła : 
zapewnienia kanału Wisła-Dniestr w drugim 
okresie budowlanym, oraz stoi na tem sta­
nowisku, że także w interesie Galicyi musi 
być zbudowany kanał Dunaj-Odra. Tylko pod 
warunkiem budowli wodnych w Galicyi mo­
żliwa była budowa kolei alpejskich i budo­
wle wodne w Czechach. Ten warunek musi 
być spełniony. Przedłożona Izbie ustawa nie 
może zawierać zmiany ustawy z r. 1901, lecz 
tylko jej zapewnienie. Każdy poseł polski 
musi wszelkiemi siłami dążyć do tego, by 
kanał był wykonany. Kto zajmuje inne sta­
nowisko, staje w jaskrawej sprzeczności z 
krajem.

P. R o s n e r  wobec wywodów p. Wolfa 
zaznaczył, że wcale nie chodzi o to, by wy­
konano pojedyńcze części programu kanało­
wego, a inne zarzucono. Raczej idzie na 
razie tylko o zapewnienie finansowe budowli 
najłatwiejszych do wykonania, a dalsze prace 
mają być zastrzeżone na następny okres bu­
dowy.

P. K r a m a r z  oświadczył, że legalność 
budowy kanału galicyjskiego nie ulega wąt­
pliwości. Jeżeli przedstawiciele Galicyi żą­
dają budowy kanału galicyjskiego, to posło­
wie innych krajów z tytułu ustawy z roku 
1901 obowiązani są zgodzić się na te żąda­
nia. Mówca zwraca się przeciw temu, by 
ciągle nazywano ustawę o drogach wodnych 
z r. 1901 niewykonalną i przypomina, że 
między tą ustawą, a budową kolei alpejskich 
istnieje junciim . Dzis zdołano projekty dr., 
Koerbera postawić na podstawie rzeczywistej, 
zatem należy obecnie przystąpić do wykona­
nia tych projektów.

P. G ł ą b i ń s k i  rzekł, że komisya bu­
dżetowa i Izba posłów w każdej rozprawie 
budżetowej zajmowały się sprawą dróg wo­
dnych w Galicyi i uchwaliły wiele rezolucyj 
z wezwaniem Rządu, aby raz już rozpoczął 
budowę kanału i by ją  dalej prowadził. Jest 
obowiązkiem Rządu zamienić w czyn ustawę 
i wolę parlamentu. Prace w Galicyi już roz­
poczęto, grunty ubezpieczono, Wisłę skana­
lizowano, idzie teraz jedynie o dalszy ciąg 
prac już rozpoczętych.

P. M a l i k  (wszechniemiec) protesto­
wał przeciw temu, by P. Minister wniósł u- 
stawę, dziś zapowiedzianą, na dwa dni przed 
końcem sesyi, tak, że Izba nie będzie miała 
sposobności zająć wobec niej stanowiska.

P. A d l e r  zauważył, że wcale nie na­
leży mieć uczucia, jakoby Izba została za­
skoczona. Ustawa nie będzie uchwalona przed 
świętami Bożego Narodzenia. Będzie się je ­
szcze mówiło o tein, co ma być wybudowa­
ne, a także o tem. co z wielką szkodą dla 
Moraw, Dolnej Austryi i Szląska nie będzie 
budowane. Damy chętnie — powiada mó­
wca — Galicyi wszystkie kanały, nie może­
my jednak zrzec się budowy kanału Dunaj- • 
Odra.

Na tem posiedzenie zamknięto. Termin 
następnego podany będzie członkom komisyi 
w drodze pisemnej.

W iedeń , 19 grudnia. Na posiedzeniu 
komisyi należytościowej przyjęto referat p. 
Łukaszewicza w sprawie należytości lioen- 
cyjnych przy imporcie tytoniu do fabryk ty­
toniu.

W iedeń, 19 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister rolnictwa zamianował 
radcę rachunkowego w dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych, Stanisława P o b ó g  Z a r z e ­
c k i e g o ,  starszym radcą rachunkowym.

Z W. K sięstw a P oznańsk iego .
P oznań , 19 grudnia. (Tel. p ry  w.). D. 

21 b. m. odbędzie się tu uroczysty obchód 
jubileuszu kapłańskiego ks. biskupa Likow- 
skiego, administratora archidyecezyi poznań­
skiej.

P o lacy  pod b erłem  ro ssy jsk iem .
Częstochowa, 19 grudnia, (Tel. pryw .). 

W tych dniach ministerstwo spraw wewnętrz­
nych za pośrednictwem kanclerza biskupiego 
zawiadomiło ks. przeora Jasnej Góry, że na­
dal nie wolno klasztorowi udzielać gościny 
przejezdnym księżom świeckim i zakonnikom 
na czas dłuższy, niż 24 godzin.

Policya zażądała od zakonników osobi­
stych dowodów legitymacyjnych.

Wobec zbliżającego się terminu rozpra­
wy sądowej w sprawie Jasnogórskiej, zażą­
dano wskazania adresu b. przpora Paulinów, 
ks. Euzebiusza Reymana. Jak wiadomo, leczy 
się on w szpitalu dla nerwowo chorych Braci 
Miłosierdzia pod Wiedniem. Stan chorego po­
gorszył się znów i daje powód do poważnych 
obaw.

Grójec, 19 grudnia. (Tel. pryw.). Ks. 
Feliksa Dąbrowskiego, proboszcza parafii 
Boisk, skazano za danie ślubu b. M ariaw i­
cie, który przedtem zawarł związek małżeń­
ski z inną osobą przed duchownym marya- 
wickim, na pozbawienie stanu kapłańskiego 
i 4 miesiące więzienia. Podsądny podał prośbę
0 ułaskawienie.

W ilno , 19 grudnia. (Tel. pryw.). Za 
tajne nauczanie przy ul. Jerozolimskiej, gdzie 
przy rewizyi skonfiskowano kilka elementarzy
1 katechizmów, skazano administracyjnie p. 
Lubertowską, nauczycielkę, na 100 rubli, a 
właścicielkę domu, Aleksandrowiczównę, na 
tydzień aresztu.

P e te rsb u rg , 19 grudnia. (Pet. Ag.) 
Duma rossyjska zakończyła obrady nad spra­
wą samorządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem. Przedstawiciel rządu obstawał przy 
utrzymaniu w mocy art. 188 przedłożenia, 
który traktuje o zastąpieniu zarządu gmin­
nego przez bezpośredni zarząd rządowy naj­
dłużej na dwa lata, a to z ważnych powo­
dów racyi stanu. Przedstawiciel rządu oświad­
czył, że rząd nie zrzeknie się tego artykułu. 
Mówcy, którzy przeciw temu artykułowi pro­
testowali, wywmdzili, że w razie zawieszenia 
administracyi miejskiej, ustawa musi zawie­
rać postanowienia o stanie wyjątkowym.

W końcu po dłuższej dyskusyi art, 188 
przyjęto. __________

P ow stan ie  w C hinach.
C zifu, 19 grudnia. (Pet. Ag.). Admi- 

nistracyę republikańską przywrócono. Naczel­
nika administracyi rewolucyjnej, który wczo- 
ruj dostał się do niewoli, wypuszczono na 
wolność.

Szangąj, 19 grudnia. (B . Beutera). 
Rokowania pokojowe między Tangszajojem a 
republikanami rozpoczęły się wczoraj. Przed 
przejściem do rozważania punktów spornych 
wysłano telegramy do Juanszikkaja i Li- 
naughenga z żądaniem, aby wszystkim do­
wódcom wojskowym obu stron ściśle pole­
cono przestrzeganie zawieszenia broni.

B erlin , 19 grudnia, Żona następcy tro­
nu powiła dziś w nocy syna.

T eh eran , 19 grudnia. Były szach obe­
cnie znajduje się w Giimisztepe, brat jego 
Salar ed Dauleh w Kermonszaeh. a drugi 
brat Szua es Saltaneh w Astrabadzie. P ar­
lament perski odrzucił propozycyę gabinetu 
co do rozwiązania zatargu z Rossyą. Rossya- 
nie przygotowują na czwrartek marsz do sto­
licy. W Teheranie ludność zachowuje się apa­
tycznie, tylko kobiety agitują dalej usilnie 
za bojkotem Rossyan. Sklepy dziś mają być 
znów otwarte.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam K rech o w ieck l.



STANISŁAW TKACZ LWÓW, ul. HETMAŃSKA 10 n o w o ś c i
uprasza o łaskawe zwiedzenie swego maga- N A  G W IA Z D & E  
zynu, obficie zaopatrzonego w najświeższe I NOW Y ROK

M I L

€  U K I  E  R X I A W. PODHALIGZA
L w ó « r ,  5 .

Torty od 5 koron, przekładance, 
strucle 1 wszelkie Inne pieczywo 
na każdą cenę. — Zamówienia 
z prowinćyi wysyła się odwrotnie 

i staran n ie .

NADESŁANE.

l u r y e r  Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana,

llach ia iik ow ość .
Wkrótce wydane zostaną skrypta ra­
chunkowości ogólnej i państwowej po­
prawione i uzupełnione najnowszymi 
przepisami i instrukcjami, które naby­
wać będzie można u wydawcy A. ści- 
borskiego, Chorążczyzna 1. 16, Lwów,

Marya Białecka
kurs rysunku i  m alarstw a. Osobny k u rs  dzie­

cinny. K A IJSCZA  «. I .  p .

Bracia Tereyarze
f  Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,
wykonają wszelkie uaprawy mebli g ię tych ; wy­
rab ia ją  tóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

iP o s z u k u f e  s i ą  k u p n a

stary cli MEBLI małioniowych
a i s  w  d o b r y m  s t a n i e ,

Zgłoszenia pot! „HEBiJi* B iuro ogłoszeń, pasaż 
Uaasm ana fi, Lwów.

Ś w ieżo  e p u ś e i i  |» r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonycli ku czci Poety w r .  tOOfi

wydal

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

Księga zaw iera dokładny opis w szystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich , — stanowić 
może piękną pam iątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Insty tucyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4 korony.

I>o nabycia we w szystkich księgarniach.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

H E L I O S
Kinem atograf artystyczny  

w e  L w o w ie , S tan is ław ow ie  i Kołomyi.
N ajlepsze  program y i m uzyka.

N ajw ięk sze  lokale.
Przedstaw ienia w soboty, niedziele i  św ięta 

(w Stanisław ow ie i w p ią tk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatniego przedstaw ienia 

o godzinie 8*30.

P r z y je c h a l i  tio  L w o w a
dnia 19 grudnia.

HOTEL GEORGEA. Pp.: J. hr. Konarski 
z Groehowiec, J. lir. Baworowski z Ostrowa, .J. Jury- 
stowski z Rożowea, F. Seazigliino z Przewoźna, Z. 
Horodyński ze Zbydniowa, A. Kapliński z Korczewa. 
Z. Manuarosz z Karowa, 1<\ Sozański z Kornalowie.
I. Bobczyński z liossyi.

HOTEL IMPERIAL. P. hr. K. Dzieduszyeki 
z lzydorówki.

HOTEL EUROPEJSKI. P p .: M. Komarnioki 
z Jarosławia, J. Lewicki z Koniuszek, J. Krzyszto­
fo wicz z Artasowa.

HOTEL POD TRZEMA MURZYNAMI. P. F. 
Mysłowski ze Zwiniarza.

€  m  m  m  i  m .

Lwowski®] Izby faa iiS m j i prz§mysł-jwej,

Lwów, dnia 19 grudnia.

I .  Akcye za sztukę.
Janku kip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gai. dla handlu i przem 

po zl. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

z,i. w. a. v? srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  Listy zastawne sa 100 ksi 
Baako h. g. 5 pr. w. a. wyi. z 10 pr,

. » n -l!» P”- w, a. los vr 50 i.
„ ., 4 pr. w. a. 60 i. po 200 

„ kraj. 47 . pr. w. a. los w 511.
„ „ 4  pr. w. a. ic« w 5ri 1

Tow. kred. gal. iksa, 4 pr
pierwsza s a u s y a ) .....................

Tow. kred. gaiło. sitmnk. 4 pr.
bis w 41 •/„ l a t .........................
4 pr. i os w 50 lat . . .

Bania gai. ziem. kr. 4‘/*7.-. fiO i.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  Obiigi za 190 kor.
Gul. funduszu propin. 4 pr. w, a,
Buków, fund. propin. 5 pr. w. a,
Kcku9, Basku kr, 5 pr. (2 eiu,)

4ł/*pr. (Sem.)
„ 4 pr. (4 «a.)

Koi. lokainc -itto 4 pr, . , . .
Pożyczka m. Krakowa , . • ,
Pożyczki kr, 4 pr. pa 200 kor.

* roku 1893 
Poźy-esk* » .  Lwowa 4 pr, . , ,

4 kosw**, .
„ ask&iaa krajów, 4 f t .

t. m s
IV , Losy.

SS, Krakowa po *?« 29 kor,).
?. j®o»o4y«

Dukat cesarski
10 im r k ć w k a ........................   ,
ISO rabli rossyjskieh srebrnych 

» papierowy sfc
i f f  fo.arąi niemiecki eh , , , ,

M .p .v s i g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 16 grudnia 1911.

LH żądaiii
vv.*i <5 vGI
fe h U Q

686 - 694 -

440 •—446 —

-545 — 552 —

455 — 465 -

109 70
98 60 99 30
92 10 92 80
98 70 99 40
92 30 93 -

96 — -------

96 - __ _
92 SC 98 -
93 65 99 35
93 30 99 -

98 10 98 80

98 50 99 20
90 70 91 40
90 70 91 40
89 60 90 30

93 10 93 80
88 30 99 -
91 50 92 20

91 - 91 80

106 - 115 -

11 36 11 46
19 14 19 32

252 - 254 -
253 70 254 80
117 60 118 -

A. Ogóluy dług państw a, 
ł.-duolity dług państwa w baaksot.

a a j - H s io p a d ...................................  .
styezeń-iipieo ............................

. eJKolity dług państwu w srebrze
• Bty-iierpień  ...........................
kwieoień-oaźd/ierni.ir

płacą żądają

91-10
91-05

94-30 
94 35

91-30
91-25

94-59
94-55

Koronowa waluta. płacę
Losy z r. '.854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — • — 

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1595-—
„ „ 1880 po 100 zł. 4 pr. . . 431- -

1864 po 100 zł.....................611-—
„ „ 1864 po 50 zł....................... 304-—

Listy sasf. -iom.-a państ. po 120 ał.5 pr. 289-50
£ .  M ag państw a (wsaystkieh w Radzie p

r&prezeniowMzyeb. krajów koroaayeh)
Austr. renta złota wolaa od podatku 

za 100 set. i  pr. . . . . . .  . 114-65
Austr. renta w wal. kor. wcina od 

podatku 4 pr.  ................................91-—

0. O bligacje Kolejowe.
Kci. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 92'— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wonie 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-— 
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. ink.

5£/4 pr. (osteiup. akcje) . . . .  435-— 
Koi. Cesarza Friwaiesk* Józefa za

100 zł. *»/* pr.......................................113-10
Koi. Karola Ludwiga po 200 zł. ®k.

(ostemp. akoyo) .  ...........................91-60
Koj. Areys.3. Rudolfa w wsi. koma. 

wolna od podatku 4 pr. . .  . .  91-75

ybłigficye yiorwsiońg&wa (kolejowe)
Koi- Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-75 

w złocie za 200 *ł. 5 pr. . . .  120-25 
Kpi. Uieskiei sach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 "pr................................ 93-—
Koi. czeskiej emiss. z r. 1895 s&

403 kor. 4 j»r............................... 92-85
Kol. nółnoonej ces. Ferdynanda « ,

z r. 1886, 4 pro...........................96-35
Koi. półaoenej ces. Ferdynanda ein.

s jr.' 1887, * prc. (gr.) . . . .  96-75
Kol- pdłaocaej wg. Ferdynanda ern

s r. 1887, 4 pro........................... 96-35
Kol. półsosaej es?. Ferdynanda er«, 

a r. 1888. 4 pro. . . . . . .  96-75
Koi. półaosnej ea». Ferdynanda 41a.

a r. 1891, 4 prc. ^ .....................97-—
Kol. półaoontj eo». Ferdynanda .»».

% t. 1898, 4 p r o . .....................97-25
Koi. pńłnccasj ces. Ferdynanda e;a.

* r. 1904, 4 pi a. 97-25
Koi: lokalnej za 409

kor. 4 pr..................................... ......  91-—
Kai. galio. Karolo Ludwika 4 pr. . 93-—
Kuf. ■wowako-csem.-j&sskiaj z roku

m i  4 p r...........................  . . . 92-75
«oL Arcyks. Rudolfa (Saizk»mm«- 

ęs*> *» 405 marek 4 pr. , . . 112-15

żądają

1655-- 
443-- 
623 -  
310 — 
290-50

ańsiw*

Koronowe waluiK-. pławą żądają

Kroacyi i S ia w u o i? ....................
Węgier za *00 zł. 4 pr.

P. !«»« publiczne pożycjski.
?■»>,. reg. Dunaja i  r. 1878 los 5 pr.
Poi. kraj. Bukowiny * r. 1893 ios 

zu 200 kot. 4 pr. . . . . . .
Bukowińskie obi’, pi-cpiaaeyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. pr.ź. kr. z roku 1893 a pr. . .
Gal. obi. nrop. z ;oV:o 1889 4 pr. .
Pokjreaka wiarta Lwowa z r. 1886

4 pro.....................  . . . . .
Basia włoska z-* 3.00 lirów (86 ko­

rca) 4 pro...............................  . .
Fc-ź. ecj-b. prt-m. sa 100 lrank. 2 pr.
Turestio obi. pren. kol. sa 409 lr*ak,

ft» Listy easławac^ Galig. hipet.
(*a 130 « .  Kom.).

Łaglc-Aujtr. onskn lot 41/* pr. - .
Au ctr. zakł. kr. zir-m. los w 501. 4 pr,

* „ obi, » .  « r  1880 8 p«
‘ r * ‘889 Ópr.

Runów. askł. *r«L ziem. los 3 pr.
n e* n »  ̂ J');.

Gal. sto. fc. hip. 10 pr. prom. los f  pr 
.. ,  r. Jos 591. 4 >  pr. .

„ * „ 60 !, 4 pł. . .
Banku gai. ziem, kred. %*/-. pr. 60 i.
Gai. To w. kred. *!«». 4 i«s. 56 lat 

„ 4 ?r. Ice 41 Jat
„ ‘ starsze .

Banku kraj dl a Gsdieyl Lcdomw.y;
*R» pr. 5i 1/, lat y.wrV,«a . - - 

Banku kr^mrego obiig. kv*ua. ¥
emisya 42 Bat 41/, p r.....................

Banka kr. obi. kolej. M . 57‘/s 1. 4 pr, 
Aa«ti®~wea. banka 53 lat 4 i»r«.

,  F'5 Ui w. k- 4 pj.

H» OMIgssy* a- prawa* plerwsaeńatwa
rs  lf*0 *ł, ’5tm.

Tow. źsgi. par. po Dunz-jn sa 400 i 
10.000 m. 4 pr. i  r. 1882 . . .

Tow. źegi. par. po Dan. Em. r. 1886 pr.
Kołuj Jjwów«C'*era.-Ja»sy ■» i. iSgi-

za 300 zł............................................
Sfolsj Lwńw-Czern. s r. 15S4 za 300

zł, 4 pr.......................... .....
Gal. kol, lok. erechod. ** 100 zł. 4 pr.
Wgg.f*!. kol. am 1870 aa 100 5 pr.

.1 * ,  » 1890 4y j.

I .  l(««y (*» sztukę)
Budapeszteńskie (Bssilic-a) 5 sl.
Zak*. kred. dla band i > i prseas. 100 sł

rjae .
92-50 93-50
90-50 91-50

z ki.
100-85 101-85

91-75 92-75

93- - 94-—
97-85 98-85

88-65 89-65

125'— 129 —
238-— 241' —

listy dli. ń-.i

295-50 301-50
274-75 280-75
100-- 100-40

110 — _»_
98-90 99-90
92-25 93-25
98-75 99-75
9225 93-25
9 7 -- — ■—
98-70 97-70

98-75 97-75

98-50 99-50
90.75 91-75
96-80 97-80
96-95 97-95

Różyczka miftita Icghtuka Só rł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł

113-25 114-25
112-50 113-50

86-25 87-25

9 1 -- 92-—

101-50 102-50
99-75 --•--

3 5 -- 3 9 -
506-— 518-—
186-— 206*—

8 5 -- 100-—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.................................
Oswrw. krzyża austr. tow. 10 zł.

wgg. tow. 5 zł. . . 
Loay fuud. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
B a lia  40 zł. m. k................................
Poiyeaka miasta Salzburga 20 sł. .

płacą
8 3 --

72-75
45-90
79-—

292-—

żądają
6 9 --

78-75 
51-90 
8 5 --  

312-—

i .  A kcje banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor.
Peszi. Banku han dl. 500 zł. . .
Żiakł. kred. dla handlu i przern.
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dohto austr. tow. ssk. 400 kor. .
Gal. banku hi». SOb zi. . . .

„ „ dla hm . i przem. 200
Banku dia krajów koronnych 200 

„ Aę.stro-wgg. 1400 *or.
Związku (tiaioubank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
2ĆK«ustcń«ka basska K*6 ał.

2 ,  Ańoye prsedeiębiorstw Lamport wych

Ruś. koi. lok. auc. pierw. 200 zł. . 45t — 468-— 
„ „ „ akcyą zakład. 200 zł. 420-— 430-—

Koki póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4970-— 4880-— 
Kol. Lwów-Belzeo (ske.pierw.) 2^0zł. 396-— 398-— 

„ Lwów-Gzem.-Jaoay 200 zł. . . 546'-- 548-—
„ Lwów-Klręarów-Jftworów lokal.
400 kor...............................................  305-— 310-—

Austf. Tow. żegLira Dswaj u £00 ał. zak. 13 30-1— l i  3-5-—

sztukę).
. 325-50 
. 4300-- 
. 647-- 
. 847-50 
. 781-— 

700-— 
445-— 
549-90 

1985 • -  
625-70 
279-50 
28f 25.

326-50
4308*—
648--
848-—
782-50

446-- 
550-90 

1995-- 
626-70 
280-50 
283-25

Akcye przsdsięeiorsiw prssmypłcwyoh.
Tovt. kopaiń węgis w Br iii 100 zł. 
Gaiic. karpackie aa.ft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 10O zł. 
Prag. tow. żelaza, przem. 200 zi. .
SfahcdłUpy 600 kor..................... ....
T m . ssm . tythniow. »00 franków  
jfU*U. tow. kop. wjgiu 70 zl.

M. W e k s l e .
Bsriin sa 100 marek 6 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Potorshurg za 100 zasil Sły er
hilbudeekie banki . . . .
Włoskie b«tói .................... ....
Fn»H«ts*ki» haska . . . . . .
ełwejsMsfci* baafei . .

784--
7 6 4 -
854-10

2678--
464--
317-—
252--

790-— 
773 50 
855-10 

2687-50 
468 50 
319*— 
256 —

W s i a ł
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Kod kurs a.
u. ez. 19441 (14225 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na possdę s-ęl-iiego powiatowego przy 

3ądzie powiatowym w Podgórzu rozpisuje sig 
conkurs z terminem do daia 4 stycznia 1912 

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogąeą posadę sędzugo 
powiatowego wnosić należy do Prezydyum 
Sądu kraiowego w Krakowie.

Pre-zydyum Sądu wyższego 
Kraków. 13 grudnia 1911.

L. cz. 1431/pr. ex 1911 (14269 2 —3)
K o n k u r s .

Celem oKsadzeuia kilku posad c. k. po­
mocników lasowych w obrębie c, k. gal. Dy­
rekcji lasów i dóbr państwowych we Lwowie 
z unormowaną na mocy ustawy z dnia 25

września 1908 Dz. p. p N*. 204 i rozporzą- J 
dzenia wszystkich c. k. Mioiste stw z dnia 
22 listopada 1908 Ds. p. p. Nr. 284, płacą, 
oraz przywiązauym do odnośnej miejscowości 
dodatkiem aktywalnym, rozpisuje się niniej- 
sz m konkurs.

Podania kompetentów mają być wła 
snoręeznie pisine, ostemplowane i zawierać 
d .-wody co do wieku, stanu ukończonych 
szkól, dotychczasowego zatrudnienia, fizycznej 
idatuości do służby leśnej w okolicach gór­
skich, znajomości języka polskiego i niem ie­
ckiego, jakoteż ewentualnie i ruskiego w s ło ­
wie i piśmie, co do złożonego z dobrym po­
stępem egzaminu rządowego d’a p?mocn'czej 
służby hśnej, ochronnej i technicznej, i co 
do dotychczasowego zachowania.

Prezydyum e. k. Pyrekcyi zastrzega 
sobie jednak wyraźnie prawo zamianować 
kandzdata nie pozostającego w iłużbie leśnej 
państwowej lub funduszowej tylko prowizo 
rycznie z jednorocznym czasem próbnym i 
jeżeli tenże wedlo uznania Prezydyum w

czasie próbnym okaże się do służby nieprzy­
datnym, wydalić kaid go czasu natychmiast 
ze służby, w którym to wy pa' ku tenże nie 
może sobie rościć pre tensji ani do zaopa­
trzenia, ani do jakiegokolwiek odszkow-mia, 
podczas gdy w r.ezie uznznia jego służby za 
odpewiedoią czas próbny wliczony będzie 
w czas służby.

Kompetenei, nab-żący do kategojyi upra 
wnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) podofice 
rów, mają nadto przedłożyć załącznik prze­
pisany rozporządzeniem e k. Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 Dz. p. p. 
Nr. 98.

Podania kompetentów pozostających w 
cywilnej służbie państwowej, lub w czynnej 
służbie wojskowej mają być wniesione w 
przepisanej drodze służbowej względnie przez 
przełożoną komendę (Władzę wojskową, lub 
Zakład), podania zaś innych kompetentów 
nie pozostających w służbie państwowej bez­
pośrednio do Prezydyum c, k. galic. Dyre

kcyi lasów i dóbr państwowych we Lwowie 
najdalej do 15 stycznia 1912 roki 
Prezydyum c k. Gah Dyrekcyi Usów i dóbr 

państwowyeh.
Lwów, dnia 11 grudnia 1911.

0 . k. Namiestnik 
jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowycb:
Dr. B ob  rz  ński .

L. XIV. 3071 (14. 57 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu 

Ce^m  nadania posady odźwiernego 
(portyera) jako stałego sługi przy e, k. Aka­
demii weterynaryi we Lwowie, ogłasza c. k. 
Namiestnictwo niniejszem konkurs z termi- 
n m do wnoszenia podań do dnia 31 s ty ­
cznia 1912 do Bektorafu tej Akademii.

Do posady tej przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 25 września 
1908 Dz. p. p. Nr. 204 i rozporządzeniem 
całego Ministerstwa z dnia 22 listopada
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1908 Dz. p. p. Nr. 234 i odpowiadający
miejscowej klasie dodatek aktywalny.

Do posady tej dołączone są wszelkie 
obowiązki odźwiernego i sługi szkolnego, a 
więc Dależyta obsługa sal szkolnych, utrzy­
manie porządku i czystości wewnątrz i ze­
wnątrz budynków szkolny h, opalanie tych­
że, rąbanie i noszenie materyału opałowego, 
zamiatanie śniegu i prochów na zewnątrz i 
w obrębie gmachu, słowem, wykonywanie 
zwykłych posług domowych i wogóle wszyst­
kich poruezonyeh czynności.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi i własnorę- 
eznemi próbami pisma; poiądanem jest, aby 
umiał nadto po rusku i po niemiecku;

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi, stwierdzone świa­
dectwem c. k. lekarza rządowego, przyezem 
konieeznem jest stwierdzenie, iż petent jest 
zupełnie zdrów;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40, 
względnie dla uprawnionych e. i k. lub c. k. 
podoficerów 45, metryką urodzenia;

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do Rektoratu e. k. Akademii we 
Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, lub c. k. Minis‘erstwa 
obrony krajowej, który uprawnia do ubiega 
nia się o posadę w służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Lwów, dnia 12 grudnia 1911.
G. k. Namiestnictwo.

Za e. k - Namiestnika: 
G r o d z i c k i .

Rozmaite obwieszczenia.
F. L. D. Z!. 144.361/911 (1*275 2 — 3)

Kimdmachmig 
der k. k. Direktion der Staatssehuld 

in Betreff
der Ausfolgung neuer Couponsbogen zu den 
suf Grund des Gesetzes vom 16 Februar 
1903, R G. BI. Nr. 37, uad der Sundiica- 
ehiins des k. k. F inanzm kisters vom 18 Fe- 
brnar V  03, R G. Bi. Nr. 38, konrertiertan 
sowie (.-n inchtKoiiTertieiien OfcSigatioaen 
der einbeitlichen Staatssehuld vom Jahre 
.1868 zu J000 Kronen, beziehungsweise 1000 fl.

Mit Rticksieht auf die im lau fe  des 
Jahres eintretende F&lligkeit des letz-
ten der t^den konvertierten 4 prc., bezie- 
hungswe i nichtkonvertierten 4-2 prc. Obli- 
gationen ber einheitlichen Staatssehuld vom 
jah re  18 .>8 zu 2000 Kronen, beziehungsweise 
1000 fl. rinausgegeben Ooupons werden hie- 
mit fur - ie Hinausgabe neuer Couponsbogen 
foloende Bestimmungen getroffen:

° 1 Ausgabe der neuen Louponsbo- 
gen w :’r d  bezuglieh der konvertierten Obli- 
gationen mit Jiinner - Juli-V erzinsung am
1 Janner 1912,

jem r mit Mai - November - V eransung 
am 1 Mi.i 1912, bezuglieh der Notenrente 
Obligatio len mit Februar - August - Yerzin- 
sung am 1 Februar 1912

und beziiglich der SJberrente-O bliga- 
tionen n it A pril-O ktober-Y erzinsung am 
1 April 912 beginnen.

Die j  inreiehung der Talons kann bei 
der k, k. Staatsschuldenkasse oder bei den 
im Kunk o 3 genannlen Vermittlungsstellen 
bereits 30 Tage vor der Falligkeit der Ta­
lons -erfolgeu, jedoch wird die Ausfolgung 
der neu ,.n Couponsbogen erst mit dem Um- 
weehslungstermine der Talons beginnen.

Die neuen Couponsbogen werden 34 
Halbjahrscoupons a 40 K , beziehungsweise 
21 fl. i- W. mit den Falligkeitstermicen 
1 Juli l i  2 bis einschliesslich 1 Janner 1929, 
beziehungsweise 1 November 1912 bis ein- 
sehliesslięh 1 Mai 1929, 1 August 1912 bis 
einschliesslich 1 Februar 1929, 1 Oktober 
1912 bis. einschliesslich 1 April 1929 und 
einen Ta|on enthalten.

2. 1/ie neuen Couponsbogen werden bei 
der k. k. .Staatsschuldenkasse in Wien aus- 
gelolgt werden.

3. Ais Vermittlungsstellen fur diese 
Couponsbogen-Ausgabe werden aufgestellt:

a) die k. k. Landeskassen ausserhalb 
Wien (Landeshauptkassen, Finaazlandeskas- 
sen, Landeszahlamter und die Filial - Landes- 
kasse in Krakau, die k. k. Steueramter und

#G«set* LwowskaH Nr, 289

die k. k. Finanz- und gerichtlichen Deposi- 
tenkassen in Wien;

b) die kóa. ungarische Staatszentral- 
kasse in Budapest, die kim. Staatskassen in 
Budapest und Agiam sowie die kón. unga- 
rische, beziehungsweise lón. Steueramter in 
Nensohl, Dtbreezin, Fiume, Kaschau, Klau- 
senburg, Hermannstadt. Ftinfkirehen, Press- 
burg, denburg, Szatmar, Szegedin, Temeszar 
und Esseg;

e) im Auslande:
in Amsterdam: k. und k. ósterreichisch- 

ungarisehes Konsulat, Amsterdamsche Bank, 
Bankhaus Lippmann, Rosenthal & Ko mp , 
Bankhaus Wertheim & Gompertz, Succursale 
der Ranque de Paris et des P ays-B as;

in , Antwerpen: Batque Centrale An- 
versoise, Banquier L. Lambert (Zweignieder- 
lasung);

in Basel: Baseler Handelsbank; 
in B erlin : Direktion der Diskonto-Ge- 

sellschaft, Bankhaus S. Bleiehióder, Deutsche 
Bank, Bank fur Handel und Industrie, Bank­
haus-M endelssohn & Komp., Beiliner Kan- 
dels-G esellschaft;

in Breslau: Bankhaus E. H eim ann; 
in Brussel: Banquier L. M. Lambert- 

Succursale der B arque de Paris et des Pays- 
Bas, Credit General Liegeois;

in Darmstadt: Filiale der Berliaer
Ban'! fur Handel und Industrie;

in Dresden: Filiale der Leipziger All- 
gem-inen Deutschen Kreditanstalt, Dresde- 
ner B ank;

in Frankfurt am M ain: Direktion des 
Diskonto-Gesellschaft, Filiale der Berliner 
Bank fiir Handel und Industrie, Deutsche 
Vereinsbank, Bankhaus Gebrilder Bethmann;

in Genf: Succursale der Banque de 
Paris et des P a y s -B is ;

in Hamburg: Norddeutsche Bank, Bank­
haus Friedrich Westenholz & Como/;

in K oln: Bankhaus S: Oppenhetm jun. 
& Com p.;

in Leipzig: Bankhaus C. H. Plaut, Al 1 - 
gemeine Deutsche K reditanstalt;

in London: Succursile der Aaglo-Au- 
strian-Bank;

in  Mailand: Bankhaus Lingi Strada; 
in M annheim : Siiddeutsehe Diskonto- 

Gesellschaft",
in Mtinchen: Bayerisehe Yereinsbank, 

Bankhaus Merck. Finek & Comp., Bankhaus 
J. N. Oberndóiffer;

in Paris: Bankhaus Gebiiider von Roth- 
schild, Bacque de Paris et des Pays-B as, 
Succursale der k. k. priv. Allgemeinen óster- 
reiehisehen Bodenkredilaastalt, Sucursale der 
k. k, Priv. Laaderbank;

in S tuttgart: Wurttembergisehe Yereins- 
b an k ;

in Zurieh: Schweizerische Kreditanstalt.
4. Bei der k. k. Staatsschuldenkasse 

und bei den unter Punkt 3 genannten Ver- 
mittlungssteilen haben c-ie Parteisn die Ta­
lons msttels KoEsign*tionen in doppelter 
w in*  mOglich im DurchechreifcyerfahreF. her- 
ge-sts liter Ansfentigong einsareit-hsa, and 
zwar sind fflr die Talons :edes Anwechslungs- 
termines abgesonderte Konsignationen zu 
yerfassen. Dieseiben haben die Nurnmern der 
Talons in arithmetischer Reihecfolge zu 
enthalten und sind von der Partei unter An- 
gabe ihrer Adresse zu unterfertigen.

Uber mehrere Konsignationen fiir Ta­
lons desselben Termines ist ein Sunemariuru 
mit Angabe der Aczahl der Pakete und der 
Stiickzahl der Talons beizubiingen.

Bei der k. k. Staatsschuldenkasse und 
den unter Punkt 3 a) und b) aufgeftihrtec 
Vermittlungssfellen erbalt die Partei fiir die 
eingereichten Talons rine Empfangsbestati- 
gung (Rtickschein, Resepisse), in welcher
u. a. auch der Zeitpunkt fiir die Behebung 
der neuea Couponsbogen angegeben ist.

Bei den Vermittlungssteilen im Aus- 
laude (Punkt 3 c) wird der Partei auf einem 
Pare der eingereichten Konsignationen der 
Empfang der Talons, unter Angabe das Zeit- 
punktes, w am  die neuen Couponsbogen be 
hoben werden konnen, bestatigt werden.

5. Die Behebung der Couponsbogen 
kann nur bei der Ste l le  statttinden, bei w el ­
cher die Talons zum Zwecke der Coupons- 
bogen-Erneueiung eingereicht wurden.

Die neuen Couponsbogen werden gegen 
Rflekstellug der Einpfangsbesiatigung (Riick- 
schein, RezepisseJ iiber die Talons ausge- 
folgt werden, und ist den Vermittlungsstel!en 
der Empfang der neuen Couponsbogen auf 
der Riickseite der EffipfangsbestaiiguHgen 
seitens der Paiteien zu bestatigen.

6. Die neuen Couponsbogen werden 
an die Parteien ohne Anreehnung von Ko- 
sten oder ósterreichiscben Gebiihren verab- 
folgt,

Von der k. k. Direktion der Staatssehuld. 
Wien, am 23 November 1911.

L. ez. C. I. 501,11 (1), C. I. 503/11 (1)
(14298 2 - 3 )

E  d y k t.
Przeciw Freidze Brojde, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesione zostały do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Józefa Araka kupca w Grzymałowie
doili 20 grudnia 1911.

dwa pozwy o zapłacenie kwot 800 kor. zpn.
i 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyt ncyę do ustnej rozprawy procesowej w 
tymże sądzie na dzień 22 grudnia 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Freidy Brojde 
ustanawia się p. dr. B. Bergera adw. w 
Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Frei- 
dę Brojde w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. C. I. 253/11 (1) (14293)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Kral- 

ka synowi Stefana z Babuliniec, wnieśli 
spadkobiercy Fedia Kraiki a to Hryń Kral- 
ka, Michał Kralka, Teodorka Kralka i tow. 
skargę o uznanie, że realność objęta wyka 
zem hipotecznym 43.4 ks. gr. gm. Babulińee 
została fizycznie podzieloną.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 30 
grudnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Lisowski w' 
Buczaczu będzie go zastępował dopokąd s'ę 
w sądzie me zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Buczacz, dnia 14 grudnia 1911.

L. ez. C. II. 361/11 (1) (14370)
E  d y k t

Przeciw Tekli Piotrowskiej, której miej­
sce pebytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Prokopa Piotrowskiego pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
grudnia 1911 o godz. 10*15 rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Tekli Piotrowskiej ustana­
wia się p. dr. Stanisława Bokaeha adw. w 
Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienioną pozwaną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiannje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. C. 370/11 (1) (14383)
E d y k t.

Przeciw Naści Gulik czyli Anastazyi 
s Gulików Błonarz % Świątkowy, której 
miejsce pobytu jast aiem ane, wniesiony zo- 
sts.1 do e. k sądu powiatowego w żm igro­
dzie przez Andrsejs P lchom . s Świątkowej 
pozew o 300 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
piawę na dzień 21 grudnia 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Dybasia w Żmigro­
dzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
oie zgłosi, lub pełnomocnika nis zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 13 grudnia 1911.

L. cz. C. I. 351/11 (2) (14373)
E d y k t.

Przeciw Ickowi Rosenkranz Arona z 
Horodenki, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Horodence przez Feiwia i Re­
ginę Rosenkranzów w Horodence pozew o 
zezwolenie na wydanie z depozytu sądowego 
800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 grudnia 1911 o ,godz. 
10 rano, b. Nr. 24.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Okuniewskiego z subst 
kand. adw. Steeiaka w Horodence, kura­
torem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 29 listopada 1911.

L. cz. C. V. 442/11 (2) (14407)
Przeciw Wojciechowi Kosibie, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Towarzystwo zaliczkowe dla handlu i 
przemysłu w Dębowcu pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 22 grudnia 1911 o godz. 
9 rsno.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ko­

siby ustanawia się p. dr. Gabryizewslcego
adw. w Jaśle, kuratorem.

Tenie kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Kosibę w rzeczonejj sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. C. V. 464/11 (1) (14410)
E d j k  t.

Przeciw Wojciechowi Gotfrydowi syno­
wi Franciszka z Szerzyn, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sąiu  powiatowego w Jaśle przez ma­
łoletniego Tadeusza Stanisława 2 im. S tań­
czyka pozew o alimenta i ojcostwo.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę w sądzie tut. na dzień 21 grudnia 
1911 o godzinie 10 r&no w sali rozpraw 
Nr. 26.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Got­
fryda ustanawia się p. Adama Urbanka w 
Szerzynach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Gotfryda w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz. C. II. 476 11 (1) (14416)
E d y k t.

Przeciw Jćzefówi Misiakowi poprzednio 
w Łętowni zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Nisku przez Siissla 
Pinkasa pozew o 233 kor. 11 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 20 grudnia 1911 o godz. 
10 raao, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Józefa Misiaka 
ustanawia się p. Franciszka Kostyrę wójta 
w Łętowni kuratorem, który zastępywzć go 
będzie w rzec onej sprawie ha jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 12 grudnia 1911.

L. ez. C. VI. 364/11 (1) (14379)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Szymonowi Ohódorowi w Podzwierzyń- 
cu, wnieśli niel. Katarzyna Polaszowa i Wła­
dysław Kulka do tut. sądu pozew o zniesie­
nie współwłasności realności 60 i 61 gm. 
Głuchów.

Rozprawę wyzaaczono na dzień 21. 
grudni 1911 o goclz. 11 rano, b. Nr. 1.

Kum orem  p&swznego ustanawia się 
Jana Ws-nowicza w Głuchowie.

C. k. Sąd po wistowy, Oddział Vf.
Łańcut, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz. C. III. 223/11 (1) (14413)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Schnablowi, Este­
rze Harris, Hani Kurz, Maryi Yerstandig 
względnie nicobj. masie tejże, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu tut. przez Beilę Sprincę Ehrli- 
chową pozew o wykreślenie sumy 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
pravę na dzień 21 grudnia 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Michała Branda w Dąbrowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. C. II. 358/11 (1) (14371)
E d y k t.

Przeciw Kazimierzowi Michalikowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Gry­
bowie przez Jakóba Jędrusika pozew o 625 
kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
grudnia o godz. 10 rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Kazimierza Michalika usta­
nawia się p. dr. Stanisława Rokacha adw. 
w Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie sięnie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 11 grudnia 1911,
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panujących w Gaiieyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 9. do 16. grudnia 1911.

Episooeya Powiat

Biała

Bóbrks.

Bochnia

Bohorodczany

Borszczów

Brody

Brzesko

Pryszczyca

Brseiany

Brzozów

Buezacs

Chrzanów

Cieszanów

Czortków

M i 8 C 0 W O 8 Ć

Dąbro wa

Bestwina (6 zagr.), Bestwinka (18 zagr.), Buczkowice 
(B zsgr.), Hałcnów (1 zagr.), Kaniów Stary (18 
zagr.), Kemorowiee (2 zagr.), Kozy (8 zagr.), Li­
pnik (20 zagr.), Międzybrodzie Kobiernickie (4 
zagr.), Porębka (21 zagr.), Bybarzowice (12 zagr.), 
Stara Wieś Górna (5 zagr.);

Berteszów gro. i ob. dw. (13 zagr.), Chlebowice wiel­
kie gm. i ob. dw. (170 zagr.), Dobrowlany (2 
zsgr.), Hucisko (65 zagr.), Ja tw ięg i(5 i zagr.), Ju- 
szkowee gm. i ob. dw. (61 zagr), Lubeszka (59 
zagr.), Podjarków (38 zagr.), Romanów gm. i ob. 
dw. (38 zagr.), Suchodół (61 zagr.), Szołomyja 
gm. i ob. dw. (94 zagr.), Wodniki (11 zagr,);

Baczków (33 zagr.), Buczków (65 zagr.), Bytomsko 
(1 zagr.), Cerekiew (5 zagr.), Ohróść (55 zagr.), 
Damienica (50 zagr.), Drwina (49 zagr.), Dziewin 
(120 zagr.), Gawłówek (9 zagr.), Gorzków (24 
zagr.), Grobla (7 zagr.), Jsrosiów ka (1 zagr.), 
Kobylec (4 zagr.), Krakuszewice (2 zagr.), Królówka 
(15 zagr.), Krzeczów (77 zagr.), Lubomierz (3 
zagr.), Łapezyca (47 zagr„),;Lazy|(54 zagr.), Ląkta 
Dolna (2 zagr.), Ląkta Górna (14 zagr.), Marszo- 
wice (7 zagr.), Mikłuszowice (18 zagr.), Moszcze­
nica (15 zagr.), Niegowic (27 zagr.), Niepołomice 
(147 zagr,), Nieszkowice Małe (7 zagr.), Niewia- 
rów (20 zagr.), Pierzehów (5 zagr.), Podłęże (41 
zagr.), Proszówki (33 zagr.), Rajbrot (50 zagr.), 
Staniątki (11 zagr.), Stradomka (4 zagr.), Szarów 
139 zagr.), Tarnawa (6 zagr.), Trzciana (1 zagr.), 
Ubrzeź (5 zagr,), Ujazd (6 zagr.), Wiatowice (2 
zagr.), Wieruszyce (6 zagr.), Wola Batorska (70 
zagr.), Wola Zabierzowska (17 zagr.), Wrzępia (37 
zagr.), Wyżyce (14 zagr.), Zborczyce (5 zagr.), 
Zbydniów (5 zagr.);

Bohorodczany Stare gm. i ob. dw. (32 zagr.), Ho- 
rochoiina (21 zagr.), Iwanikówka gm, i ob. dw. 
(21 zagr.), Łysieć gm. i ob. dw. (25 zagr.). Łysieć 
Stary (8 zagr.), Niewoezyn (12 zagr.), Posiecz (15 
zagr.), Sadzawa (9 zagr ), Stebnik (11 zagr.), Żu- 
raki ob. dw. (1 zag r.);

Głęboczek (8 zagr.), Gusztyn (37 zagr.), Monastyrek 
(4 zagr.), Muszkarów (7 zagr.), Niwra gm. i ob. 

dw. (52 zagr.);
Gaje Starobrodzkie (2 sagr.), Huta Pieniącka (57 

zagr.), Majdan Pieniacki (20 zsgr.), Orsechowczyk 
(5 zagr.), Ponikowiea Mola gm. i ob. dw. (71 
zagr.), Ponikwa ob. dw. (1 zagr.), Uwin ob. dw. 
(1 zagr.);

Biskupice Melsztyńskie (29 zagr.), Borzęcin (43 zagr.), 
Gosprzydowa ob. dw. (1 zagr.), Grabno (2 zagr.), 
.Okoeim ob. dw. (5 zagr.), Piaski-Drużków ob. dw. 
(2 zagr.), Słona (2 zagr.), Wola Dębińska (4 zagr.), 
Zabawa gm. i ob. dw. (9 z&gr.), Zawada Lancko- 
rońska (1 zagr.);

Budyłów gm. i ob. dw. (36 zagr.), Buszcze (25 zagr.), 
Ceniów gm. i ob. dw. (21 zagr.), Chorościec (6 
zagr.), Dryszów gm. i ob. dw. (26 zagr.), Dworce 
ob. dw. (1 zagr. i 1 pastw.), Glinna gm. i ob. dw. 
(118 zagr.), Horodyszeze gm. i ob. dw. (59 zagr.), 
Kaplińee (18 zagr ), Koniuchy gm. i ob. dw. (108 
zagr.), Krasnopuszcza (30 zagr,), Kuropatniki gm. 
i ob. dw. (5 zagr.), Łapszyn gm. i ob. dw. (52 
zagr.), Medcwa gm. i ob. dw. (16 zagr.), Narajów 
Wieś gm. i ob. dw. (90 zagr.), Plichów gm. i ob. 
dw. (6 zagr.), Płaueza Mała (74 zagr.), Płaucza 
Wielka gm. i ob. dw. (18 zagr.), Płotycza gm. i ob. 
dw. (44 zsgr.), Poruczyn gm. i ob. dw. (54 
zagr.), Rekszyn gm. i ob. dw. (50 zagr.), Roha- 
czyn Miasto (64 zagr.), Słoboda Złota ob. dw. (1 
zagr.), Stryhańee gm. i ob dw. (15 zagr.), Szum- 
lany Małe (8 zagr.), Szybaliń (55 zagr.), Urmań 
(2 zagr.), Wiktorówka gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Wulka (40 zagr.), Złoczówka (23 zagr.), Zuków 
(14 zag r.);

Domaradz gm. i ob. dw. (38 zagr.), Grabownica 
Starzeńska gm. i ob. dw. (9 zagr.), Haczów gm. 
i ob. dw. (63 zagr.), Hłudno gm. i ob. dw. (105 
zagr.), Hroszówka (8 zagr.), Izdebki (63 zagr.), 
Jabłonica Ruska gm. i ob. dw. (112 zagr.), Sie­
dliska gm. i ob. dw. (2 zagr.), Temeszów gm. i 
ob. dw. (23 zagr.), Trześniów ob. dw. (1 zagr.);

Niskołyzy gm. i ob. dw. (7 zagr.), Ostra (14 zagr.), 
Petlikowee Nowe (12 zagr.). Przewłoka (8 zagr.), 
Zaleszczyki Małe gm. i ob. dw. (5 zagr.);

B&hn gm. i ob. dw. (6 zagr.), Brodła (5 zagr.), 
Czatkowroe ob. dw. (1 zagr.), Góry Luszowskie (9 
zagr.), Pisary ob. dw. (1 zagr.), Siersza (3 zagr.);

Brusno Stare (4 zagr.), Lipowiee (5 zagr.), Lipska 
(18 zagr.);

Biała gm. i ob. dw. (21 zagr.), Biały Potok gm. i 
ob. dw. (11 zagr.). Byczkowce (12 zagr.), Kossów 
gm. i ob. dw. (1ÓÓ zagr.), Muchawka (11 zagr.), 
Pauszówka ob. dw. (1 zagr.), Roraaszówka gm. i 
ob. dw. (2 zagr.), Rosochatą gra. i ob, dw. (20 
zsgr,), Siemakowce (6 zagr.), Sko:rodyńce (8 zagr.), 
Sosolówka gm. i ob. dw. (8 zagr.), Szmańkowee 
(20 zagr.), Szulhanówka (2 zsgr.), U hryń (5 zsgr.), 
Ułaszkowee (21 zagr.), W ygnanka (11 zagr.), Za­
lesie gm. i ob. dw. (9 zagr.) ;

Biskupice (2 zagr.), Biemuszowice gm. i ob. dw. (40 
zagr.), Borki gm. i ob. dw. (3 zagr.), Brzozówka 

(40 zagr.), Dąbrowica (48 zagr.), Gruszów Mały 
(3 zagr.), Gruszów Wielki (9 zagr.), Hubenice (10

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

zag r), Laskówka Delastowska (2 zagr.), Lipiny 
(8 zagr.), Lubasz (24 zagr.), Lubiczko (15 zagr.), 
Luszowiee gm. i ob. dw. (49 zagr.), Małee (2 zagr.), 
Maniów (1 zagr.), Radgoszcz (11 zagr.), Radwan 
ob. dw. (1 zagr.), Siedliszowice gm. i ob. dw. (12 
zagr.), Sikorzyee (36 zsgr.), Skrzynka (6 zagr.), 
Słupiec (17 zagr.), Smęgoszów (10 zagr.), Suchy 
Grunt gm. i ob. dw. (54 zagr.), Wielopole (15 
zagr.), Wola Mędrzechowska (8 zagr.), Ujść e je ­
zuickie (1 zagr.), Zabrnie (51 zagr.), Zalipie (7 
zagr.), Załuże gm. i ob. dw. (2 zagr.), Zawierzbie 
(2 zagr.);

Dobromil Brzezasa (1 zagr.), Brzózka (5 zagr.), Dcbrzanka 
(12 zagr ), Hujsko (1 zagr.), Jam na Dolna (19 
zagr.), Jamna Górna (11 zagr.), Kotów (6 zagr.), 
Krajna (6 zagr.), Krościenko (5 zagr.), Leszczanka 
gm. i ob. dw. (5 zagr.), Leszczawa Górna (100 
zagr.), Lipa gm. i ob. dw. (3 zagr.), Malawa (2 
zagr.), Piątkowa (4 zagr.), Rozpucie (6 zagr.), 
Rudawka ad Bircza (11 zagr.), Starzawa (9 zagr.), 
Stebnik (7 zagr.), Trójca (4 zagr.), Żohatyn gm. 
i ob. dw. (1 zagr.);

Dolina Brzaza (3 zagr.), Kamionka (3 zagr.), Lisowice (6 
zagr.), Mizuń Stary (9 zagr.);

Drohobyes Bystrzyca (31 zagr.), Dołhe ad Pobuż (9 zagr.), 
Letnia gm. i ob. dw. (25 zagr.), Luiek Dolny 
(103 zagr.), Orów (25 zagr.), Podbuż (49 zagr.), 
Schodnica (51 zagr.), Smólna (6 zagr,), Solec 
(68 zagr.); Stronna (42 zagr.), Uroż gm. i ob. 
dw. (61 zagr.), Winniki gm. ob. dw. (88 zagr.), 
Wola Jakóbowa (93 zagr.), Załokieć (41 zagr.);

Gorlic* Korczyna ob. dw. (1 zagr.), Libusza (1 zagr.), Ol­
szyny (6 zagr.), Racławice (1 zagr.), Rosenbark 
(5 zagr.), Strzeszyn (4 zagr.);

Gródek Jagieł! Dobrzany (30 zagr.), Jaśniska? gm. i ob. dw. (149 
zagr.), Porzecze Lubieńskie (32 zagr.), Rokitno (35 
zagr.), Walddorf (24 zagr.), Wiszenka (520 zagr.);

Horodenka Czerneliea (13 zagr.), Dąbki (36 zagr.), Daleszowa(14 
zagr.), Dżurków gm. i ob. dw. (13 zagr.), Głu- 
szków gm. i ob. dw. (15 zagr.), Kopaezyńce gm. 
i ob. dw. (13 zagr.), Kunisowce ob. dw. (3 zagr.), 
Obertyn (17 zagr.), Okno gm. i ob. dw. (3 zagr.), 01- 
chowiec gm. i ob. dw. (4 zagr ), Olejowa Korolówka 
ob. dw. (1 zagr.), Piotrów (1 zagr.), Pod- 
werbee (6 zagr ), Probabin gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
Raszków gm. i ob. dw. (5 zagr.), Repużyńce (4 
zagr.), Serafince (16 zagr.), Strzylcze (9 zagr.), Ty- 
szkowee ob. dw. (1 zagr.), Zywaczów (6 zagr.);

Husiatya Bosyry gm. i ob. dw. (34 zagr.), Chłapówka gm. i ob. 
dw. (8 zagr.), Horodnica gm. ob. dw. (131 zagr.), 
Kluwińce (99 zagr.), Koeiubińee gm. i ob. dw. 
(25 zagr.), Kotówka gm. i ob. dw. (66 zagr.), Li- 
czkowce ob. dw. (36 zagr.), Majdan gra. i ob. dw. 
(71 zsgr.), Myszkowce gm. i ob. dw. (14 zagr.), 
Oryszkcwce (15 zagr.), Peremiłow gm. i ob. dw. 
(88 zagr.), Postołówka gm. i ob. dw. (36 zagr.), 
Samołuskowce gm. i ob. dw. (125 zagr.), Siekie- 
rzyńce gm. i ob. dw. (4 zagr.), Trybuchowce 
gm. i ob. dw. (21 zagr.), Uwisła gm. i ob. dw. 
(5 zsgr.), Wola Ozarnokoniecka (8 zagr.), Zielona 
(13 zagr.), Zabińce gm. i ob. dw. (12 zagr.);

Pryszezyea

Jarosław Pawłosiów (53 zagr.);
Jasło Biezdziatka (1 zagr.), Dębowiec (2 zagr.), Harklowa 

(2 zagr.), Kaczorowy (1 zagr.), Laski (2 zagr.), Lu­
bno Szlacheckie ob, dw. (1 za g r), Ołpiny (4 zagr.), 
Potakówka (1 zagr.), Przysieki (1 zagr.), Pusta 
Wola (1 zagr.), Siedliska ad Sławęcin (1 zagr.), 
Swięeany (1 zagr.), Szerzyny (1 zagr.), Tarnowice 
(59 zagr.);

Kałusz Medynia (1 zagr.);
Kolbuszowa Cmolas (262 zagr.), Górno (27 zagr.), Turza (16 

zagr.), Wilcza Wola (10 zagr.), Wulka Soko­
łowska (30 zagr.), Zarębki gm. i ob. dw. (63 
zagr.);

Kołomyja Kornicz gm i ob. dw. (6 zagr.), Tłumaczyk (34 
Zakoein gm. i ob. dw. (17 zagr.);

Krosno Cergowa (3 zagr.), Chorkówka (4 zagr.), lwia (6 zsgr.), 
Jasionka (5 zagr.), Kobylany ob. dw. (1 zagr.), 
Lubatowa (10 zagr.), Lubatówka (10 zagr..), My- 
scowa (8 zsgr.), Rzepnik (2 zagr.), Teodorówka 
ob. dw. (1 zagr.), Węglówka (1 zagr.), Wróblik 
Królewski (25 zagr.), Zeglce (11 zagr.);

Wola Zarczycka (1 pastw.);
Góra św. Jana (28 zagr.), Janowice (10 zagr,), Jo ­

dłownik gm. i ob. dw. (2 zagr ), Jasna-Podło-

Łańcut

Limanowa pień (2 zagr.), Kamienica ob. dw. (12 zsgr.), Ko­
niną (90 zagr.), Krasne Lasocice (49 zagr.), 
Laskowa gm. i ob. dw. (3 zagr.), Lubomierz (22 
zagr.), Młynne (5 zagr.), Mordarka (1 zagr.), 
Mstów (16 zagr.), Mszana Górna (8 zagr.), Nie­
dźwiedź (38 zagr.), Poręba Wielka (19 zagr.), 
Rzeki gm. i ob. dw. (9 zagr.), Słupia gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Sowliny (1 zagr.), Stara Wieś (8 
zagr.), Stróża (5 zagr.), Wilczyce (2 zagr,), Wil-

Lisko kowisko (4 zagr.), Zasadne (14 zagr.); 
Bermihowa Dolna (3 zagr.), Bóbrka (4 zagr.), 

Buk gm. i ob. dw. (42 zagr.), Bukowiec (17 zagr.), 
Chmiel (26 zagr.), Chocin (1 zagr.), Chrewt 
(20 zagr.), Gisna (15 zagr.), Daszówka (6 zagr.), 
Dołźyca (54 zagr.), Glinne (5 zagr.), Habkowce
(26 zagr.), Hoczew (2 zagr.), Hoszów (15 zagr.), 
Jankowce gm. i ob. dw. (6 zagr.), Krzywe 
ad Tworylne (40 zagr,), Łukowe gm. i ob. dw. 
(28 zagr.), Manasterzec (11 zagr.), Moczary (33 
zagr.), Myczkowce gm. i ob. dw. (77 zagr.), No­
wosiółki (3 zagr.), Olszanica gm. i ob. dw. (52 
zagr.), Orelec (23 zagr.), Paniszczów (2 zagr.), Pa­
szową gm, i ob. dw. (89 zagr.), Polanki (4 zagr.), 
Poraź (58 zagr.), Rabe ad Ustrzyki (31 zagr.), 
Równia (18 zagr.), Ruskie (14 zagr.), Serednica 
gm. ob. dw. (6 zagr.), Serednie Małe (13 zagr.), 
Serednie Wielkje (23 zagr.), Skorodne (129 zagr.),
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Lwów

Mielec

Mościska

Myślenice

Pryszczyca

Nadwórna

Nisko

Nowy Sąc*

Nowy Targ

Oświęcim

Peczeniży*
Pilzno
Podgórze

Podhajce
Przemyśl

Przemyślany

Rawa Ruska 

Rohatyn

Ropczyce

M i e j s c o w o ś ć

Smerek (33 zagr.), Sokole (12 zagr.), Solina (21 
zagr.), Stańkowa gm. i ob. dw. (11 zagr.), Stefkowa 
gm. i ob. dw. (128 zagr.), Studenne (1 zagr.), 
Tarnawa Górna gm. i ob. dw. (10 zagr.), Tele- 
śnica Oszwarowa gm. i ob. dw. (53 zagr.), 
Teleśnica Sanna (27 zagr,), Tworylne (40 zagr.), 
Uherce (6 zagr.), Ustyanowa gm. i ob. dw. (54 
zagr.), W etlina (07 zagr.), Wola Górzańska (19 
zagr.), Zadworze (§5 zagr.), Zatwarnica (24 zagr.), 
Zawadka (18 zagr,), Zawój (7 zagr.);

Czyszki (28 zagr.), Dmytrowice (35 zagr.), Gaje (39 
zagr.), Gańczary (50 zagr.), Głuehowice (11 zagr.), 
Pikułowice (2 zagr.), Winniki (16 zagr.), Żubrza 
(44 za g r) ;

Biały Bór (4 zagr.), Blizna (4 zagr.), Ohrząstków 
(8 zagr.), Duleza Mała (2 zagr.), Gliny Małe ob. 
dw. (1 zagr.), Gliny Wielkie gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Izbiska (7 zagr.), Kębłów (17 zagr.), Kieł­
ków (1 zagr.), Kliszów ob. dw. (2 zagr), Ksią­
żnice ob. dw. (1 zagr.), Łysakówek (2 zagr,), 
Młodochów (4 zagr.), Ostrówek (3 zagr.), Padew 
Kolonia (2 zagr.), Padew Narodowa (67 zagr.), 
Pławo (1 zagr.), Podole gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Rzędziaaowiee gm. i ob. dw. (26 zagr.), Ruda (3 
zagr.), Sadkowa Góra ob. dw. (1 zagr.), Trzciana 
(1 zagr.), Tuszyma gm. i ob. dw. (5 zagr.), Wam- 
pierzów (3 zagr.), Wola Chorzelowska (2 zagr.), 
Wola Wadowska (10 zagr.), Zaduszniki (2 zagr.), 
Żarówka (1 zagr.);

Bolanowice gm. i ob. dw. (2 zagr.), Chlipie gm. i 
ob. dw. (12 zagr.), Dydiatycze ob. dw. (1 zagr.), 
Horysławiee gm. i ob. dw. (14 zagr.), Jatwięgi 
(24 zagr.), Lipniki (14 zagr.), Makuniów (19 
zagr.), Sanniki gm. i ob. dw. (26 zagr.), Stojańce 
gm. i ob. dw. (74 zagr.), Tomanowice ob. dw. (1 
zagr.), Wiszenka gm. i ob. dw. (7 zagr.);

Bogdanówka (12 zagr.), Budzów (4 zagr.), Bystra gm. 
i ob. dw. (2 zagr.), Dolna Wieś gm. i ob. dw. 
(22 zagr.), Droginia (3 zagr.), Górna Wieś (1 
zagr.), Jawornik (8 zagr.), Jordanów (2 zagr.), 
Juszczyn (8 zagr.), Kojszówka (13 zagr.), Ktzy- 
szkowice (7 zagr.), Łętownia (10 zagr.), Maków 
(3 zagr.), Osielec (6 zagr.), Osieczany (1 zagr.), 
Poręba (7 zagr.), Rudnik (12 zagr.), Sidzina (186 
zagr.), Skomielna Biała (10 zagr.), Sułkowice 
(30 zagr.), Tokarnia gm. i ob. dw. (12 zagr.), 
Toporzysko (23 zagr.), Trzemeśna (12 zagr.), Wię- 
eierza (3 zag r.);

Łanczyn (26 zagr.), Nadwórna (23 zagr.), Paryszcze 
(2 zagr.), Pasieczna (1 2 zagr.), Wołosów (4 zagr.);

Bieliniec (8 zagr.), Borki (3 zagr.), Cholewiana Gó­
ra (18 zagr.), Łowisko (15 zagr.), Nart Nowy 
gm. i ob. dw. (15 zagr.), Rauehersdorf (4 zagr.), 
Szyperki (12Jzagr.), Zarzecze (15 zagr.);

Bilsko ob dw. (1 zagr.), Chełmiec Niemiecki (5 
zagr.), Chełmiec Polski (13 zagr.), Homrzyska (5 
zagr.), Kotów (3 zagr.), Krynica (221 zagr.), 
Przydonica (16 zagr.). Roztoka Wielka (62 zagr.), 
Słotwiny (60 zagr.), Uhryn (52 zagr.), Wiereho- 
mla Wielka (190 zagr.), Zubrzyk (45 zagr.), Że­
giestów (95 zag r.);

Bańska (21 zagr.), Biały Dunajec (17 zagr. i 1 pastw.), 
Chabówka (8 zagr. i 1 past.), Czarna Woda (29 
zagr. i 1 pastw.), Klikuszowa (127 zagr. i 1 
pastw.), Lasek (20 zagr. i 1 pastw.), Leśnica 
(10 zagr. i 1 pastw.), Łopuszna gm. i ob. dw. 
(ISO zagr. i 5 pastw.), Mur-Zasiehle (27 zagr. i 1 
pastw.), Niwa (24 zagr. i 1 pastw.), Nowy Targ 
(130 zagr. i 3 pastw.), Obidowa (6 zagr. i 2 
pastw.), Ochotnica (75 zagr. i 5 past,), Odrowąż 
(20 zagr. i 2 p a s t), Poronin (27 zagr. i 1 past,), 
Ratułów (10 zagr ), Rokiciny (4 zagr. i 1 pastw.), 
Stare Bystre (80 zagr. i 4 pastw.), Szaflary (102 
zagr. i 1 pastw.), Szlembark (33 zagr. i 1 pastw.), 
Witów (31 zagr. i 3 pastw.), Wróblówka (91 
zagr. i 1 pastw.), Zakopane (21 zagr.);

Brzeszcze gm. i ob. dw. (58 zagr.), Harmężo gm i ob. 
dw. (34 zagr.), Jawiszowice gm. i ob. dw (29 
zagr.), Monowice (53 zagr.). Piotrowice (33 zagr.), 
Polanka Wielka ob. dw. (1 zagr.), Poręba Wielka 
(16 zagr.), Przeciszów gm. i ob. dw. (74 zagr.), 
Przysiółek Oświęcimski (5 zagr.ł, Rajsko gm. i 
ob. dw. (63 zagr.), Ryezów (60 zagr.), Spytko-

. , 7 '®  (102 zagr.), Wilczkowice (5 zagr.);
Młodiatyn (2 zagr.);
Łęki górne (2 zagr.), Róża (22 zagr.);
Piaski Wielkie (3 zagr.), Pyehowice ob. dw. (1 

zagr.), Skawina (12 zagr.), Świątniki Górne (5 
zagr.), Wola Duchaeka (21 zagr.);

Nosów (S zagr.);
Chrapliee (15 zagr.), Hureezko gm. i ob. dw. (16 

zagr.), lskań (52 zagr.), Kosieniee gm. i ob. dw. 
(6 zagr.), Krzeezkowa (1 zagr.), Ruszelezyee (7 
zagr.);

Ciemierzyńee (160 zagr.), Dobizanica (43 zagr.), 
Jaktorów gm. i ob. dw. (20 zagr.), Pniatyn gm. 
i ob. dw. (25 zagr.), Podusów (70 zagr.), Stani- 
mirz (10 zagr.), Wisciowezyk (49 zagr.), Wypy- 
ski gm. i ob. dw. (24 zagr.);

Kamionka Wołoska (31 zagr.), Rzeczyca (5 zagr.), 
Smolin (4 zagr.), Ulhówek (9 zagr.), W erehrata 
(28 zagr.), Zurawce gm. i ob. dw. (79 zagr.);

Dziczki, gm, i ob. dw. (7 zagr.), Hanowee (18 
z3Sr0* Honoratówka (4 zagr.), Konkolniki ob. 
dw. (1 zagr.), Łukawiec (11 zagr.), Msrtynów 
Nowy (8 zagr.), Popławniki (8 zagr.), Pubów (29 
zagr.), Skomorochy Stare (25 zagr.), Wiszniów 
(43 zagr.), Zagórze Knihinickie ob. dw. (1 zag r);

Bobrowa (39 zagr.), Brzezówka (26 zagr.), Bystrzy­
ca Dolna (4 zagr.), Bystrzyca Górna (10 zagr.), 
Chechły gm. i ob. dw. (96 zagr.), Gawrzyłowa 
gm. i ob. dw. (13 zagr.), Glinik (15 zagr,), Góra

Epizoocya Powiat

Pryszczyca

Rzeszów

Sambor
Sanok

Skałat

Skole

Sniatyn

Sokal

Stanisławów

Stary Sambor

Stryj

Strzyżów

Tarnobrzeg

Tarnopol

Tarnów

Tłumacz
Trembowla
Turka

Wadowice

Wieliczka

Zbaraż

Zborów

M i e j s c o w o ś

Motycsna (11 zagr.), Góra Bopezyeka gm. i ob. 
dw. (27 zagr.), Grabiny (34 zagr.), Kamionka 
(14 zagr.), Korzeniów (25 zagr.), Łopuebows gm. 
i ob. dw. (18 zagr.), Nagswezyna (28 zagr.), 
Nagoszyn (11 zagr.), Niedźwiada (8 zagr ), Ocie­
ka gm. i ob. dw. (21 zagr.), Okosin (12 zagr.), 
Pustków (55 zagr.), Pustynia gm. i ob. dw. (49 
zagr.), Wiśniowa (9 zagr.), Wola Zyrakowska (55 
zagr.), Wolica (4 zagr.), Zagorzyse (80 zagr.);

Boguchwała (23 zagr.), Chmielnik (24 z?gr,), Krasne 
(6 zagr.), Malawa (18 zagr.), Niechobrz (146 zagr.), 
Przewrotne (176 zagr.), Eaeławówka (49 zagr.), 
Stobierna gm. i ob. dw. (110 sagr.), Tyczyn 
gm. i ob. dw (121 zagr.), Wysoka gm. i ob. dw. 
(48 zagr.);

Błażów (67 zagr.), Sadkowice (19 zagr.);
Bukowsko Wieś (1 zagr.), Duszatyn (11 z&gr.), Mi- 

ków (19 zagr.), Srogów Górny; (4 zagr.), Stróże 
Małe (9 zagr.), Tarn&wka (12 zagr.);

Eleonorówka gm. i ob. dw. (16 zagr.), Magdalówka 
(1 zagr.);

Korczyn Rustykalny (79 zagr.), Korczyn Szlachecki 
(66 zagr.), Synowódzko Niżne (5 zagr.), Syno- 
wódzko Wyżne (307 zagr.), Stynawa Wyżna (31 
zagr.), Tysowiec (2 zagr.), Tyszownica (14 zagr.);

Albinówka gm. i ob. dw. (5 zagr.), Eańkowee gm. 
i ob. dw. (15 zagr.), Orelec (21 zagr.), Zadubro- 
wce (15 za g r) ;

Bełz (113 zagr,), Boratyn (64 zagr.), Cebłów (19 
zagr.), Liski gm. i ob. dw. (78 zagr.), Oserdów 
gm. i ob. dw. (35 sagr.), Piwoszezyzna (6 zagr.), 
Przewodów (24 zagr.), Rożdżałów (15 zagr.), Sie- 
bieezów gm. i ob. dw. (21 zagr.), Ulwówek ob. 
dw. (5 zagr.), Wierzbiąż gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Wysłów (6 zagr.), Żużel gm. i ob. dw. (117 zagr.);

Bednarów (63 zagr.), Bratkowce (97 zagr.), Czernie- 
jów gm. i ob. dw. (85 zagr.), Chomiaków (61 
zagr.), Drohomirezany (21 zagr.), Kurypów (10 
zagr.), Radcza (22 zagr.), Rybno (17 zagr.), Sa- 
pahów (5 zagr.), Sielec (110 zagr.), Tyśmiemczany 
gm. i ob. dw. (32 zagr.), Uhrynów Dolny gm. i 
ob. dw. (23 zagr.), Uhrynów Górny (22 zsgr.), 
Zagwóźdż (36 zagr.);

Bilicz (1 zagr.), Terło (4 zagr.), Terszów (1 zagr.), 
Wola Koblańska (5 zagr.);

Dołbołuka gm. i ob. dw. (31 zagr.), Palisz (1 zagr,), 
Pukienicze gm.gi ob. dw. (24 zagr.);

Cieszyna ob. dw. (1 zagr.), Dobrzecbów ob. dw. (1 
zagr.), Godowa gm. i ob. dw. (12 zagr.), Gro­
dzisko gm. i ob. dw. (83 zagr.), Kalembina (7 
zagr.), Kozłówek gm. i ob. dw. (6 zagr.), Łączki 
(17 zagr.), Lutcza (7 zagr.), Niewodna (7 zagr.), 
Oparówka (10 zagr.), Różanka gm. i ob. dw. (30 
zagr.), Strzyżów (22 zagr,), Wojaszówka (42 zagr.), 
Widr.cz gm. i ob. dw. (15 zagr.), Wiśniowa gm. 
i ob. dw. (3 zagr.); >

Baranów (51 zagr.), Br&ndwiea gm. i ob. dw. (41 
zagr.), Ohaszewice (26 zagr.), Grębów gm. i ob. 
dw. (242 zsgr.), Jastkowiee (72 zagr.), Kotowa 
Wola (79 zagr.), Pilchów (32 zagr.), Rzeczyca 
Długa (1 zagr.), Turbia gm. i ob. dw. (9 zagr.), I 
Zalesie Gorzyckie (13 zagr.), Zaleszany gm. i ob. 
dw. (42 zagr.), Zbydniów gm. i ob. dw. (32 zagr.);

Cebrów gm. i ob. dw. (46 zagr.), Czernichów (10 
zagr.), Czernielów Ruski (3 zagr.), Grabowiec 
(14 zagr.), Ihrowica (84 zagr.), Jankowce gm. i 
ob. dw. (60 zagr.), Kozówka gm. i ob. dw. (42 
zagr.), Kurowce gm. i ob. dw. (97 zagr.), Mszamee 
gm. i ob. dw. (27 zagr.), Nosowce (19 zagr.), Se- 
redyńee (4 zagr.), Skomorochy (10 zagr.), Su-
szczyn gm. i ob. dw. (66 zagr.);

Giów gm. i ob. dw. (10 zagr.), Janowice gm. i ob 
dw. (8 zagr.), Koszyce Małe gm. i ob. dw. (6 
zagr.), Łowezówek (7 zagr.), Nowodworze (3 zagr.), 
Pleśna (3 zagr.), Siemieehów (2 zagr.), Woźni- 
czna (1 zagr.);

Olesza (209 zagr), Przybyłów (98 zagr.);
Ohmielówka gm. i ob. dw. (60 zag r.);
Bemowa gm. i ob. dw. (19 zagr.), Bukowiec gm,

i ob. dw. (22 zagr.), Jabłonka Niżna gm. i ob. 
dw. (1 zagr.), Jawora gm. i ob. dw. (28 zagr,), 
Komarniki (1 zagr.), Moehnate (12 zagr.), Mołda­
wsko gm. i ob. dw. (2 zagr.), Prsysłup (35 zsgr.), 
Szandrowiee (30 zagr.);

Koziniec (5 zsgr.), Przytkowice (2 zagr.), Roezyny 
(21 zagr.), Sosnowice ob. dw. (1 zagr ), Wieprz 
(8 zagr.);

Bodzanów gm. i ob. dw. (26 zagr.), Pałkowice (1 
zagr.), Gruszów (1 zagr.), Skrzynka (1 zagr.), 
Wiśniowa (39 zagr.), Zegartowice (12 zagr.), Że- 
rosławice (4 zagr.);

Dobromirka (35 zagr.), Hłuboczek Mały gm. i ob. dw. 
(6 zagr.), Hniliczki (2 zagr.), Iwanczany gm. i ob, 
dw. (35 zagr.), Klimkówce gm. i ob. dw. (12 
zagr.), Koszlaki gm. i ob. dw. (145 zagr.), Kurniki 
(44 zagr.), Neireba (15 zagr.), Ochrymowee gm. i 
ob. dw. (28 zagr.), Opryłowce (2 zagr.), Sieniawa 
gm. i ob. dw. (2 zagr.), Skoryki (3 zagr ), Szyły 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Tarasówka gm. i ob. dw. 
(21 zagr.), Terpiłówka gm. i ob. dw. (120 zagr.), 
Worobijówks gm. i ob. dw. (11 zagr);

Białkowce gm. i ob. dw. (27 zagr.), Białogłowy (2 
zagr.), Biich gm. i ob. dw. (60 zagr.), Bogdanówka 
gm. i ob. dw. (16 zagr.), Czystopady (6 zagr.), 
Daniłowce (69 zagr.), Gontowa (1 zagr.), Enida- 
wa (3 zagr.), Hodów gm. i ob. dw. (119 zagr. i 
1 past.), Jackowce gm. i ob. dw. (54 zagr.), Jar- 
czowce gm. i ob. dw. (54 zagr. i 3 pastw.), Jaro- 
sławice (27 zagr.), Jezierzanka (7 zagr.), Kabaro- 
wce (32 zagr.), Kalne (12 zagr.), Kudobińce (45 
zagr.), Kudynówce gm. i ob. dw. (68 zagr.), Mil- 
no gm. i ob. dw. (30 zagr. i 4 pastw.), Mszana
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Epizoocya

Pryszczyca

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Złoczów

Wąglik

Szelestnich

Nosacizna

Świerzb a koni

Żółkiew

Żydaczów

Żywiec

Lwów miasto

Jaworów

Horodenka
Turka

Brody
Dobroinil
Rohatyn

Wścieklizna

Pomór świń

Róiyca świń

Cholera drobiu

Drohobycz 
Gródek Jagiell. 
Kamionka str.
Mościska
ŻóSMew

gm. i ob. dw. (71 zagr. i 1 pastw.), Nuszcze (13 
zagr.), Olejów (30 zagr.), Ostaszowce (34 zagr.), 
Pleśniany gm. i ob. dw. (40 zagr.), Podhajczyki 
(115 zagr.), Pomorzany gm. i ob. dw. (146 zagr.), 
Ratyszcze (5 zagr.), Reniów (16 zagr.), Seretec gm. 
i ob. dw. (14 zagr.), Serwery gm. i ob. dw. (28 
zagr.), Sławna (56 zagi.), Torhów gm. i ob. dw. 
(63 zagr. i 1 pastw.), Trościaniec Wielki (30 
zagr.), Wołczkowce (30 zagr.), Załośce (104 zagr.), 
Zsrudka ad Trawłoki (2 zagr.), Zarudzie (15 zagr );

Beniów (15 zsgr.), Bołożynów (22 zagr.), Boni- 
szyn (48 zagr.), Bortków gm. i ob. dw. (84 
zagr.), Czyżów (115 zagr.), Folwarki (15 zagr.), 
Hucisko Oleskie (38 zagr. t, Kniażę gm. i ob. dw. 
(71 zagr.), Kołtów gm. i ob. dw. (60 zagr.), Kon­
dratów (36 z*gr.), Koropiec gm. i ob. dw. (55 
zagr.), Lackie Małe gm. i ob. dw. (31 zagr.), La­
ckie Wielkie (67 zagr.), Łuka gm. i ob. dw. (13 
zagr.). Majdan Gołogórski (23 zagr.), Olesko (224 
zagr.), Płuhów gm. i ob. dw. (195 zagr.), Po­
becz gm. i ob. dw. (24 zagr ), Podhorce gm. i ob. 
dw. (74 zagr.), Przewłoczna gm. i ob. dw, (93 
zagr.), Remizowce (86 zagr.), Skwarzawa gm i ob. 
dw. (162 zagr.), Snowicz (320 zagr.), Szpikłosy 
(101 zagr.), Trościaniec (12 zagr.), Uhorce gm. i 
ob. dw. (170 zagr.), Zalesie (26 zagr.), Zaszków 
gm. i ob. dw. (56 zagr.), Żuków gm. i ob. dw. 
(107 zagr.);

Błyszczy wody gm. i ob. dw. (31 zagr.), Dzibułki gm. 
i ob. dw. (124 zagr.), Kulawa gm. i ob. dw. (98 
zagr.), Wola Zółtamecka (29 zagr.), Wułka Kuniń­
ska (21 zagr), Zameczek (116 zagr.), Zwertów (45 
zagr.);

Jajkowee (2 zagr.), Obłaźnica ob. dw. (1 zagr.), Po- 
beieże (1 zagr.);

Krzeczów (3 zagr.), Lachowice (4 zagr.), Radziecho­
wy (9 zagr.), Rajcza (16 zagr.), Rycerka Dolna 
(104 zagr.), Sporysz (1 zagr.), Stary Żywiec (2 
zagr.), Ujsoły (76 zagr. i 6 pastw ), Wieprz (24 
zagr.);

Lwów Miasto Dzielnica I. (1, zagr.).
Razem: 73 powiatów, 840 gm in, 3508 zagród, 

58 pastwisk. _______________

Szkło (1 zagr.);

Tyszkowce ob. dw. (1 zagr.) ;
Husne Niżne (2 zagr.), Iirywka (2 Z8gr.), Mochnate 

(1 zagr.);

Rudenko Ruskie (1 zagr.);
Posada Nowomiejska oh. dw. (1 zagr.); 
Dytiatyn (1 zagr.j; ■

Borysław (4 zagr.); 
Rodatyeze ob. dw. (2 zagr.); 
Sieńków ob. dw. (1 zag r.);
Nikłowice ob. dw. (2 zagr,); 
Bntyay ab. dw. (1 ;

Kraków
Mielec

Źółki ew

Borszczów
Brody
Cieszanów
Drohobycz
Husiatyn
Jarosław
Jaworów
Kosów
Kraków
Lwów
Przeworsk
Sniatyn
Sokal

Zborów
Żółkiew

Żydaezów

Brzesko
Lisko
Przemyśl
Rohatyn

Tarnobrzeg

Jasło

Kłokoczyn;
Rzemień (2 zagr.), Rzochów (2 zagr.), Tuszyna (3 

zag r);
Przystań (1 zagr.), Zameczek (1 zagr.);

Mielnica (62 zagr.);
Berlin ob. dw. (1 zag r.);
Podemszczyzna (12 zagr.);
Łużek Dolny (101 zagr.);
Tłusteńkie ob. dw. (2 zagr.);
Słoboda (9 zagr.);
Jaworów (1 zagr.);
Kuty (1 zagr.);'
Czyżyny (5 zagr.);
Biłka Szlachecka (2 zagr.), Zuchorzyee (7 zagr.);
Grzęska ob. dw. (1 zagr.);
Hańkowce ob. dw. (1 zagr.), Saiatyn 6 zagr.);
Bełz (23 zagr.), Oebłów (10 zagr.), Keściaszyn (5 

zagr.), Kuliczków (21 zagr.), Liski (5 zagr,), Prze­
mysłów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Przewodów (9 
zagr.), Prusinów (3 zagr.), Spasów (3 zagr.), Tar­
taków Wieś (4 zagr.);

Hodów (6 zagr.);
Artasow (4 zagr.), Batiatycze (3 zagr.), Czestynie 

(33 zagr.), Krechów (6 zagr.), Moirrotyn Kolonia 
(6 zagr.), Zwertów ob. dw. (1 zagr.);

Żurawno (2 zagr.);

Okocim ob. dw, (1 zagr.);
Łukowe (16 zagr.);
ChodLOwice (2 zagr.); =
Lipnica Górna (5 zagr.), Wierzbołowce (1 zag r), 

Zołczów (5 zag r.);
Chmielów (7 zagr.), Siedleszany (1 zagr.), Wola Go­

łego (1 zagr.);

Jasło (5 zagr.).

25 c. k . NaMlestniciWA.
Lwów, dnia 18. grudnia 1911.

Za c. k. Namiestnika:

Szeligowski w. r.

L. 1089/11 (14384 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Franciszek Rauch adwokat w Sta­
re- Soli, zgłosił zamiar przesiedlenia się do 
Starego Sambora.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 9 grudnia 1911.

L. XVII. 19.660.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 18. 
grudnia 1911 L. XYII. 19.660, dotyezą 
ce zarządzeń weterynaryjno-poiicyjnych 

z powodu pryszezycy w kraju).
Ze względu na obecny stan pryszczycy 

w kraju, e. k. Namiestnictwo uchylając roz- 
dział „A“ obwieszczenia z 13. grudnia 1911
1. XVII. 19 350 poczynający się od słów: 
„Celem powstrzymania11... postanawia, co 
następuje :

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
rminy z przysiółkami i obszary dworskie : 

w powiecie politycznym Biała: Be 
stwina, Bestwinka, Buczkowice, Hałcnów, 
Kaniów Stary, Komorowice, Kozy, Lipnik, 
Międzybrodzie Kobierniekie, Porąbka, Ryba- 
rzowice, Stara Wieś Górna;

w powiecie politycznym Bochnia: 
Baczków, Bytomsko, Cerekiew, Damienice, 
Dziewin, Gawłówek, Gorzków, Grobla, Jaro 
szówka, Kobylec, Krakuszowice, Łapczyce, 
Łazy, Łąkta Dolna, Łąkta Górna, Marszowi- 
ce, Mikluszowice, Niegowice, Niepołomice, 
Niewiarów, Nieszkowice Małe, Pierzchów, 
Stradom ka, Szarów, T arnaw a, Trzciana, 
Ubrzeż, Ujazd, Wieruszyce, Wola Batorska, 
Wola Zabierzowska, Wrzępia, Wyżyće, Zbor- 
czyce, Zbydniów;

w powiecie politycznym Boliorod- 
czany: HoroeboJina, lwanikówka, Łysieć, 
Łysieć Stary, Niewoczyn, Posieez, Sadzawa, 
Stebnik, Zuraki;

w powiecie polityeznym  Bóbrka: 
Berteszów, Chlebowice Wielkie, Jus/kowce, 
Lubeszka, Podjarków, Romanów, Sucłndół, 
Szołomyja, W odniki;

w powieeie politycznym Borszczów: 
Głęboczek, Gusztjn, Monastyrek;

w powieeie polityeznym Brody: 
Baryłów, Uwiń, Słona;

w powieeie politycznym Brzesko: 
Paleśnica, Słona, Stróże;

w powieeie politycznym  Brzeżany : 
Buszcze, Ceniów, Chorościec, Dryszczów, 
Hcrodyszcze, Kaplińee, Koniuchy, Krasnopu 
szcza, Kuropatniiti, Łapszyn, Medowa, Pli» 
chów, Piotycza, Poruczyn, Rekszyn, Roha- 
czyn Miasteczko, Słoboda Złota, Strybańee, 
Szumlany Małe, Szybalin, Urmań, Wiktoró- 
wka, Złoczówka, Żuków;

w powiecie politycznym  Brzozów: 
Grabowmca Steeńska, Haczów, Trseśniów; 

w powiesie politycznym Buczka;*: 
Peilikowee Nowa, Zaleszczyki M ałe;

w powieeie politycznym  Chrzanów: 
Balin, Brodła, Czatkowice, Góry Luszowie- 
ckie, Pisary, Siersza;

w powiecie polityeznym Cieszanów: 
Brusno btare, Lipowiec, L ipsko;

w powiecie polityeznym Czortków: 
Biała, Biały Potok, Muchawka, Siemakowce, 
Skorodyńce, Szmańkowce, Ubryń, Wygnanka, 
Zalesie;

w powieeie politycznym  Dąbrowa:
Biskupice, Brzozówka, iip iny , Siedliszowice, 
Sikorzyce, Skrzynka, Szczucin, Wielopole, 
Zalipie, Zawierzbie;

w powieeie polityeznym  Dobromil: 
Brzuska, Htijsko, Jamna Dolna, Jam na Gór­
na, Krościenko, Piątkowa, Starzawa, Stebnik, 
Żohatyn;

w powieeie politycznym D olin a:
Brzaza, Kamionka, Lisowice, Mizuń S ta ry ; . 

w powiecie polityeznym Drohobycz:
Orów, Bodbuż, Schodmca, Stronna, Uroż, 
Załokiec;

w powiecie politycznym Gorlice:
Korczyna, Libusza, Olszyny, Racławice, Ro- 
zembark, Strzeszyn;

w powieeie politycznym  Gródek Ja­
g ielloń sk i: Porzecze Lubieńskie, Wiszenka;

w powiecie politycznym  Horodenka: 
Czernelica, Dąbki, Daleszowa, Dźurków, Ober- 
t \n ,  Olejowa Korolówka, Pictrow, Pcdwer- 
bce, Raszków, Repużyńce, Tyszkowce, Ży- 
waezów;

w powiecie politycznym  Hnsiatyn:
Bosyry, Horodnica, Kluwińce, Kociubiń.e, 
Kotówka, Liczkowee, Majdau, Myszko* ce, 
Oryszkowce, Peremiłów, Postołówka, Samo- 
łuskowce, Siekierzyńce, Trybuchowce, Wola 
Czarnokoniecka, Zielona, Żabińee;

w powiecie politycznym  Jasło : Biez- 
dziatka, Dembowiec, Harklowa, Kaczorowy, 
Łaski, Lubno Szlacheckie, Ołpiny, Potakówka, 
Przysieki, Pusta Wola, Siedliska ad Sławę- 
cin, Święcany, Szerzyny, Tarnowiec;

w powiecie politycznym  Kałnsz: 
Medynia;

w powiecie politycznym Kolbuszo­
wa: Wólka Sokołowska;

w powiecie politycznym K rosno:
Oergowa, Chorkówka, lwia, Jasionka, Luba­

towa, Lubatówka, Myscowa, Teodorówka, Wę-
glówka, Żeglce;

w powiecie politycznym Ł ańcut: Wo­
la Zarczycka;

w powiecie politycznym Limano­
wa : Góra św. Jana, Janowice, Jasna Pod- 
łopień, Jodłownik, Kamienica, Konina, Kra­
sne, Laskowa, Lubomierz, Młynne, Mor- 
dazka, Mstów, Mszana Górna, Niedźwiedź, 
Rzeki, Słupia,- Sowliny. Stara Wieś, Stróża, 
Wilczyce, Wilkowisko, Zasadne;

w powieeie politycznym  L isko : Bez- 
michowa Dolna. Buk, Bukowiec, Chmiel, 
Choceń, Chrewt, Cisną, Daszówka, Dolżyca, 
Glinne, Habkowre, Hoczew, Hoszów, Jan- 
kowce, Krywe ad Tworylne, Łukowe, Mo­
czary, Monasterzec, Myczkowce, Nowosiółki, 
Olszanica, Orelec, Paniszczów, Paszowa, Po­
lanki, Poraź, Rab* ad Ustrzyki, Równia, Ru­
skie. Seredniea, Serednie Małe, Serednie 
Wielkie, Skorodne, Smerek, Solina, Stańko- 
wa, Stefkowa, Studene, Tarnawa Górna, Te- 
leśaica Oszu arowa, Teleśniea Sanna, Two­
rylne, Uherce, Ustyanowa, Wetlin?, Wola 
Górzańska, Zadwórze, Zatwarnica, Zawadka, 
Zawój;

w powiecie politycznym  Lw ów:
Gaje, Głuchowice;

w powieeie politycznym  Mielec:
Dulcza Mała, Gliny Wielkie, Izbiska, Kieł­
ków, Kliszów, Padew Kolonia, Podole, Ruda, 
Sadkowa Góra, Trzciana, Wampierzów, Wola 
Wadowska, Żarówka:

w powiecie polityeznym  Mościska: 
Bolanowice, Chlipie, Dydiatycze, Horysławi- 
ce, Makuniów, Sanniki, Wiszenka;

w powiecie polityeznym  M yślenice: 
Bogdanówka, Dolna Wieś, Droginia, Górna 
Wieś, Jawornik, Juszczyn, Kojszówka, Krzy- 
szkowice, Osieczauy, Osielec, Rudnik, Sko­
mielna Biała, Sułkowice, Toporzysko, Trze- 
m eśnia;

w powiecie politycznym Nadwórna:
Łanczyn, Nadwórna, Paryszeze, Pasieczna, 
W ołosów;

w powiecie polityeznym  Nisko:
Bieliniec, Borki, Obolewiana Góra, Nart No­
wy, Bauchersdorf, Szyperki, Zarzecze;

w powieeie politycznym Nowy Sącz: 
Biała s.d Bilsko, Chełmiec Niemieck', Cheł­
miec Polski, Horarzyska, Krynica, Przydo- 
nica, Słotwiny, Wierzchomla Wielka, Zu- 
brzyk, Żegiestów:

w powiecie politycznym  Nowy T arg: 
Chabówka, Klikuszowa, Lasek, Leśnica, Mur- 
Zazichle, Ochotnica, Poronin, Rokiciny, Szlem- 
bark, Wróblówka, Zakopane;

w powieeie politycznym Oświęcim: 
Brzeszcze, Harmęże, Jawiszowice, Monowice, 
Piotrowice, Polanka Wielka, Poręba Wielka, 
Prjysicłek Oświęcimski ad Oświęcim, Prze­
ciszów, Rajsko, fiyczów, Spytkowice, Wilcz- 
kowice;

w powiecie politycznym  Podgórze:
Piaski Wielkie, Pychowi.ee, Sknwi.ua. Wola 
Duch »>cś.a£ ;

w pomiecie polityeznym  P rzem yśl: 
OStrsplice, Eureez&o, Rosiluiee, Rusz? le jące : 

w powiecie politycznym Przemyśla­
ny : Dobrzanica, Jaktorów, Pniatyn, Podusów, 
Stanimirz, Wiśniowczyk, Wypyski;

w powiecie politycznym  Rawa Ru­
ska: Kamionka Wołoska, Rzeczyca, Smolin, 
Werchrata, Żurawce;

w powiecie polityeznym R ohatyn: 
Dziczki, Hanowce, Honoratówka, Konkolniki, 
Łukowiec, Martynów Nowy, Popławniki, Pu­
ków, Skomorochy Stare, Więźniów, Zagórze 
Knihinickie;

w powieeie polityeznym  Ropczyce: 
Bobrowa, Brzezówka, Bystrzyca Dolna, By­
strzyca Górna, Cheehły, Gawrzyłowa, Gliu- 
nik, Góra Motyczna, Góra Ropezyeka, Gra­
biny, Korzeniów, Nagoszyn, Niedźwiada, Ocie­
ka, Okoniu, Pustków, Wiśniowa, Wola Ży- 
rakowska, Wołica, Zagorzyce:

w powieeie polityeznym Rzeszów: 
Chmielnik, Krasne, Malawa, Niehobrz, Ty­
czyn, Wysoka;

w powiecie politycznym  Sam bor: 
Błażów, Sadkowice;

w powieeie politycznym Sanok: 
Bukowsko Wieś, Duszatyn, Mików, Tar- 
nawka;

w powiecie politycznym Skałat: Ma- 
gdalówka;

w powieeie polityeznym Skole:
Korczyn Rustykalny, Korczyn Szlachecki, Sty- 
nawa Wyżna, Synowódzke Niżne, Synowódzko 
Wyżne, Tyszownica; ,

w powieeie politycznym Sniatyu: 
Orelec;

w powiecie politycznym Sokal: Bo-
ratyn, Oebłów, Piwowszczyzna, Rcźdżałów, 
Siebieczów, Ulwówek, Wyżłów, Żużel;

w powieeie politycznym  Stanisła­
wów: Bednarów, Bratkowce, Chomiaków, 
Ozeruiejów, Drohomirczany, Radcza, Rybno, 
Sapohów, Sielec, Uhrynów Dolny, Uhrynów 
Górny, Uhrynów Szlachecki, Zagwóźdź;

w powiecie politycznym Stary Sam­
bor: Bilicz, Terło, Terszów, Wola Koblań- 
ska;

w powiecie politycznym Stryj : Doł- 
hołuka, Falisz, Koniuchów, Wola Pietrusza; 

w powiecie politycznym  Strzyżów:
Dobrzechów, Oparówka, Strzyżów, W iśniowa;
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w powiecie politycznym Tarnobrzeg:

Baranów, Brandwica, Kotowa W o la ;
w powiecie politycznym  Tarnopol: 

Czerniechów, Czernielów Buski, Grabowiec, 
Jankowce, Kosówka, Kurowce, Mszaniec, No­
sówce, Pleskowce, Skomorochy, Suszczyn;

w powiecie politycznym  Tarnów: 
Głów, Janowice, Nowodworze, Woźniezna;

w powiecie politycznym  Tłumacz; 
Olesza, Przybyłów ;

w powiecie politycznym Turka: 
Beniowa, Jabłonka Niżna, Jawora, Komarni- 
ki, Moclinate, Przysłup;

w powiecie politycznym  Wadowice: 
Koziniec, Przytkowice, Roczyny, Sosnowiec, 
Wieprz;

w powiecie politycznym  W ieliczka:
Bodzanów, Fałkowice, Żerosławiee;

w powiecie politycznym  Zbaraż:
Dobromirka, Hłuboczek Mały, Iwanczany, 
Klimkówce, Koszlati, Ochrymcwee, Skoryki, 
Tarasówka, Worobiiówka;

w powiecie politycznym  Zborów: 
Białkowee, Białogłowy, Blich, Bogdanówka, 
Czystopady, Daniłowee, Gontowa, Huidawa, 
Hodów, Jackowce, Jarczowce, Jarosławice, 
Jezierzanka, Kabarowe?, Kalne, Kudobińee, 
Kudynowce, Milno, Mszana, Nuszeze, Olejów, 
Ostaszowee, Podhajczyki, Pomorzany, Ra- 
tyszcze, Reniów, Seretec, Serwery, Torhów, 
Zaruaka ad Trawotłoki, Trościaniec Wielki, 
Załoźee, Zarudzie;

w powiecie politycznym Złoczów: 
Boniszyn, Hucisko Oleskie, Kniażę, Koltów, 
Koropiee, Olesko, Pobocz*.

w powiecie politycznym  Żółkiew: 
Wola Żó-itsmiecka;

w powiecie politycznym  Żydaczów: 
Jajkowce, ObU.źniea, Pobereże;

w powiecie politycznym  Żyw iec: 
Lachowice, Radziechowy, Rycerka Dolna, 
Sporysz, Stary Żywiec, Ujsoły, Wieprz;

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych pochodzących z m iejsco­
wości wolnych od pryszczycy i nie za­
mkniętych na stacyach kolejowych Bóbrka- 
Ohlebowiee, Chabówka, Krościenko, Łanczyn, 
Nadwórna, Strzyżów, Szczucin, Zakopane.

W stacyach tych wolno jedynie ła­
dować zwierzęta raUcowe pochodzące z re­
jonu zamkniętego z powodu pryszczycy 
a przeznaczone wprost do rzeźni lub na tar­
gi kontum acjjne w kraju lub w Wiedniu 
[rozdział O, II, B /l, lit. a) i b), tudzież roz­
dział D, lit. a) i b)].

Przeprowadzanie zwierząt racicowych 
przez zamknięte obszary dozwolone jest wy­
łącznie koleją i to bez przeładowania a pie­
szo lub na wozach tylko za pozwoleniem 
właściwego Starostwa i pod warunkami przez 
nie przepisanymi.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe­
cjalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instaneyi w po­
wiatach zamkniętych całkowicie łub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenia zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu administra­
cyjnym na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumcyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właśeiwyeh 
środków ostrożności.

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na wyładowanie zwie­
rząt racicowych w stacyach kolejowych poło­
żonych w zamkniętym obszarze tam gdzie 
chodzi a aprowizację większych miejsc kon­
sumcyjnych rejonu zamkniętego.

Inne postanowienia obwieszczenia z 13 
grudnia 1911 1. XVII. 19.350 pozostają nadal 
w mocy.

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą we­
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z 6, 
sierpnia 1909 Dz. pp. I. 184.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. grudnia 1911.

Zą  c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

Licytacyę.
L. cz. E. 138/10 (41) (14329 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa

g a zeta  Lwowska" Nr. 289

kredytowego ziemskiego we Lwowie, zastą­
pionego przez dr. Teodora Koscha, adwokata 
w Krakowie, odbędzie się dnia 28 grudnia 
1911. o gods. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Kra­
kowie, licytaeya majętności Wojnicz lwh. 
326, Zamość z Łopooiem lwh. 327 i Ratna- 
wy lwh. 322 tut. księgi tab. objętych wraz 
v: przynależaośeiamf, składsjąeej się z inwen­
tarza żywego i martwego, tudzież zapasów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 505.414 kor., przy­
należności zaś na 47,729 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 368.762 kor., 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

ł y d ę  prawa, w obce których niniejsza 
ileytacyft byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić da sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej siernchomośei nie m o­
głyby być jn i ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych. wydarzeniach tego postępo­
wania -jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni o wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. E. 470/11 (5) (14351 2 - 3 )
E d y k t .

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
22 grudnia 1911 o godzinie 9 rano licyta- 
cya realności lwh. 28 i 3/6 części realności 
lwh. 190 ks. gr. gm. Gaj objętych składają­
cych się z parc. budowlanych, budynków i 
gruntów ornych obszaru 2 morgi 207 s.*.

1. realność lwh. 28 oceniona na 625 
kor,, 2. 3/6 części realności lwh. 190 na 
1277 kor. 61 hal.

Cena wywołania realności: ad 1. 416 
kor. 66 hal., realności ad 2. 851 kor. 74 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, 14 listopada 1911.

L. IX. b. 1569/12 (14319 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo na­
prawy mostu Nr. 230 na Dunajcu pod Mel- 
sztynem w bocheńskim okręgu budowniczym 
w roku 1912, odbędzie się dnia 4 stycznia 
1912 r. w c. k. Starostwie w Bochni licy- 
tacytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mającej w roku 1912 wynoszą 19.801 kor. 
6 hal.

Jako term in wykonania powyższych ro­
bót oznacza się pięć miesięcy od dnia p ro­
tokolarnego oddania do wykonania.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe wsaz z planami, wykazem cen je ­
dnostkowych i kosztoiysem sumarycznym 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wyanenionem e. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe -wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we w&dyum wynoszące 5 pre. kwoty fi 
skalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal 
sych nie tylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiscie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 4 stycznia 1912 o 
godzinie 12 w południe w południe w c. k. 
Starostwie w Bochni.

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi jest po­
myślny i która z ofert jest dla c. k. Fun­
duszu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Lwów, dnia 9 grudnia 1911.
Z c. k. Namiestnictwa.

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. ez. E. 1147/11 (5) (14375 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 stycznia 1912 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 9 licytaeya realności lwh. 3908 gm. Ja 
worów wraz z przynależytościami, wartości 
szacunkowej 17.332 koron.

dnia 20 grudnia 1911.

Najniższa oferta wynosi 8666 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi,

Warunki licytacyjne i dokumenty, mo­
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tut, sądzie w biurze Nr. 9.

Takie prawk, webee > których nśaiej- 
sw  licytzsya byłaby nicdopasaes&laą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej j t n j  wysiuŁsso- 
sym źera ia ie  licytacyjnym, hmesej roszese- 
nia tego roóbuja co do samej aieruchomośei 
ale mogłyby być już ko skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. E. III. 3202/11 (6) (14412)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Włodzimierza Witoszyń- 
skiego zastąpionego przez adwokata dr. Ma- 
rienberga w Tarnopolu, odbędzie się dnia 22 
stycznia 1911 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29 w Tarnopolu licytaeya realności obj. lwh- 
271 gm. kat. Tarnopol przy ul. Pola skła­
dającej się z parceli bud. lkat. 385, na któ­
rej stoi dom pod Nr. 29.

Nieruchomość ta wystawiona na licy ta­
cyę jest ocenioną na 2334 kor. 71 hal.

Najniższa cena wynosi 1167 kor. 71 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, *wobee których niiuąi 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a is  mogłyby być już %& skutkiem podać 
szena.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lab ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż t* 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. E. 2495/11 (8) (14417)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herssha Landaua w Rado­
myślu n./S. odbędzie się dnia 9 stycznia 
1912 o godzinie 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. -5, 
licytaeya całej realności lwh. 100 ks. gr. 
gm. Łapiszów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę oceniona jest na kwotę 410 kor.

Najniższż cena wynosi 274 kor., po­
niżej t«j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. E. 1545/10 (33) (14381)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wydziału krajowego Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, imieniem stałego fun­
duszu przemysłowego zastąpionego przez 
adwokata dr. Tadeusza Sołowija we Lwowie, 
odbędzie się dnia 14 lutego 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 17 licytaeya:

a) realności lwh. 1044 pod lk. 347 po­
łączonej w gminie OświęcimJ(garbarnia) skła­
dającej się z parc. bud. lk. 585, na której 
stoi dom mieizkalny i budynki przemysłowe 
oraz z parceli gr. lk. 1375/2 (pastwisko),

b) realności lwh, 140 pod lk 140 w 
Oświęeimiu położonej, składającej się z par­
celi bud. lk. 256,

c) realności lwh. 141 pod lk. 141 w 
Oświęcimiu położonej, składającej się z par­
celi bud. lk. 257 i parceli grunt, lk, 316 
(ogród),

d) realności lwh. 268 pod lk. 268 w 
Oświęcimiu położonej, składającej się z par­
celi bud. lk. 153, na której stoi dom pię­
trowy murowany wraz z przynależnościami

realności lwh. 1044 gm. Oświęcim, składa- 
iącemi się z 255 m. osztachetowań maszyny 
do zwijania skór, maszyny do łupania skór, 
pompy żelaznej, 13 sztuk stołów fabrycznych, 
63 sztuk kadzi drewnianych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione jak następuje: realność lwh.
1044 (garbarnia na 50.000 kor. przynależno­
ści jej na 2477 kor., realność lwh. 140 na 
1400 kor., realność lwh. 141 na 15.700 kor., 
wreszcie realność lwh. 268 na 28.000 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 26.238 
kor. 50 h a l , ad b) 700 kor., ad c) 7850 
kor., ad d) 14.000 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokmenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 12 grudnia 1911.

(14389 1— 8)
Sądowa hals aukcyjna we Lwowie-, 

ni. Podlewskieg-.ł 1. 6.
Godziny urzędowe (tyiko w dnie powszedni;,) 
od 8 do 18 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę  

Czwartek 28 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: Licytaeya c. k. Dy­
rekcji poczt i telegrafów a mianowicie: 
niedoręcsalne przesyłki pocitowe i. przed­
mioty znalezione w obrębie c. k. Za­
kładu pocztowego, a to: książki, druki, 
obrazy, materye, gotowe ubrania, obu­
wie, stare rz^c-zy i inne wartościowe 
przedmioty galanteryjne, — dalej por- 
tyery, bielizna, ścierki i rozmaite meble 
domowe.

Sobota 30 grudnia 1911 od 4 do 8 godz. 
wieczorem: dywaniki ścienne, kapy,
budzik, lampa, lichtarze, urządzenie 
sklepowe, cukierki, maszyna do szycia, 
gramofon, zegar, krajobrazy, warstaty 
stolarskie, towary papierowe, 10 pu­
dełek śledzi i moskali, o., az różne tanie 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mająee przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytaeya w godzinach urzędowych.

Lwów, dnir. 16 grudnia 1911.

L. cz. E. 547/11 (5) (14382 1 - 8 )
E d y k t .

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
28 grudnia 1911 o godzinie 9 z rana I cy­
tac ja  realności lwh. 288 ks. gr gm. Ko- 
strze składającej się z łąiu i gruntów urn.ch.

Realność ta oceniona na 342 koron 
16 hal.

Cena wywołania 288 kor. 10 h.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Skawina, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. X/a 621 (13) (14386 1 - 2 )
Ogłoszenie rozprawy ofe-towej.

Celem odlania w p:zeds ębiorstwo wy­
konania wszystkich potrzebnych r;b ó t dla 
bu Iowy gmachu c. k. Starostwa w Zydaczo- 
wie. rozp sujo się publiczna rozprawę ofer­
tową, w której mogą wziąć udział posiada- 
tąey upoważnienie do wykonywania przemy­
słu budowniczego, względnie murarskiego

Suma kosztorysowa tyeh iobót wynosi 
okrągło 163.000 Kor.

Należycie ostemplowane oferty wnosić 
należy dnia 3 stycznia 1912 do godziny 12 
w południe w Departamencie architektury 
e. k. Namiestnictwa (III. piętro) do których 
dołączone być ma poświadczenie Dyrekcyi 
urzędów pomocniczych c. k Namiestnictwa 
złożonego wsdyum w wysokości 5 (pięć) od- 
tek sumy oferowanej.

Oferty później wniesione nie będą 
uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 4 stycznia 
1912 o godzinie l i  przyczem oferenci mogą 
być obecni, Potrzebne do wniesienia ofert 
formularze ofertowe, zestawienie sumaryczne 
robót oddać się mających otrzymać można 
w biurze wymienionego Departamentu w go­
dzinach urzędowych, gdzie złożone są do 
przeglądnięcia i - podpisania warunki ogólne 
i szczegółowe oraz plany bndowy.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. F . 1926/9 (60) (14308)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 5 i 10 Psto- 
pada 1911 E. 1926/9 (57 i 58) sprzedane 
będą dnia 29 grudnia o godzinie 10 rano w 
Mokrzanaeh wielkich w drodze publicznej 
lieytacyi meble, konie, powozy, świnie, kar­
tofle, książki, spirytus i t. p.

Przedmioty te można oglądać dnia 29 
grudnia b. r. między godziną 9 a 10 przed 
południem w Mokrzanaeh wielkich.

C. « Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 15 grudnia 1911.



n
L. cz. 1475/11/5 (14307)

Edy’: i licytacyjny.
W niżej wymienionym Sądzie w biurze 

Nr. 10 odbędzie się dnia 11 stycznia 1912 
o godz. 8 przed pohieteiem licytacja r e ­
alności Iwh. 537 ks. gr. gm. kat. Sądowa 
Wisznia a to w celu zniesienia jej współ­
własności,

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1600 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrz-ć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

G. k» Sąd powiatowy, Oddział 17.
Sądowa Wisznia, dnia 6 grudnia 1911.

Do 1. 8192/1911. (14392)
Obwieszczenie 1 i ey t aey i.

Oelem zabezpieczenia dostawy materysi 
łów dla e. k. Zarządu salinarnego w Kałuszu 
w roku 1912, względuie w latach 1912/18, 
względnie w ia tach  1912/14 rozpisuje się po­
nowną publiczną licytację za pomocą pi­
semnych ofert na dzień 28 grudnia 1911.

Oferty, wystawione przy użyciu przepi­
sanego formularza, według postanowień § 3 
warunków licytacyjnych, bądź to na wszyst 
kie materyały, bal i  też na pojedyncze grupy 
materyałów lub na dostawę poszczególnych 
mataryafów, zaopatrzone w 5 p?c. wadyum 
od kwoty obliczonej według rozpisanej ilości 
materyałó w i oferc wanych cen jednostkowych, 
należy wnieść najpóźniej do godziny 10 przed 
południem dnia 28 grudnia 1911, na ręce 
Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w Ka­
łuszu.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą b ;ć  obecni, nastąpi w dniu licytacji 
o godzinie 11 przed południem.

Zatwierdzenie ofert nastąpi przez c. k. 
krajową Dyrekcję skarbu we Lwowie.

Dostawa będzie oddana na okres roku 
1912. względnie 191213, względnie 1912/14, 
przyczem postanawia się, że oferta, opiewa­
jąca li tylko na dwa lub trzy lata (1912/13 
lub 1912/14), może być również przyjęta i 
zatwierdzona na przeciąg tylko jednego 
roku 1912.

Oferent, ubiegający się o dostawrę n* 
przeciąg czasu dłuższego niż jedea rok, t. j. 
na dwa lub trzy lata 1912/13 lub 1912/14, 
związany jest w każdym razie ofertą swą na 
przeciąg jednego pierwszego 1912 roku, gdyby 
oferta jego tylko na ten czasokres została 
zatwierdzona.

W srunki licytacyjne oraz wykazy po­
trzebnych materyałów, przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w kancelaryi c. k. 
Zarządu salinarnego, gdzie też potrzebne for­
mularze do oferty i wykazy materyałó w, wy­
dane zostaną.

O. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 14 grudnia 1911.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Największe i najpoczytniejsze p is m o  ty g o d n io w e  
d la  k o b ie t, iiteracko-społeczne, ilustrowane, 
pomieszcza prace p ie rw s z o rz ę d n y c h  sił literackich

artykuły wstępne, artykuły treści społecznej, omawiające chwilę bieżącą i poruszające najżywotniejsze
sprawy dotyczące kobiet. — Powieści. — Nowele.

BLUSZCZ
Z Beletrystyki na rok 1912: Powieść Wiktora Gtomuli- 
ekiego »Cień« — o jarna'; Jadwigi Marcinowskiej »Jak 
j>tak« — powieść Teresity »W szkole żyeia«. — 
Oprócz nowel pierwszorzędnych piór jak: Zuzanny Rab­
skiej, L. Romoekiego, Wł. St. Reymonta. Savitri, Jó­
zefa W eyssenh* fa, O. Walewskiej, M. Wierzbińskiego 
i w. in., — poezyii Tetmajera i najznakomitszych po­
etów naszych „BLUSZCZ" drukować będzie z teki po­
śmiertnej Mieczysława Srokowskiego poemat »K ociec  
E p!goita«. — J. A Kisielewskiego »Jura i  Jala« 
rzecz napisana w r. 1909 i na rozpoczęcie roku Kra 
szewskiego n igdzie n ie  drukowaną Bajkę wielkiego 

pisarza p. t. »Dziad i  baba«.

.,flSIiŁ'S5EC.-35“ ponowBiie ogłaszaj

Konkurs z nagrodą rb. 1000
na powieść obyczajową współczesną.

d od atk i p o św ię c o n e  łą c z n o śc i k ó ł 
k o b iecy ch  na z iem iach  p o lsk ich .

w arkuszach zawierają powie­
ści i nowele oryginalne zna­

komitych autorów obcych.

Dział kosmetyki.
Rady i wskazówki 
zachowania hygieny 

piękności.
©00©G0©©3©G©t»©©

Dział gospodarstwa 
domowego.

Pytania i odpowie­
dzi zasadnicze z ka­
żdej dziedziny go­
spodarstwa domo­
wego prowadzone 

przez p.
Martę Norkowskę.

« ©©s©©oos©©©©s©  
Numery okazowe 

wysyłane na żądanie 
franco i gratis. 

00©3©©©@©0®©OQ®

Odrębna cześć pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie 
są w pismach polskich, który zawiera rocznie 
przeszło 4000 rysunków najświeższych mo­
deli paryskich: sukień, okryć i kapeluszy dam­
skich. — Osobne dodatki z ubraniami dziecię- 
ceml. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydeł­
kowe i t. p. Niezależnie od powyższego działu 

„BLUSZCZ“ dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubio­

rów i robót w domu

U Ł A T W I E N I E  wykonywania różnych ubiorów w domu dla osób nieznających kroju. „BLUSZCZ"
w Dziale Mód dostarcza paryskie' formy bibułkowe (za kopiejkową opłatą).

Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi we LWOWIE: rocznie 20 kor., półrocznie 10 kor., kwartalnie 5 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 1 kor. kwartalnie. —  NA PROWINCYI z przesyłką pocztową: rocznie 24 kor., 
półrocznie 12 kor., kwartalnie 6 kor. — Atkninistracya „BLUSZCZU": Warszawa, Nowy-Świat 41.

Prenumeratą przyjmuje:

Główna Ekspedycya na Galicy; ST. SOKOŁOWSKI, biuro dzienników we,Lwowie, P w >  H a n n a  9,
ja k  również księgarnie we Lw ow ie  i na prowincyi.

Wydawnictwa „B L U S Z C Z U ":
W r. 1912 „BLUSZCZ" rozpoczyna szereg wydawnictw, na 

które składać się będą: najcelniejsze nowości z beletrystyki pol­
skiej i obcej, orai prace wartościowe o treści naukowe], społe­
cznej i wychowawczej.

Zaufanie, jakie pismo nasze zdobyło u Czytelników swoich 
d. je nam rękojmię, że i wydawnictwa „BLUSZOZL" spotkają się 
z niemałpjszą wiarą w ich wartość, tak literacką jak i ideową.

Wydawnictwo powyższe obejmować będzie książki zawiera­
jące 12—15 arkuszy druku, formatu powieściowego, w wydaniu 
ozdobnero, — dwa tomy kwartalnie, czyli 8 tomów rocznie.

Cena księgarska rb. 1 za tom ; dla zamawiających tomów 8 
rb. 6. Ceno- księgarska rb. 1 za tom, dla zamawiających tomów 8 
rb 6 — dla prenum eratorów »BLTJSZCZD« o 50 prc. tan iej, 
czyli tom j^den kop. 50, — dla zamawiających tomów 8 — rb. 3.

W druku są:
»Wira Horeckaa powieść Jerwicza, wyróżniona na konkursie 

„BLUSZCZU".
»Szkice teozoficznea najznakomitszych autorów z tej dziedziny, 

opracowane przez Józefa Relidzyńskiego.
»Nowele Edgara Poe« tłómaezone przez Faleńskb go (Felicjana). 
»Marya« (historya jednej miłości) powieść Nauser.a, Uóma"zona 

przez Józefa Relidzyńskiego.
Zaczynając od r. 1912 wydawać będziemy w odstępach pół­

rocznych specyalne album y robót ręcznych. Albumy obejmo­
wać będą: wielkie tablice monogramów, hafty, gobeliny, roboty 
szydełkowe, krzyżykowe, gipiury, koronki klockowe, macrsme 
i t p. i t. p.

Cena albumu d la  prenum eratorów  kop. 50.

„NOWOŚCI LITERACKIE4
Wpk.winine t
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m  w y m orygtiiśilky^b <Meł naszyeh wa|>ół> 
e & e s n y e h  a u t o r ó w . ,

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMÓW.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 h a l

Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Bius*® dzienników i ogłoszeń
Lwów, paeai; K s u s m a n a  91.

SKŁAD POW OZÓW
E l .  « f c J .  U T R O H E N G E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 1441/2 17. 1911 (14115)

Ogłoszenie dostawy.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publiczuych ofert 

dostawę popędów elektrycznych do 2 obrotnie na stacji we Lwowie i ewentualnie jednej 
obrotnicy w Przemyślu.

Formularze ofertowe otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcyi (biuro dla spraw 
warsztatowych i pociągowych, bezpośrednio, lub za nadesłaniem porta za przesyłkę.

Instalacya oddana ma być do użytku w przeciągu najdalej 4 miesięcy od daty za­
mówienia.

Oferty na wymienioną dostawę napisaną na urzędowych w tym celu wydanych for­
mularzach opieczętowane, zaopatrzone napisem: „Oferta na elektryczny popęd obrotnic we 
Lwowie i Przemyśla", należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, 
najdalej do dnia 15 stycznia 1912, godzina 12 w południe.

Otwarcie ofert aastąpi 15 stycznia 1912 o godzinie 1 po południu w c- k, Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie. Każdemu z oferentów wolno uczestniczyć przy otwarciu.

Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących przedmiotów dostawy w odpowiedniej 
podziałce.

Oferty i załączniki mają być opatrzone stemplem po 1 koronie od arkusza, rysunki 
których format większy od arkusza 21/34 cm. trzeba zaopatrzyć stemplem na 2 korony.

Przy otwarciu ofert wolno każdemu z oferentów wziąć udział albo osobiście, albo 
przez zastępców, którzy wykazać się muszą pisemnem uwierzytelnieniem.

Oferenci mają pozostać w słowie aż do rozstrzygnięcia sprawy przez c. k. Minister­
stwo kolejowe.

C. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że przyjęcie danej oferty nie 
obowiązuje do jakiegokolwiek zamówienia.

Oferty nie odpowiadające określonym warunkom albo przedłożone za późno, nie będą 
uwzględnione.

We Lwowie, w grudniu 1911.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
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D w u tygod n ik , b ęd z ie  w y ch o d zić  k a żd eg o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

Lwów — Kraków — W arszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W yd aw ca  s . '
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ WĘ DRO WC A“, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Riura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

D B O B S r  O C U E lO S Z E jtf lA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem -i halerzy.

M iótł! M iód ! t »  zdrow ie. Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto płynna patoka, ra­

rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze- • 
niewicz, cm. naucz. Iwanczany.

Fabryka cukrów deserowych
Troczyńskiego, Lwów, Batorego i. 32

poleca na d rzew ko: 
Ozdobnych cuk ierków  do jedzenia kilo 
4 K., w ybornych  czekoladek kilo 4 K., 
pom adek deserow ych  kilo 3*20 K., 

karm elków  2 k.

Urzędownie dozwolona
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Z

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L  4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

W arunk i prenum eraty :
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech, 

z przesyłką:
B oczn ie ........................ Kor. 2 4 -- Eb. 12'— Marek 24-—
P ółroczn ie ......................... , ig -_  n 6 '— „ 12-—
Kwartalnie . . . .  „ 6'— „ 3 — „ 6 '—
Zeszyt pojedynczy . „ 1-20 „ 0 60 kop. „ 1‘20

We Francy i.

Frk. 24-—
„ 12-- 
„ 6 --  
- 1-20

W Ameryce.

Doi. 12 
„ 6 
„ 3
» ł/«

Dla Abonentów  „Tygodnika lllu strow anego“ cena prenum eraty zniżona na 16 K. rocznie. ^

Świeże wodf mineralne krajowe i przetwory zdrojowe.

Składnica hurtow na I drobiazgow a w yłączn ie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

św ieżo  otw arta
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e L w ow ie, ul. C zarnieckiego 1. 6
(w e jśc ie  w  p a rterze  2  drzw i w  s ien i).

W każdym  c z a s ie  do n ab ycia  w e  w sz e lk ic h  ilo śc ia c h  i po n a jta ń szy ch  
ce n a c h  w  s ta n ie  św ieży m , w s z y s tk ie  k ra jo w e w o d y  m i n e r a l n e

i p rze tw o ry  zd ro jo w e.

{Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe

Nowości na 
Gwiazdkę!

FIGURY terakotowe.
FIGURKI porcelanowe „N1PPES“.
FLAKONY na kwiaty.
GARNITURY do pisania szklane i metalowe. 
GARNITURY do palenia.
ZEGARY metalowe.
GARNITURY toaletowe.
GARNITURY do likieru.
GARNITURY do kompotu.
SERWISY porcelanowe stołowe.
SERWISY porcelanowe do herbaty. 
SERWISY porcelanowe do kawy.
SERWISY szklane stołowe.

Poleca

D o m  t o w a r o w y

Kazimierz
Lewicki

właściciele

Jakób i Aleksander Lewiccy
c. k. dostawcy nadworni

Lwów, plac Maryacki 10
we własnej kamienicy.

Cukiernia krakowska
Lwów, Batorego 32

poleca na św ięta
Stracie  od  korony, Torty od  dtróclr k o ­

li ] ron . D oborow e ciastka. Oksaerny lo k a l % 

koa ifo rtem  urządzony', sa la  b ila rdow a , 
gorąca kaw a, czekolada, Herbata. różne  

| likiery', w ina.

tg i

„KSIĄŻNICA*4
Biuro St. S ok o łow sk iego
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a

22 wyborowych, broszur 99M$ia2nfcy“ 
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K .  © • — 9 o p l a t a n e  K .  © • § & #

Tytuły broszur „Książnicy"
1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie11.
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Starościc ukarany".
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara".
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia".
8. P . Dalilke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Historya Kewolucyi polskiej Tcm I .

12. Historya Kewolucyi polskiej „Tom j II.
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern".
14. Z . Sawienkowowa „Lata krzywdy.
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
18, 4., Langie „Zbrodnia".
17. W. Kapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Kóżycki „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

• <• .4n-.s •

©■ ® t r z y m a ! « m
rggjL świeży transport

. h e r b a t y  c h i ń s k i e j
Znakomita w smaku i aromatyczna

h ar ba ta C o n g o ................................................kor. 32u
„ Souohong.............................................. „ 4—
„ Bouołioag zbiór majowy . . . . . . .  6'—

V.HL4S^ife SC ayaow ..........................................................  n g---
Wyaiewki s h a rb & t ........................................  n a gO
Wyalewki % najlepazyah herbat........................m 3-30

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ifiL, T e ^ l p a l u a a  3 ?  n s s p r a s e e s w  0 C a t© d lp y »

m m *

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw *, 

w  miejscu lub wysyłką na prcwincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzianttlkćw i ogłasześ St. Sekełswskiege Lwów, Pasał Hausmana 9.
O g ł o s z e n i a  rte» w -s.cw s.tfclush » i* m  n a j t a n i e j .
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Pięćdziesiąty tr^ael rok istnienia

TYGODNIK IliUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszeelmione pismo illustrowane polskie.

T u n ’A /1  Tn 1 I r  T l  I n a t l * / V  w êrny SVF0.H półwiekowej przeszło tradycji drukować będzie 
J  B  X I I  L l l>  L i  tt O. l i  J  Uąjnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier­

ciedlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego ezynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak  najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK iLLUSTRO W AN Y “ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

99WI. St. R E Y M O N T A :
(oizsasłsr Kościuszkowskie).

Bolesława PR USA: „ P R Z E M I A N Y "
i cieszące się tak wielką poezytnością J S & ;i? 0 ]0 .X l3 L iL  fX ,3 j T g f 0 ^ ł l 3 l . i 0 ' l f l H r <©«

Utwory A d a m a  K r e c l i o w i e c l t i e -  
g® , J a n a  K a s p r o w ic z a ,  M a r y i  K o ­
n o p n i c k i e j  i © r * e s » k o w e j ,

Kowel;- Z a p o l s k i e j ,  T e t m a j e r a ,  
W e y s s e s ih o ifa ,  B a r t k i e w i c z a ,  R o -  
( U i e w k o ó w H j , ® l> ie rz e l5 o w 'sk ie g 'o , 
M a k u s z y ń s k i e g o ,  A.»‘t n r a  S f  h e i td e -  
r a  i w. i,

W szeregu artykułów \ wjpuJ; h , stu. 
dyów historycznych, proce pierwsze r*§d»ycli 
publicystów i l.teratów polskich prof. dr.

S z y i ł io s ia  A s k e n a z e g o ,  €2. M a n ik o w ­
s k ie g o ,  A .  C iń r s k ie g o ,  I g .  tS ra lfo w '-  
s k i e g o , ’ T .  I j i r n ż e w s k ie g o ,  C z . J a n ­
k o w s k ie g o ,  35. K o s k o w s k ie g o ,  A . 
l * o t o c k ie g o ,  A .  S ie d le c k ie g o ,  JBy- 
gm i asa t a  W a s i le w s k ie g ® .

K o n s t a n t e g o  S r o k o w s k i e g o : 
„GRODY i PIASTA w GALICYI11,

S y lw e t y  m ia s t  p o ls k ie !? .:  Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T a r ­
nopol, Rzeszów, Tarnów , Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU* swych 
stsłych, ka;wyhjiniejszych referentów

7, eo-dti ny ilus tracy jne j: wszystko co
się okazi.j.-j na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Premia nadzwyczajna „Tygodnika Xllnstrowanego“:

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI*
( S  <e *» y  I I . )

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle  życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

d . e l s : a ' H i r e
12-eie to m ó w  w ciągu roku zu p e łn ie  b ezp ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 191 > i l im  dla prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego11 tylko po K. 10'— , w oprawie po K. 1(5

W r. 1912 O IEEAW E POW IEŚCI drukować
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze11; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni11; W. Karczewskiego „W Wielgiem11; 
Wincentego Rapackiego „Hanza11; Adama Krecliowieckiego „Szary Wilk11; Wołodego Skiby „Siedmioleinia 
wojna11; Karola Dickensa „Magazyn starożytności11; Erckmana Clmtria.ua „Daniel Rock*; Z. Kaczkowski „Żydowscy

Prenumerat; przyjmuj;: Administracya Tygodnika Illustrowanego we Lwowie. P a s a ż  H a u s m a n a  i) ,
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i biura d z ien n ik ów .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W Hie Lwowie s

680 kor. z oprawą książek 8 30 kor, 
13-60 kor. „  „  16*60 kor.
27-20 kor, „ „ 33*20 kor.

W  G ta fc lie $ r i z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7 20 kor. 
półrocznie 14*40 kor.
rocznie 28*80 kor.

oprawą książek 8 70 kor. 
„ „ 17 40 kor.
„ „ 3480 kor.

Wydawcy. (le&elhner i Wolfl. Redaktor naczelny: Dr. Jcń.ęf Wo;iI. Odpowiedzialny za Redakcyę wo Lwowie: Artur Solróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Pięćdziesiąty trzeci rek isMema
w I

Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 —■ Telefon 537.


